
Przemysł wągiowy przekroczył w maju br
plan w y d o b y c ia

W ciągu 21 dni wydobywczych w maju 1948 r. polski prze­
mysł węglowy wydobył 5.038.853 tony węgla kamiennego, za- 
miast zaplanowanych 4.696.020 ton, wykonując plan w 107,3 proe. 
Kolejność Zjednoczeń pod względem przekroczenia planu przed­
stawia się jak następuje:

Zjednoczenie Dąbrowskie — 615.906 ton (116,7 proc.), Gliwic­
kie 554.381 ton (111.6 proc.), Rudzkie — 622,741 ton (111,4 proc.), 
Dolnośląskie — 260.050 ton (110,4 proc.), Bytomskie — 472,960 
ton (110,1 proc.).
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„Nowym Monachium“  nazwała 
nasa fracuska wyniki konferen­
cji 6 państw w Londynie. I słu- 
znie: albowiem rezygnacja Bi- 
lault z elementarnych postulatów 
bezpieczeństwa Francji może być 
przyrównana jedynie do polityki 
'avala  i Bonneta, polityki wzmac 
'itanJa imperializmu niemieckiego 
':osztem ruiny i zniszczenia Fran­
ki.

Konferencja londyńska, wbrew  
anfarom zwycięstwa, które za­
brzmiały w reakcyjnej prasie a- 
nerykańskiej — nie zakończyła 
się pełnym porozumieniem. Prze­
ciwnie: sprzeczności wewnętrzne 
w obozie imperializmu, antago­
nizm anglo-amerykański, kon­
flikt interesów między Francją a 
Anglosasami — pozostały równie 
ostre, jak przedtem. Ale jeśli 
udało się po wielotygodniowych 
rokowaniach uzgodnić pewne 
punkty sporne, jeśli udało się wy­
dać wspólny komunikat — osiąg­
nięto to jedynie kosztem ustępstw 
Francji na całej linii.

Bidault nie uzyskał gwarancji 
przed odrodzeniem niebezpieczeń­
stwa niemieckiego, ale przyczynił 
się walnie przez swą kapitulację 
do stworzenia możliwości odro­
dzenia tego niebezpieczeństwa. 
Bidault nie uzyskał żadnych za­
pewnień W sprawie Ruhry, a 
gładkie komunikaty w tej spra­
wię mają na celu jedynie zamy­
dlanie oczu oopinii francuskiej.

Zwycięzcą na całej linii pozo­
stał tylko imperializm amerykań­
ski. Rola Francji sprowadzona 
została do wymiarów z góry wy­
znaczonych t przez Departament 
Stanu.

Na tym jednak sprawa ta nie 
kończy się. Kapiulacja Bidault 
w Londynie wywołała falę o- 

urzenia i sprzeciwów w opinii 
rancuskiej, od prawicy do lewi­

cy, Nawet najbardziej zaprzeda­
ne Amerykanom pisma, jak „Au- 
oreu, musiały zająć mocno kry- 
liczne stanowisko. Skrajnie kon- 
erwatywny angielski „Yorkshire 

Pos1? sądzi nawet, że kapitulacja 
londyńska może pod naciskiem 
opinii publicznej doprowadzić do 
zmiany polityki francuskiej. To 
samo pismo przyznaje, że ofen­
sywa pokojowa ZSRR wywołała 
we Francji ogromne wrażenie.

Porażka Francji na konferencji 
londyńskiej nie tylko potwierdza 
słuszność stanowiska tych wszy­
stkich państw — również i Pol­
ski —  które nie poszły na lep 
„ pomocy"  marshallowskiej; jest 
to zarazem sygnał ostrzegawczy 
dla tych narodów Europy, któ­
rych rządy reakcyjne poszły na 
pasku Waszyngtonu — dodatko­
wy dowód, że imperializm Wall 
Street zmierza do zniszczenia nie­
podległości wszystkich państw, 
które dostały się w jego orbitę.

ZS R R  rezygnuje z  507, reparacji Finlandii
i przyznaje ej 5 milionów doi. pożyczki

Radosne manifestacje w  Helsinkach
MOSKWA, 5.6 (PAP). — Agencja

xASS komunikuje co następuje:
Dnia 19.5. trzej ministrowie komu­

nistyczni — Leino, Murto i Jarchunen 
— wystosowali do rządu fińskiego pi­
smo ,w którym oświadczyli, że, biorąc 
pod uwagę stablilizację sytuacji poli­
tycznej Finlandii oraz niejednokrotnie 
wykazywany przez Związek Radziecki 
przychylny wobec niej stosunek, rząd 
fiński winien zwrócić się do rządu 
ZSRR z prośbą o zmniejszenie wysoko 
ści odszkodowań. Oświadczenie trzech 
min. komunistycznych odbiło się gło­
śnym echem w demokratycznych ko­
łach Finlandii.

Dnia 3 czerwca poseł radziecki w 
Finlandii — Sawonenkow — złożył wi 
zytę premierowi Pekkali i przekazał 
mu następujące oświadczenie rządu ra
dzieckiego:

„Przed kilku dniami poseł ZSRR w 
Finlandii zawiadomił rząd radziecki, 
iż członkowie rządu fińskiego pp. Lei­
no, Murto i Jarchunen zaproponowali, 
by rząd fiński zwrócił się do rządu 
ZSRR z prośbą o złagodzenie zobowią­
zań reparacyjnych Finlandii. Jak wy­
nikało z oświadczenia posła radziec­
kiego, rząd fiński zaaprobował propo­
zycję pp. Leino, Murto i Jarchunena.

W związku z powyższym rząd ZSRR 
postanowił pójść na rękę Finlandii i 
zmniejszyć niewypłacone dotąd repa­
racje, poczynając od 1 lipca br., o 
50%“.

Premier Pekkala prosił posła radzlec 
kiego o zawiadomienie Moskwy, że na 
ród fiński z najwyższą wdzięcznością 
przyjmie decyzję rządu radzieckiego.

HELSINKI, 5.6 (PAP) — S czerwca 
w parku Alpila w Helsinkach, odbył, 
się wielki wiec, zorganizowany stara­
niem Towarzystwa Przyjaźni Fińako- 
Radzieckiej z okazji ratyfikacji układu 
o przyjaźni, współpracy i wzajemnej 
pomocy.

Fala strajków
we Włoszech

RZYM, 5.6 (PAP). — Związki za-
j  wodowe proklamowały w prowincji 
;,j Bolonia 24-godzinny strajk general- 
| ny na znak protestu przeciwko areszj 
fi towaniu 4 działaczy związkowych. Po 
ii licja wydała zakaz odbywania wszel 
| kich zgromadzeń i poleciła całej pra­
li sie wydrukowanie tego zakazu. W od 
r powiedzi na to związki zawodowe 
| wstrzymały druk dzisiejszych gazet.
‘ W rezultacie nie pojawił się w pro­

wincji Bolonia żaden dziennik.
Do poważnych zajść doszło w pro­

wincji Cremona, gdzie od 9 dni straj 
kują robotnicy rolni. Policja wystąpi 
ła w obronie łamistrajków. 26 osób 
odniosło rany.

W Aragonie na Sycylii górnicy, któ 
rym od kilku miesięcy nie wypłaco­
no poborów, zajęli kopalnię siarki. 
Górnicy z innych części kraju ofiaro 
wali jednodniowy zarobek na rzecz 
pomocy dla towarzyszy sycylijskich.

W czwartek o godz. 19 rozpoczął 
się na Sycylii strajk metalowców, 
proklamowany na znak solidarności 
z pracownikami stoczni w Palermo, 
którzy już od miesiąca prowadzą bo­
haterską walkę z administracją, ma­
jącą zamiar zamknąć stocznie.

W czwartek na terenie całych 
Włoch odbył się 2-godzinny strajk 
ostrzegawczy pracowników przemysłu 
górniczego, domagających się popra­
wy warunków bytu.

Z dłuższym przemówieniem wystą­
pił na wiecu premier rządu fińskiego 
Pekkala. Zaznaczając, że po dokonaniu 
wymiany dokumentów ratyfikacyj­
nych, układ wszedł obecnie w życie, 
premier fiński podkreślił, jak wielkie 
znaczenie posiada układ ten dla skon­
solidowania sytuacji międzynarodowej 
Finlandii.

Pekkala przypomniał, że w czasie 
pertraktacji z ZSRR fałszywie komen­
towano projektowany układ, obecnie 
zaś również fałszywie komentuje się 
politykę wewnętrzną rządu fińskiego.

W dalszym ciągu swego przemówię 
nla premier Pekkala wspomniał o *to 
sunkach radziecko -  fińskich i propa­
gandzie antyradzieckiej przed wojną.

Przypominając słowa Generalissimu 
sa Stalina o konieczności zaufania w 
stosunkach między obu krajami, Pek­
kala zaznaczył, że ze strony narodu fiń 
skiego wymaga się" pewnych wysiłków 
dla osiągnięcia tego celu .

Premier potępił stanowisko niektó­
rych partii wobec układu fińsko - ra­
dzieckiego i podkreślił pozytywne u- 
stosunkowanie się prezydenta i rządu, 
którzy starają się stać na gruncie re­
alnej polityki. 11 posłów, którzy gło­
sowali w parlamencie przeciwko umo­
wie, nie chciało i nie chce tego zro­
zumieć.

Pekkala zaznaczył, że naród fiński 
nie powinien już popełniać dalszych

błędów, udzielając poparcia w czasie 
wyborów przedstawicielom starego 
kierunku .którzy znowu pojawili się 
na arenie politycznej.

„Jestem przeświadczony — powie­
dział premier — że pozytywny stosu­
nek Związku Radzieckiego do naszego 
kraju będzie trwały.

Otrzymałem dzisiaj oficjalne zawia­
domienie, że Związek Radziecki zredu 
kowal do połowy, od 1 lipca, nasze 
spłaty reparacyjne.

Na posiedzeniu przedstawicieli ban­
ków w parlamencie zakomunikowano, 
że Związek Radziecki wyraził goto­
wość udzielenia Finlandii bardzo do 
godnej pożyczki w -wysokości 5 milio­
nów dolarów“.

Słuchacze powitali z entuzjazmem 
te słowa premiera.

Na zakończenie premier scharaktery 
zował owocne wyniki nowego kursu 
politycznego i potępił pewne szkodli­
we tendencje w kampanii przedwybor 
czej.

Krótkie przemówienie wygłosił na­
stępnie w imieniu posła ZSRR w Fin 
landii, radca poselstwa Muekin.

Wreszcie przemawiała przewodniczą 
ca stowarzyszenia przyjaźni fińsko-ra- 
dzieckiej, Siuivi - Kiuiiki Kilpi, która 
podkreśliła, że po zakończeniu wojny i 
zawarciu układu pokojowego święto 
czwartkowe ma najbardziej doniosłe 
znaczenie w dziejach narodu fińskie­
go.

JUTRO ROZPOCZYNAMY DRUK
opowiadania J. NARBUTTA z czasów okupacyjnych

* Pa ła

FILIP? ACH A Z UNION-TEXTILE 1999
Stanowisko Polski
w sprawie b. kolonii włoskich

Centralny Komitet W yborczy w CSR
zatwierdza wyniki wyborów

PRAGA, 5.6 (PAP). — Centralny
Komitet Wyborczy zatwierdził jedno­
myślnie wyniki niedzielnych wybo­
rów do parlamentu czechosłowackie, 
go.

Przed głosowaniem, minister spraw 
wenętrznych Nosek podkreślił w krćt 
kim przemówieniu legalny przebieg 
wyborów, których świadkami byle 
kilkudziesięciu korespondentów zagra 
nicznych. „Stwierdzili oni, podobnie 
jak cała ludność Czechosłowacji — o- 
świadczył min. Nosek, że mieliśmj 
demokratyczne, wolne i tajne wybo­
ry. Nikogo nie zmuszano, by postę­

pował wbrew nakazowi swego gumie 
nia. Każdy wyborca miał gwarancję, 
że tajność Jego głoau zostań!« utrzy­
mana“.

Wynik wyborów — powiedział w

LONDYN, 5.6 (PAP) — Jak już do­
nosiliśmy, ambasador RP w Londy­
nie Michałowski na zaproszenie se­
kretarza generalnego Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych, zgodnie 
z postanowieniami aneksu XI ust. 2 
traktatu, pokojowego z Włochami, 
przedstawił stanowisko rządu RP w 
sprawie przyszłości byłych kolonii 
włoskich.

Stwierdzając, iż problem b. kolo­
nii włoskich w Afryce powinien być 
rozwiązany ściśle w łuchu postano­
wień deklaracji 4 mocarstw załączo­
nej jako aneks XI do traktatu poko­
jowego z Włochami, rząd polski wy­
raża pogląd, iż oddanie b. kolonii 
włoskich Republice Włoskiej w po­
wiernictwo z ramienia ONZ zapewni 
im najskuteczniej dalszy rozwój. Ro­
zwój ten, dokonany w interesie lud­
ności tubylczej, powinien stworzyć 
warunki, które dadzą jej w krótkim 
czasie samodzielność, zgodnie z wy­
tycznymi Karty Narodów Zjedno­
czonych.

Rząd polski stoi poza tym na sta­
nowisku, że roszczenia Abisynii od­
nośnie dostępu do morza są dosta­
tecznie uzasadnione i że wobec tego 
powinna ona uzyskać ten dostęp po­
przez terytorium Erytrei.

Jednocześnie rząd polski stwierdza, 
że stanowisko swoje w sprawie przy-: na z trzech wybitnych 
gzłości b. kolonii włoskich będzie partIL

mógł dokładnie sprecyzować po za­
poznaniu się z treścią sprawozdań ko 
misji badawczych, i z tego względu 
zastrzega sobie prawo do ponownego 
wypowiedzenia się po otrzymaniu i za 
znaj umieniu się z wyżej wspomnia­
nymi raportami.

---------oOo -  •

Mowy ambasador CSR
w Moskwie

PRAGA, 9.6 (PAP). Urzędowo po­
dano do wiadomości że nowym amba­
sadorem Czechosłowacji w Moskwie 
mianowany został dotychczasowy dy­
rektor naczelny radia czeskiego — 
Bohumil Lastovicka.

-------- oOo — -

Delegacja socjalistów CSR
na Kongresie Zjednoczeniowym 

paityj robom czych na Węgrzech
'PRAGA. 5.6 (PAP). — Agencja CTK 

komunikuje, że na kongres zjednoczę 
niowy węgierskiej partii łocjalistycz 
nej i komunistycznej wyjeżdża do Bu 
dapesztu delegacja czechosłowackiej 
partii socjal -  demokratycznej złoio- 

członków tej

Postulaty górników polskich we Francji
PARYŻ, 8.8 (PAP). — Na kongre­

sie federacji górników CGT w St. E-
dalszym ciągu minister — nie budzijtienne wystąpił w imieniu górników 
żadnych wątpliwości co do woli naro opolskich we Francji ob. Nowotin, se- 
du czechosłowackiego. Wykazał on, \ kretarz regionalny sekcji polskich 
że zgadza się z polityką odrodzonego i CGT.
Frontu Narodowego i jego przyszłym I „Polscy górnicy — oświadczył —  so 
programem. Najbliższe lata wykażą, !lidaryzują się z akcją CGT, broniącą 
jak słusznie postąpił naród, wyraża-I interesów klasy robotniczej we Frań
jąc zaufanie Frontowi Narodowemu. 
Decyzja jego nie przyniesie mu roz­
czarowania.

Sprawa ustąpienia. M m i i
wM temat®!? roiwaiab prasy francmslcle!

PARYŻ, 5.6 (PAP). — Pogłoski o 
bliskim ustąpieniu ministra Bidault 
powtarzają się uporczywie.

Prawicowa „Aurorę" podaje: „Mi­
nister Bidault został chłodno przyję­
ty przez Zgromadzenie Narodowe. Po 
zycja jego jest bardzo zachwiana.

„Fcpulaire" podkreśla, że różnica 
zdań, jaka wyłoniła się między min'

U ’

Masowe protesty w społeczeństwie polskim
przeciwko polityce Watykanu

W Państwowym Liceum Pedago - 
gicznym dla dorosłych w Lublinie od­
było się zebranie młodzieży zorgani - 
zowanej w kołach szkolnych i organi 
zacjach młodzieżowych, na którym 
przewodniczący szkolnych kół Pol­
skiego Związku Zachodniego omówił 
znane wystąpienie Watykanu.

Po wysłuchaniu przemówienia ze­
brani uchwalili rezolucję, w której 
niezależnie od głębokiej religijności, 
przeciwstawiają się wypowiedziom 
Papieża Piusa XII zawartym w liście 
do biskupów niemieckich.

„Stwierdzamy — głosi rezolucja — 
że Ziemie Zachodnie od wieków na­
leżały do Polski, a oderwane przemo 
cą od Macierzy, przetrwały kilkuwie 
kową niewolę nie zatracając cech poi 
skości. Dziś, gdy sprawiedliwości sta 
to się zadość i ziemie przesiąknięte 
krwią i potem naszych przodków po 
wróciły do nas, świętym naszym obo 
wiązkiem jest stać na straży Ziem 
Odzyskanych.

Dlatego też stanowczo protestuje -

wzywamy całą młodzież polską, a w 
szczególności młodzież zorganizowaną 
do wypowiedzenia się w tak bardzo 
obchodzącej Naród Polski sprawie“.

X
W powiecie brzozowskim na w ie­

cach w gromadach Lubno, Harta, O- 
barzyn, Ulanica, Wara, Krzemienna, 
Krzywe, Temeszów, Dąbrówka, Noz­
drzec, Dydnia chłopi zaprotestowali 
przeciwko wypowiedziom Papieża 
skierowanym do biskpów niemiec­
kich komentując stanowisko Waty­
kanu jako jawne wspieranie niemiec 
kich dążeń rewizjonistycznych.

X
Słuchacze krusu przygotowawcze­

go na wstępny rok studiów akademie 
kich na specjalnie zwołanym zebra­
niu, poświęconym sprawie listu Pa­
pieża do biskupów niemieckich, po o- 
żywionej dyskusji, uchwalili rezolu - 
cję, w której przeciwstawiają się sta 
nowisku Papieża oraz kwestionowa - 
niu przez kogokolwiek naszych słusz

strem Bidault a komisją spraw zagra 
nicznych, jest bardzo poważna. Dzień 
niki podają, że przeciwko ministrowi 
Bidault wystąpił z ostrym atakiem ns 
posiedzeniu rady ministrów Andre 
Marie.

. . . I  B e v i n
ma ustąpić

LONDYN, 5.6 (PAP). — „Dailly 
Worker“ twierdzi, że w związku z po 
garszaniem się stanu zdrowia mini­
stra Bevina, można oczekiwać w bli­
skim czasie jego ustawienia. Miejsce

ton, jak początkowo przepuszczano.

Komisja Senatu USA oficjalnie stwierdza:

.Socjaliści“  Btosna
głosujq za redukcja

urzędników państwowych
PARYŻ, 5.6 (PAP) — W czwartek j Bevina zająłby Morrison, nie zaś Dal 

wieczorem Zgromadzenie Narodowe u- ł 
chwaliło pierwszą część projektu usta 
wy w sprawie redukcji 150 tysięcy u- 
rzędników państwowych. Uchwała ta 
zapadła 350 głosami przeciwko 250.

Za projektem rządowym wypowie­
dzieli się deputowani MRP, socjali­
ści oraz większość radykałów I gaulli- 
stów. Przeciwko głosowali komuniści 
oraz niektórzy radykałowie, gaulliści 
i członkowie innych ugrupowań.
PRZYGNIATAJĄCE ZWYCIĘSTWO 

CGT
PARY, 5.6. (PAP). — W wyborach ] 

do komitetów związkowych elektrow

cjl. Górnicy polscy zwracają się do 
swoich francuskich towarzyszy pracy 
o poparcie następujących postula­
tów:

1) Uzyskanie w ramach ubezpie­
czeń społecznych prawa do zasiłku 
dla rodzin bezdzietnych i prawa do 
premii przed i. poporodowej na tych 
samych warunkach, co Francuzi.

2) Swobodne prawo działania 1 roz 
woju dla polskich organizacji patrio­
tycznych.

3) Lepsze pomieszczenia i płace dla 
obywateli polskich sprowadzonych do 
Francji z obozów niemieckich.

4) Nauczanie języka polskiego w 
szkołach kopalnianych w ramach co­
dziennego programu nauki

5) Zapewnienie starcom polskim, 
którzy nie mają prawa do renty, tych 
samych uprawnień i przydziałów, z 
których korzystają inne kategorie gór 
nlków“.

Zjazd przyjął oklaskami wiado - 
mość o uniewinnieniu Wdowiaka i wy 
raził życzenie, żeby Kabaciński i kpt. 
Moreau jak najszybciej zostali unie-

Ameryka wyparła Anglię
z pól naftodajnych Arabii Saudyjskiej

WASZYNGTON, 5.6 (PAP). Raport 
specjalnej komisji Senatu stwierdza, 
że podczas wojny amerykańskie towa­
rzystwa naftowe wyparły przed* ię- 
btoritwa brytyjskie z Arabii Saudyj-

sło CGT przygniatające zwycięstwo, ml źródłami naftowymi, 
zdobywając 16.432 głosy. Force O u- Podczas wojny Arabia Saudyjska 
vriere uzyskało 4 tysiące głosów, •! otrzymała w ramach ustawy o dzier- 
chrześcijańskie związki zawodowe — j żawie i wypożyczaniu materiału wo- 
2 tysiące. I jennego 99 milionów dolarów by „za-

iay aw d w k o ooUtvce Watykanu I nych Draw do Ziem Odzyskanych.

Protest gen. Dratwina
wobec władz amerykańskich

BERLIN, 5.6 (PAP). Zastępca mar­
szałka Sokołowskiego , gen Dratwin 
wystosował do zastępcy gubernatora 
amerykańskiego gen. Haysa pismo z 
wyrazami protestu przeciwko eskor­
towaniu radzieckiego samolotu trans­
portowego, znajdującego się w drodze 
z Berlina do Zurichu, przez myśliwce 
amerykańskie.

Gen. Dratwin stwierdza, że piloci 
amerykańscy naruszyli istniejące prze 
pisy o komunikacji lotniczej i że tylko 
dzięki opanowaniu i doświadczeniu 
lotników radzieckich nie doszło do ka­

tastrofy. Eskortowani« transportowca 
radzieckiego jest tym bardziej niezro­
zumiałe, te amerykańskie władze lot­
nicze były zawiadomione o trasie jego 
lotu do Zurichu i udzieliły zezwole­
nia na przelot nad strefą emerykań- 
ską.

W końcu swego pisma gen. Dratwin 
wyraża nadzieję, iż władze amery­
kańskie podejmą odpowiednie kroki 
w kierunku zapewnienia bezpieczeń - 
stwa przelotów ,aby nie dopuścić w 
przyszłości do podobnych incydentów

gwarantować sojusznikom dostęp do 
nafty". Koncesje naftowe znalazły się 
w ręku „Arabdan American Oil Com­
pany".

Jak wynik« dalej s raportu, między 
Anglikami i Amerykanami trwała już 
od dawna rywalizacja o wpływy na 
dysponowanie naftą Arabii Saudyj­
skiej. Na rywalizacji tej skorzystał 
król, który ostateczni« zapewnił so­
bie od USA l k niektórych innych źró­
deł roczny dochód w wysokości oko­
ło 10 milionów dolarów.

Do rozstrzygnięcia sprawy na ko­
rzyść USA przyczynił się fakt, że ame­
rykańskie towarzystw* naftowe w me­
morandum do Departamentu Stanu 
wskazywały na to, ii wzrost brytyj­
skich wpływów ekonomicznych w 
Arabii Saudyjskiej jest niepożądany. 
Waśnie wkrótce po tym memorandum 
Arabia Saudyjska otrzjrmała z USA 
wspomnianą pożyczkę w ramach 
Lond Leasu.

W ten sposób — kończy raport ko­
misji — zażegnano niebezpieczeństwo 
kontroli brytyjskiej nad finansami 
Arabii Saudyjskiej oraz groźbę, jaką ! □  
pociągnęłoby to za sobą dla intere- j 
sów „Arahian American Oil Com-

winnteni. W tej sprawie został wy
słany list do ministra sprawiedliwoś­
ci. ^

Wełna australijska
dla Polski

NOWY JORK, 5.6 (PAP). Dnia 3 
czerwca zawarta została w Lake Suc- 
cess umowa między Polską i Austra­
lią, dotycząca daru w postaci wełny, 
wartości 250 tysięcy funtów australij­
skich, na cele pomocy w Polsce. Rząd 
australijski opłaca ponadto wszelkie 
koszty związane z zakupem wełny w 
Australii, transport oraz ubezpiecze­
nie do portu polskiego. Australia wy­
stąpiła z ofertą w tej sprawie po u- 
chwaleniu przez Generalne Zgromadzę 
nie ONZ rezolucji na temat pomocy 
pounrrowskiej krajom europejskim, 
zniszczonjan wojną.

---------oOo--------

Papież broni
hitlerowca

PARYŻ, 5.6 (SAP). Z kół watykań­
skich donoszą, że papież zamierza in­
terweniować na rzecz zwolnienia od 
winy i kary barona Ernsta von Welz- 
sackera, sądzonego obecnie przez try­
bunał wojenny w Norymberdze za u- 
dział w zbrodni przeciwko ludzkości.

Weizsäcker był jednym z czołowych 
dyplomatów hitlerowskiej Rzeszy o- 
raz uczestnikiem wszytkich Intryg nie 
mieckich, mających na celu przygoto­
wanie wojny.

Weizsäcker w ciągu 2 lat był am­
basadorem hitlerowskiej Rzeszy przy 
Watykanie.

panjr

□  RZYM. — Prasa wioska donosi, Łe 
podczas uroczystości religijnej w

Flume załamała się trybuna, na której 
znajdowały się dzieci. 5 dzieci zginęło, 
a 20 odniosło rasy.
□  BRUKSELA. Premier belgijski 

Spaak oświadczył w Senacie, łe
Jego niedawna wizyto w Waszyngtonie 
nie miała na celu rokowań w sprawie 
sojuszu wojskowego,
□  LONDYN. Reuter podaje, że do­

tychczasowe wyniki referendum w
■prawie przyszłości Nowej Funlandii 
świadczą o zwycięstwie zwolenników 
całkowitego samorządu,
□  HAGA. Jak komunikują, Między 

narodowy Fundusz Monetarny u-
dzielił Holandii pożyczki w wysokości 
300 milionów franków belgijskich.

NOWY JOi.I.. Prezydent irutaan 
udał się specjalnym pociągiem w 

podróż propagandową po Stanach Zjec'\MM0

noczonycb.
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Kaczorowskiego
Anglii

LONDYN, 5.6 (PAP), — Od fetod-
nia bawi w Wielkie] Brytanii mini­
ster odbudowy Michał Kaczorowski 
wraz z grupą polskich architektów. 
Goście polscy przybyli na aaprosae.
nie brytyjskiego ministra odbudowy 
Silkina, który w zeszłym roku bawił 
w Polsce. Celem obu wizyt Jest wy­
miana doświadczeń, spostrzeżeń i po­
mysłów w dziedzinie odbudowy miast 
i wsi

Minister Silkin zaprosił ministra 
Kaczorowskiego do Iżby Gmin. Mini 
ster Kaczorowski przedstawił próbie 
my odbudowy Polski, a w szczególno 
ści zagadnienia związane z odbudo­
wą Warszawy. Posłowie Izby Gmin 
zadali następnie ministrowi Kaczo­
rowskiemu szereg pytań na temat od 
budowy wsi, budownictwa spółdziel­
czego i materiałów budowlanych.

Proteslr przeciwko
terrorowi w Grecji

Zarząd Główny Polskiego Związku 
Byłych Więźniów Politycznych w 
imieniu ćwierćmilionowej, zorgani­
zowanej pozostałej przy tyciu rzeszy 
byłych więźniów faszystowskich wię­
zień i obozów koncentracyjnych, 
uchwalił protest przeciwko masowym 
mordom, dokonywanych przez reżim 
monarcho -  faszystowski na patrio­
tach greckich, w którym czytamy 
m in.:

„Solidaryzujemy się bez zastrzeżeń 
ze stanowiskiem Konferencji Pary­
skiej, zwołanej przez Międzynarodowy 
Komitet Pomocy Demokratycznej 
Grecji, która napiętnowała zbrodniczą 
politykę interwentów zagranicznych, 
depczących brutalnie niepodległość 
bohaterskiego Narodu Greckiego".

X
Na ostatnim posiedzeniu prezydium 

Centralnego Komitetu Żydów w Pol­
sce przyjęto następującą uchwałę:

„Centralny Komitet Żydów w Pol­
sce wyraża swój najostrzejszy protest 
przeciwko faszystowskim zbrodniom w 
Grecji W imieniu ludności żydowskiej 
w Polsce ocalałej z rąk faszystowskich 
siepaczy potępiamy stanowczo reżim 
zbrodni i gwałtu w Grecji, który ko­
rzysta z poparcia anglo -  amerykań­
skiego imperializmu.

Przesyłamy serdeczne pozdrowienia 
ciężko doświadczonemu narodowi gre­
ckiemu, który bohatersko walczy o 
swą Wolność ł Niepodległość".

Sprawa reformy w alu tow i
w Niemczech Zachodnich

BERLIN, 5.6 (PAP). — Dzienniki 
monachijskie podają, ie reforma wa­
lutowa w zachodnich Niemczech ma 
być przeprowadzona w dniu 16 czerw 
ca bf. v ’ ' •-

W kołach politycznych podaje się, 
że Francuzi zamierzają w czerwcu 
zwołać posiedzenie Rady Kontroli, Bu­
by spowodować odroczenia terminu 
reformy walutowej.

Dalsze obcięcia w planie Marshalla
proponowane przez Komisją Izby Reprezentantów

WASZYNGTON, 6.6 (PAP). — 2  aaczegółów ogłoszonych na margi­
nesie uchwały Komisji Budżetowej Izby Reprezentantów wynika, żc za­
lecona przez Komisję redukcja funduszów, przeznaczonych na realizację 
planu Marshalla, — ma wynieść 86,7 proc. Komisja zaleciła zmniejsze­
nie zaaprobowanej uprzednio przez Kongres sumy o 553 miliony dola­
rów. Zredukowana suma ma być rozłożona na 15 miesięcy, & nie — 
Jak pierwotnie przewidziano — na 13 miesięcy. Redukcja dotyczy nie 
tylko planu Marshalla, lecz również Innych form „pomocy amerykań­
skiej-.

M A J Ą C

Nie ,Yi.aj wstąpić do Kolektury
po los, bo ciągnienie ll-ej klasy 53 
Loterii już 16 czerwca! Wygraną 

zdążysz odebrać po powrocie.

Nadto domaga się Komisja Budże­
towa, aby w ramach planu Marshalla 
przyznać Triestowi 80 milionów do­
larów, podczas gdy Kongres uprzed­
nio, zgodnie a życzeniem prezydenta 
Trumana, przyznał, — niezależnie od 
sumy marshallowskiej — 80 milionów 
dolarów dla Triestu.

Należy podkreślić, te redukcja tum, 
przeznaczonych na tzw. pomoc za - 
graniczną, dotyczy przede wszystkim 
funduszów, koniecznych dla realiza­
cji planu Marshalla.

W kołach politycznych oczekuje 
się, że Izba Reprezentatów przyjmie 
rekomendację Komisji Budżetowej.

W kołach gospodarczych zaznacza 
Się, że uchwała komisji świadczy o 
tym, że wśród kongresmanów Istnieją 
poważne wątpliwości co do celowości 
planu Marshalla. Częste zmiany kwot, 
przeznaczonych na realizację planu 
Marshalla, stwarzają stan niepewnoś 
d , który zmniejsza wartość i efektyw 
ność tego planu.

WASZYNGTON, 5.6. (PAP). — 
Komisja budżetowa Izby Reprezen­
tantów w decyzji swej redukcji fun 
duszów marshallowskich wypowie - 
działa się równocześnie za zmniejszę 
niem pomocy wojskowe] dla Grecji i 
Turcji. Nadto wysunęła ona postulat, 
aby rząd amerykański, pomagając 
Chinom, kontrolował sposób wyko­
rzystania pomocy amerykańskiej.

Podczas dyskusji przedstawi hele 
mniejszości, która popierała w całej 
rozdągłośd plan Marshalla, zwrócili 
uwagę na to, że plan ten obliczony 
jest częściowo na wstrzymanie kry­
zysu w Stanach Zjednoczonych. Je­
den s mówców zaznaczył, te bez pla 
nu Marshalla ceny produktów rol­
nych obniżyłyby się w sposób kata­
strofalny, co x kolei sprowadziło by 
na kraj kryzys.

Stanowisko to popart wiceminister 
rolnictwa Dodd,

MARSHALL POLEMIZUJE 
Z KOMISJA BUDŻETOWA 

WASZYNGTON. ».«. (PAP). — 
Sekretarz stanu Marshall złożył o- 
świadczenie, w którym zaapelował do 
Kongresu, aby odrzucił »lecenia ko­
misji budżetowej Iżby Reprezentan­
tów w sprawie redukcji funduszów, 
przeznaczonych na tzw. „pomoc » -  
graniczną".

Marshall podkreślił, że redukcja
tych funduszów zmieni charakter „pla 
nu pomocy“. „Plan ten — powiedział 

; Marshall — pomyślany był Jako plan 
i konstruktywny a obecnie w wyniku 
uchwały komisji budżetowej stanie 
się on Jedynie planem pomocy doraź­
nej“.

Minister Marshall równocześnie za 
znaczył, te przyjęcie rekomendacji 
komisji budżetowej pociągnie za sobą 
uważne polityczne konsekwencje w 
'uropie Zachodniej.
WASZYNGTON, 5.6. (PAP). — 

Jenator MBUiłdn wygłosił przemówie- 
i!e, w którym ostro zaatakował oso­
bę sekretarza stanu Marshalla. O- 
świadczył on, że Marshall traktuje 
członków Kongresu, Jak ordynansów, 
„powołanych jedynie do czyszczenia 
butów oficerów“.

* Marshall — stwierdza mówca sta-

Odznaczenia pośmiertne
bojowników Gwardii Ludowej

Na wniosek Zarządu Głównego 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację — za 
wybitny udział w walce konspiracyj­
nej I partyzanckiej z okupantem hi­
tlerowskim — odznaczeni zostali po­
śmiertnie niżej wymienieni członko­
wie Gwardii Ludowej w Krakowie:

KRZYŻEM GRUNWALDU II KL.: 
Fik Ignacy, Kowalczyk Anastazy, Le­
wiński Mieczysław, Malinowski Fran­
ciszek, Śliwa Roman;

KRZYŻEM GRUNWALDU n i  KL.: 
Bauminger H,ersch, Cbaberkiewicz 
Bronisław, Czetyrko Leonid, Dziedzic 
Emil, Fąfara Stanisław, Feluś Ignacy, 
Godula Julian, Gubała Leon, Halbre- 
lch Barnard, Kacki Zbigniew, Kania

Franciszek, Kaaperkiewics Jan, Le­
pi arz Jan, Lepiarz Stanisław, Micał 
Gustaw, Mtlrrer Gola, Szatkowski Sta 
nisław, Szumieć Jan, Szwaja Jan, 
Wnęk Władysław, Zemanek Józef;

ORDEREM YIRTUTI MILITARI
V KL.: Koziński Stanisław, Kuchar­
czyk Jan, Leśniak Kazimierz, Lis Ste­
fan, Offner Robert, Pomietło Józef, 
Pronobis Maria, Raczyński Franciszek, 
Rychlik Stanisław, Turek Józef:
ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI: Fik

Helena, Jeż Mieczysław, Mysiura Wła­
dysław, Samuely Marek, Schperber 
Henryk, Szewczyk Edward, Szewczyk 
Franciszek, Szewczyk Stanisława, Waj 
da Stanisław.

Depesze do min. Podedwornego
Uczestnicy zjazdu absolwentów leś­

nictwa Uniwersytetu Poznańskiego 
przesłali ministrowi leśnictwa Bole­
sławowi Podedwornemu depeszę na­
stępującej treści:

„Zebrani na pierwszym powojen-

Wa'’ne ze b ra n ie
Tow. Przy aini

Pos o-C*sehosłoweefele
W dniu 6 czerwca o godz. 10 odlu­

dzie się ogólnopolskie, walne zebra­
nie Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej w »11 Komitetu 
Słowiańskiego z następującym po­
rządkiem dziennym:

Referat ideologiczny wygłosi płk, 
M. WągrowskL

Wybory nowych władz.
Zmiany statutowe.

nym ajeździe w Poznaniu absol­
wenci leśnictwa Uniwersytetu Poz­
nańskiego mają zaszczyt przesłać 
Panu Ministrowi wyrazy głębokie­
go nznanła za wybitną pracę dla 
dobra lasów i leśnictwa polskiego, 
oraz przyrzekają nadal z całym po­
święceniem oddać się pracy nad 
odbudową gospodarstwa leśnego i 
rozwojem nank leśnych.“

Uczestnicy obradującego w Krako­
wie walnego zjazdu delegatów Pol­
skiego Naukowego Towarzystwa Leś­
nego przesłali Ministrowi Leśnictwa 
depeszę treści następującej:

„Walny Zjazd Delegatów Pol­
skiego Naukowego Towarzystwa Le­
śnego zapewnia Obywatela Mini­
stra, że swą wytężoną 1 skoordy­
nowaną pracą dążyć będzie do rea­
lizacji zamierzeń planowego gos­
podarstwa leśnego w folsce.-^-—

wia Kongresowi swe żądania w for­
mie ultymatywnej, jak rozkazy wy - 
dawane podwładnym. Kongres winien 
przywołać Marshalla do porządku, za 
kończył Millllrin swe przemówienie.

GŁOSY PRASY ANGIELSKIEJ
LONDYN, 5.6. (PAP). — Dzienni­

ki angielskie zamieszczają artykuły, 
w których komentują »niepokojenie 
decyzją komisji budżetowej Izby Re­
prezentantów w sprawie zmniejszę - 
nia funduszów marshallowskich o 27 
proc.

„News Chronicie“ podkreśla, że na 
ród brytyjski powinien wyciągnąć

morał, z uchwały komisji budżetowej 
Izby Reprezentantów. Morał ten po­
lega n* tym, że Anglicy nie powinni 
liczyć na pomoc amerykańską, jako 
na rzecz pewną.

Jedynie własnym wysiłkiem i tru­
dem może Wielka Brytania wyjść o- 
bronną ręką z kryzysu. Dziennik w 
końcu wyraża pogląd, że uchwała 
Kongresu jest jeszcze jednym dowo­
dem napięcia, jakie powstało ostatnio 
między Wielką Brytanią a Stanami 
Zjednoczonymi.

„Financial Times- uważa uchwałę 
komisji budżetowej za dowód zasad­
niczej zmiany w ustosunkowaniu się 
kongresmanów do planu Marshalla. 
Dziennik zaznacza, że plan Marshalla 
został uchwalony w atmosferze hlste 
rii 1 psychozy. Obecnie psychoza w 
Stanach Zjednoczonych nie Jest taka 
ostra Jak przed trzema miesiącami 
Kongres zaczyna krytykować plan 
Marshalla, widząc w nim wiele uste­
rek.

Wymiana w stylu marshallowsklm
U SA  składają obietnicę na 15 miesięcy
ich klienci ntafą przyjąć zobowiązania pa 4 iata

LONDYN. 5.6 (PAP). — Rząd ame­
rykański przesłał rządom 16 państw 
europejskich, objętych planem Mars 
halla, projekty umów dwustronnych, 
zawierających warunki, na jakich 
państwa te będą otrzymywać pomoc 
amerykańską.

Rząd amerykański zastrzega sobie 
w tych umowach prawo podjęcia w 
każdej chwili rozmów w sprawie de 
waluacji kursu walut państw korzy­
stających z pomocy. Tym samym A- 
meryka, a nie »interesowane pań­
stwo decydować będzie o tym, kiedy 
nastąpić ma dewaluacja.

Ponadto państwa marshałlowskie 
muszą podpisać swe zobowiązania wo 
bec USA na okres 4 lat, mimo, te pro 
jekty umów nie dają im żadnych gwa 
rancji, ie pomoc amerykańska bę­
dzie trwała przez 4 lata.

Oba te warunki, Jak również kilka 
Innych budzą poważne »niepokoje­

nie i niezadowolenie rządów państw 
marshallowskich. W kołach dobrze po 
informowanych podkreśla się, że obec 
nie powstaje swego rodzaju „wspól­
ny front" 16 krajów europejskich 
przeciwko zbyt wygórowanym żąda­
niom Departamentu Stnu u  pomoc 
finansową.

Państwa te mają wszcząć nieoflcjal 
nie wspólną akcję, zmierzającą do re 
wizji pewnych warunków amerykań­
skich. Jednocześnie mają one Informo 
wać się wzajemnie o dalszym przebie 
gu Indywidualnych rokowań ze Sta­
nami Zjednoczonymi

Francuska Partia Komunistyczna
piętnuje stanowisk« rzędu n  konferencji londydsk ei

LONDYN, 5.6 (PAP). Jak 
agencja Reutera, »lecenia londyńskiej 
konferencji 8-du  państw w sprawia 
Niemiec, zostaną na wniosek nądu 
francuskiego aakoratunikowans ntądo- 
wi radzieckiemu Jan c» prawd Ich ©fl- j 
cjalnym opublikowaniem. cuski do podjęcia akcji, zmierzającej

PARYŻ, 5.6 (PAP) Biuro polityczne do tego, aby decyzje konferencji lon- 
Francutkie] Partii Komunistycznej dyńskiej nie zostały ratyfikowane

kosztowało Francję tak drogo Dziś 
a tych samych pobudek klasowych roz­
poczyna rząd francuski podobną po­
litykę, której perspektywy są bardzo 
ciemna.

Biuro polityczne wzywa naród fran

ogłosiło następujący komunikat:
„Po rozpatrzeniu sytuacji 

narodowej oraz rezultatów konferen­
cji londyńskiej Biuro Polityczne Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej stwier­
dza:

Rząd francuski, porzucając zasadę 
obrony prawdziwych interesów Fran­
cji, dopuszcza do odbudowy Niemiec

przez parlament.
LONDYN, 5.6 (PAP) Prasa brytyj­

ska w dalszym ciągu z ożywieniem 
komentuje wyniki konferencji londyń­
skiej • państw w sprawie Niemiec, 
zwracając w szczególności uwagę na 
reakcję Francji.

Do cytowanych już przez nas uprzed 
nio głosów prasy, dołączyć należy zna

Zachodnich na prawach plerwweń- j m j m  wypowiedź dziennika „Yorks-
stwa. Udziela on poparcia wysiłkom 
zmierzającym do odrodzenia potęgi 
militarnej Niemiec i w ten sposób 
stawia Francję w niebezpiecznej po­
zycji.

Rząd francuski zrzekł się odszkodo­
wań od Niemców. Zgodził się on na 
odbudowę Niemiec przed odbudową 
Francji. Oznacza to, że rząd francu­
ski rozwija politykę de GauUCa, któ­
ry we wrześniu 1945 r. oraz ostatnio 
w Compiegne wypowiedział się aa 
współpracą z Niemcami.

hire Post“.
Paryski korespondent tego dzienni­

ka pisze m. In.:
„Rozmiar opozycji francuskiej prze 

dwko Wielkiej Brytanii I USA po­
winien być sygnałem ostrzegawczym 
dla Zachodu, gdyż francuska opinia 
publiczna, nie bacząc na gospodarczą 
zależność Francji od Stanów Zjedno­
czonych, gotowa jest przestawić 
zwrotnicę.

Oznaczało by to powrót Francji do
Biuro polityczne Francuskiej Partii zarzuconej polityki szukania drogi 

Komunistycznej protestuje uroczyście pośredniej między Wschodem a Za- 
przeciwko stanowisku »jętem u przez chodem.
rząd francuski, na konferencji lon- Nigdzie, posiane przez Związek Ra- 
dyńskiej. dziecki ziarno uspokojenia — stwier-

Po pierwszej wojnie światowej rząd dta korespondent „Yorkshire Post“ — 
francuski s nienawiści do ludu — nie padło na bardziej podatny grunt, 
ułatwił dźwignięcie się Niemiec, co aniżeli we Francji“.

Rumunia prosi Zw. Radziecki
o zmniejszenie zobowiqzań reparocyjnych

BUKARESZT, 5.6 (PAP) -  Na od 
bytym w dniu 4 czerwca posiedzeniu 
gabinetu rumuńskiego pod przewod­
nictwem premiera Grozy, wicepre­
mier Georgia Dej. sekretarz gene­
ralny rumuńskiej partii robotniczej,

podkreśla się niejednokrotnie z gory- 
cza, że „sposób zredagowania amery 
kańskiego projektu umów wydaje się 
potwierdzać to wszystko, co minister 
Mołotow powiedział na temat planu 
Marshalla gdy opuszczał konferencję 
paryską latem ub. roku".

Polsko-w łoska wymiana towarowa
W wyniku obrad Komisji Miesza­

nej Polsko - Włoskiej w Rzymie, zo­
stał podpisany protokół wprowadza­
jący pewne zmiany w listach towaro 
nych do obecnie obowiązującej umo­
wy handlowej s dnia 27 grudnia 1947 
roku.

W związku z tym, wysokość na­
szych obrotów towarowych z Włocha 
mi została podwyższona z 15 do ok. 
17 miln. dolarów po każdej stronie. 
Ponadto »w arto kontrakt na dosta­
wę do Włoch w roku bież. 750 tys. 
ton węgla.

W ramach »wartego protokółu, 
Polska będzie Importować z Włoch 
m. in.: łożyska kulkowe, maszyny 1

W londyńskich _ kolach politycznych zaproponował w imieniu Komitetuj 
, Centralnego partii, aby rząd rumuń-j

ski zwrócił się do rządu radzieckiego; 
z prośbą o rozważenie możliwości 
zmniejszenia zobowlą»ń Rumuńskiej 
Republiki Ludowej wobec ZSRR * 
tytułu odszkodowr ń wojenny«*.

Gabinet rumuński, po przedyskuto­
waniu propozycji sekretarza generał 
nego rumuńskiej partii robotniczej, 
postanowił wystosować do Generalis­
simusa Stalina, premiera Związku Ra­
dzieckiego list następującej treści:

„Panie Premier*«! Rząd Rumuń­
skiej Republiki Ludowej zwraca 
się do rządu Związku Radzieckie­
go * prośbą o roaważenle możliwo­
ści zmniejszenia sum, które Roma­
nia ma wpłacić Jeszcze s tytułu od­
szkodowań wojennych. Tego rodza­
ju zmniejszenie zobowiązań pań­
stwa rumuńskiego oznaczałoby wy­
bitną pomoc, udzieloną narodowi ru 
mnńsklemn w Jego wysiłku nad 
wzmocnieniem I rozwojem życia go 
spodarczego rumuńskiej republiki 
ludowej. Znając serdeczną przy­
jaźń, jaką Pan I rząd przez Pana 
kierowany darzy naród rumuński, 
jak również pomoc, jakiej ZSRR u- 
dzlelil narodowi rumuńskiemu w

obrabiarki, rudy cynkowe, barwniki, 
pomarańczo i cytryny. W zamian Pol
ska dostarczy 'Włochom poza węglem: 
wyroby walcowane, cukier, Jaja, ziem 
niaki, papier i chemikalia.

Nie»leinie od tego, w ramach ukła 
du dodatkowego z dnia 10 pażdzierai 
ka 1946 r, zostały podpisane kontr ak 
ty z firmami „Fiat" i „Vebertti“ na 
dostawę samochodów 1 przyczep o 
wartości ogólnej około 11 miln. doi.

Ponadto »w arto umowy z „Fia­
tem“, dotyczące współpracy technlcz 
nej przy budowie fabryki samocho­
dów w Polsce oraz założenia w War 
s»w ie składu części zamiennych do 
samochodów.

chwil ach ciężkich przejść, pocws- 
iam sobie wierzyć, te prośba nasza 
zostanie wzięta pod uwagę.

Proszę przyjąć, Panie Premierze, 
wyrazy naszego najwyższego sza­
cunku —

Piotr Groza*

^ R O N Îiiïr fm iT Y C Z N A ,

ta fi 'n  nadal tzyaiie pep era arm e arabskie
które wtargnąć de Palestyny

TEL AVIV 5.6 (PAP).— Premier Izraela DAVID BEN GURION doko­
nał na posiedzeniu Rady Narodowej przeglądu sytuacji w Palestynie, 
stwierdzając, że Żydzi mają dotychczas przewagę zarówno w dziedzinie 
wojskowej, jak i politycznej .
Wskazując na ostatnie sukcesy ar­

mii żydowskiej w Palestynie Środko­
wej „.trójkąt arabski“ — Nablus, Tul- 
karm 1 Jenin), Ben Gurion stwierdził, 
iż Żydzi swą wojnę obronną prowa­
dzić będą nie tylko metodami defen­
sywnymi Nasza ofensywa — oświad­
czył on — nie ograniczy się do gra­
nic państwa Izrael, lub nawet Palesty 
ny.

Ben Gurion oskarżył następnie rząd 
brytyjski o udzielanie w dalszym cią­
gu czynnego poparcia armiom arab­
skim, które wtargnęły do Palestyny. 
Premier zakomunikował jednocześnie, 
że konsul brytyjski w Haifie ostrzegł 
żydowskiego burmistrza tego miasta, 
że jeśli Żydzi ponowią atak powietrz­
ny na Amman, główną kwaterę a- 
rabską, każdy samolot żydowski, któ­
ry ukaże się nad Transjordanią, zo­
stanie zestrzelony przez lotników 
RAF-u.

Przechodząc z kolei do zagadnienia 
»przestania ognia w Palestynie, Ben 
Gurion stwierdził, iż Żydzi nigdy nie 
zgodzą się na przyjęcie warunków a- 
rabskich, które przekreślałyby istnie­
nie państwa Izrael, lub ograniczały 
imigrację.

SYTUACJA NA FRONTACH
LONDYN, 5.8 (PAP). — Sytuacja na 

frontach Palestyny, jak wynika z ko­
munikatów żydowskich i arabskich, 
przedstawiała się w piątek wieczorem 
następująco:

Front południowy: Artyleria i samo 
loty żydowskie likwidowały w pobli­
żu Isdud (32 kim na południe od Tel- 
Avivu) otoczone oddziały pancerne 
wojsk egipskich, odcięte od głównych 
sił. Samo Isdud było bombardowane 
przez lotnictwo żydowskie.

Okręty żydowskie, wsparte prze* 
artylerię nadbrzeżną i lotnictwo, od­
parły atak czterech okrętów egipskich 
w pobliżu Tel--Avivu. Jeden okręt 
egipski został uszkodzony.

Front środkowy. Sytuacja w Jero­
zolimie nie uległa poważniejszej 
zmianie. 11-dniowa bitwa o Latrun 
toczy się w dalszym ciągu z niesłab­
nącą zaciekłością z pewną przewagą 
po stronie żydowskiej.

Komunikat arabski twierdzi, te 
czołówki Irackie znajdują się w odle­
głości 12 kim. od Tel-Avivu.

Front północny: Oddziały Haganah 
zajęły Jenin, jeden z głównych punk­
tów tzw. trójkąta arabskiego Jedno­
cześnie lotnictwo żydowskie bombar­
dowało koncentracje wojsk arabskich 
w Nablus i Tulkarm.

ZAMKNIĘCIE RUROCIĄGU 
NAFTOWEGO W HAIFIE

LONDYN, 5.6 (PA)ł Jak donosi z 
Canberra agencja Reutera, premier 
australijski Chifley oświadczył, że 
„dość niepokojące" jest tymczasowe 
zamknięcie rurociągu naftowego w 
Haifie w związku z walkami w Pa­
lestynie.

Dodał on, że nię może »komuniko­
wać na ten temat dalszych szczegó­
łów ze względu na to. że w sprawie 
tej zaangażowane są interesy innych 
krajów. Przez rurociąg w Haifie prze- 
przyływa rocznie przeszło 2 miliony 
ton nafty.

OFICEROWIE USA MAJĄ
„DOPOMÓC“

WASZYNGTON, 5.6 (PAP). — Z kół
miarodajnych donoszą, że przygoto­
wali się już do odlotu do Palestyny o- 
flcerowie marynarki, armii i lotnictwa 
USA, którzy mają „dopomóc do wyko 
nania rozkazu zaprzestania ognia“.

PROTEST RZĄDU IZRAELA
NOWY JORK, 5.8 (PAP). — Rząd

Tzraela zwrócił się do mediatora ONZ 
hr. Folke Bernadotte z protestem prze 
ciwko decyzji brytyjskiej utrzymania 
żydowskich obozów koncentracyjnych 
na Cyprze na czas rozejmu w Palesty­

nie. Analogiczny protest został wysto­
sowany do Rady Bezpieczeństwa 1 bez 
pośrednio do rządu brytyjskiego.

TASS O DECYZJI RADY 
BEZPIECZEŃSTWA

MOSKWA, 5.6 (PAP). — Korespon 
dem agencji -TASS w depeszy z No*v 
go Jorku stwierdza, że, nie bacząc na 
przyjęcie przez państwo Izrael i pań­
stwa arabskie wezwania Rady Bezpie 
czeństwa w sprawie rozejmu w Pale­
stynie, większość członków Rady Bez­
pieczeństwa na posiedzeniu z dnia 2 
bm. pozostawiła furtkę, umożliwiają­
cą dalsze działania wojenne w tym 
kraju.

Większość członków Rady zgodziła 
się bowiem pozostawić hr. Bernadotte, 
rozjemcy ONZ dla Palestyny, podjęcie 
decyzji kiedy zawieszenie broni ma 
wejść w życie.

Korespondent TASS podkreśla, że 
Rada Bezpieczeństwa nie przeprowa­
dziła głosowania w tej sprawie. Dlate 
go też przedstawiciele ZSRR i Ukrainy 
oświadczyli przewodniczącemu Rady, 
że nie aprobują stanowiska, »jętego 
przez większość członków Rady.

Komentator agencji TASS zwraca 
również uwagę na dalsze próhy dele­
gacji angielskiej, zmier»jące do stor­
pedowania uchwały Rady Bezpieczeń­
stwa w sprawie zawieszenia broni w 
Palestynie.

Przypominając, że rezolucja Rady 
Bezpieczeństwa zezwala na emigrację 
do państwa Izrael osób w wieku po­
borowym pod warunkiem, że w okre­
sie zawieszenia broni nie będą one pod 
legać m obiii»cji .komentator agencji 
TASS przytac» oświadczenie delegata 
Anglii Cadogana, który stwierdził, że 
problem emigracji pozostaje nadal o- 
twarty wobec przekazania sprawy za­
wieszenia broni rozjemcy ONZ dla Pa 
'estyay.

W ten sposób, zdaniem komentatora 
radzieckiego, Cadogan chciałby podwa 
żyć rezolucję Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie dopuszczenia emigracji do pań 
stwa żydowskiego w okresie »wiesze 
nia broni.

PRZYJĘCIA W MSZ
Minister spraw »granicznych, Zy­

gmunt Modzelewski przyjął w dniu 
4 bm. ambasadora ZSRR w Warsza­
wie, p. Wiktora Z. Lebiediewa.
PRZYJĘCIA W MIN. ROLNICTWA 

I REFORM ROLNYCH
W dniu 3 czerwca br. podsekretar* 

stanu w Ministerstwie Rolnictwa i Re 
form Rolnych dr. Stanisław Kowa­
lewski, w obecności dyr. departamen­
tu Inż. H. Bodnara, przyjął p. Jacob­
sona, wiceprezesa Fińskiego Central­
nego Komitetu Zjednoczonej Partii So 
cjalistycznej.

---------oOo — —-

O b ra d y
polsko-czechosłowackiej 

komisji przemy łowei
PRAGA, 5.6 (PAP). — Na plenar­

ne zebranie polsko _ czechosłowackiej 
komisji przemysłowej przybyła do 
Pragi delegacja polska z wicemini­
strem przemysłu E. Szyrem na czele.

Obradom komisji przemysłowej 
przewodniczy wiceminister Szyr, 
przewodniczącym ze strony czechosio 
wackiej jest dyrektor Piskać.

Na porządku obrad znajduje się sze 
reg spraw bieżących, dotyczących poi 
sko -  czechosłowackiej współpracy w 
dziedzinie przemysłowej, podziału pro 
gramów produkcyjnych w poszczegól 
nych grięziach przemysłu.

F IA P P  apelu;«
a interveneę  O N Z

w sprawie Palestyny
Komitet Wykonawczy FIAPP prze­

słał do sekretarra generalnego ONZ 
P Trygve Lie następującą depeszę:

„Głęboko dotkv;ęty wojną w Pale­
stynie, Komitet \ ykonawczy FIAPP, 
obradujący w Warszawie w końcu ma 
Ja br., apeluje usilnie do ONZ o in­
terwencję, w celu natychmiastowego 
»przestania wojny dla konsolidacji 
pokoju światowego.“

---------oOo-------- -

Wczasy w Uzechos ow cii
Komnnkst wi?2ku Dziennikarzy

Istnieją możliwości spędzenia wcza­
sów w Czechosłowacji w okresie od 
10 lipca do 30 września 1948 r. Prze­
widywany jest wyjazd 30 osób, w tej 
liczbie ewent. członkowie rodzin.

Koledzy nasi spędziliby Wczasy w 
zamku Roztaże, 65 km od Pragi, w po­
bliżu starożytnego miasta Kutn« 
Hora.

Koszt pobytu w stosunku miesięcz­
nym wyniesie 15 tys. zł plus 12 tys. zl 
na drobne wydatki, płatne w naszym 
Związku.

Koledzy, reflektujący na wyjazd, 
winni nadesłać zgłoszenia telegraficz­
ne: Warszawa, Dom Sejmowy, pokój 
nr 122. w nieprzekraczalnym termi­
nie do dnia 12 czerwca br.

Formalności paszportowe, częścio­
wo omówione przez nasz Związek a 
Ministerstwem Spraw Zagranicznych, 
kandydaci załatwią indywidualnie.

Komisja Wczasów 
Zw. Zaw. Dziennikarzy BP 

(—) Mąkulsld
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GMACH OGÓLNEGO BOM U -  PIERWSZOPLANOWYM OBIEKTEM
panoram y n o w e j  W a r s z a w y

W ywiad z generałem Marianem Spychalskim
W SPÓLNY Dom stanie w  szcze 

golnie ważnym dla Warsza­
w y miejscu, w  prostokącie obramo­
wanym Al. Sikorskiego, Nowym 
Światem, ul. Książęcą i Al. Na 
Skarpie, która przebiegać będzie 
między Muzeum Narodowym i 
Wspólnym Domem. Na tym obsza­
rze powstanie gmach wolnostojący 
cofnięty nieco w  głąb, co pozwoli na 
stworzenie wokół niego większej 
wolnej przestrzeni, odpowiedniej 
dla wymagań perspektywicznych.

Wiceminister gen. Marian Spychalski, członek prezydium  Komi­
tetu Budowy Wspólnego Domu Zjednoczonej Partii Klasy Robot- 
niczej udzielił red. E. Puaczawi przedstawicielowi RAP i SAP, 
wywiadu na temat budowy Wspólnego Domu.

Na pytanie, jak Wspólny Dom zaważy na planach urbanistycznych 
nowej Warszawy, gen. M. Spy chalski oświadczył:

W kierunku Al. Na Skarpie, o- 
bok budynku biurowego, rzu 

eona będzie znacznie niższa, owal­
na bryła wielkiej sali zebrań, która 
pomieści 4 tys. osób, w  tym 2., i 
pół tysiąca miejsc siedzących. Pod 
tą salą w podziemiu znajdować się 
będzie mniejsza sala obliczona na 
700 osób. Wokół wielkiej sali ze­
brań, na poziomie kuluarów I pię 
tra, od wewnątrz i na zewnątrz, 
wyrzucone będą balkony.

— W części biurowej przewidzia 
ne są bardzo racjonalne i ekonomi 
czne rozwiązania, prosty układ i 
znormalizowany wymiar pokoi biu 
rowych. Znajdować się tam będzie 
sala na 300 osób oraz szereg mniej­
szych sal obrad na 80 —r 100 osób. 
Wchodzić się będzie do biur przez 
duży i wysoki hol wyjściowy, gdzie 
wykorzystane zostaną efekty wido

ków na ogród na Skarpie oraz dal 
szych na Wisłę i Pragę, aż po lasy 
wawerskie. W podziemiach tej czę­
ści budynku znajdować się będą 
garaże.

— Prócz tak zwanego ,,biurow­
ca“  przewidziana jest w tym gma­
chu część hotelowa.

NA pytanie, jak przedstawia się 
stan robót i w  czyich spoczy 

waiją one rękach, gen. M. Spy­
chalski oświadczył— projekt archi­
tektoniczny wykonywują inżyniero- 
wie-architekci — W. Kłyszewski, J. 
Mokrzyński i E. Wierzbicki. Kon­
strukcję projektuje i opracowuje 
prof. Hempel, a szereg najwybit­
niejszych fachowców współpracuje 
przy rozwiązywaniu wielu potrzeb 
nych urządzeń instalacyjnych, jak 
również nad ważną kwestią akusty 
cznpści wielkiej sali zebrań.

B u d u j e m y  W s p ó l n y  D o m  
wolnym ludziom — lepszym dniom

— Architekci przystąpili już do 
sporządzania rysunków wykonaw­
czych, aby roboty budowlane moż 
na było rozpocząć w ciągu miesię­
cy letnich. Za terminarz robót i za 
całość prać wykonawczych odpo­
wiedzialny jest inż. Rzędowski, dy 
rektor SPB, który będzie kierował 
tymi pracami z ramienia WDO.

— Na terenie, gdzie stanie Współ 
ny Dom rozpoczęto już prace roz­
biórkowe i prowadzi się je  w  tem 
pie pozwalającym na całkowite o- 
czyszczenie gruntów do terminu, w  
którym rozpoczną się roboty budo 
wlane.

W SPÓLNY Dom Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej — 

podkreśla gen. M. Spychalski — 
jest obiektem poważnym nie tylko 
pod względem swoich wymiarów, 
lecz również posiada on wyjątkowe 
znaczenie architektoniczne. Jego re 
alizacja będzie wielkim wkładem 
w dziedzinie polskiej kultury ar­
chitektonicznej i Komitet Budowy 
Wspólnego Domu ma nadzieję, że 
również pod tym względem Wspól­
ny Dom spełni swoje monumental 
ne zadani ».

W akcji zbórkowej na Wspólny 
Dom przoduje w dalszym ciągu sto­
łeczna organizacja PPR.

Do dnia 1 czerwca na 54.951 człon 
kaw organizacji warszawskiej PPR 
podpisało deklarację 51.250 towarzy 
szy tj. 93,3%.' Ogólna suma zadekla­
rowana przez peperowców Warsza­
wy wynosi 100.121.491 zł.

Spośród 12 dzielnic PPR miasta 
Warszawy największy stopień po­
wszechności osiągnęła dzielnica STA 
ROWKA. Na 3.609 członków tej dziel 
nicy podpisało deklaracje 3.552 to­
warzyszy tj. 98)4% (suma zadeklaro­
wana — 5.947.450 zł). Drugie miejs­
ce pod względem powszechności zaj 
muje dzielnica ŚRÓDMIEŚCIE, w 
której na ogólną ilość 9.810 członków 
deklaracje podpisało 9.613 towarzy­
szy, tj.98,0% (suma zadeklarowana 
— 20.557.900 zł). Następną jest dziel­
nica POWIŚLE, w której na ogólną 
ilość 5.930 członków zadeklarowało 
5.809 towarzyszy (97,9%) sumę 
12.795.160 zł. i dzielnica PRAGA 
CENTR. w której na ogólną ilość 
7.639 członków zadeklarowało 7-035 
towarzyszy (92,1%) sumę 7.782.200 
złotych.

Organizacja warszawska PPR nie 
przeprowadzała żadnej akcji wśród 
bezpartyjnych. Mimo to wielu bez­
partyjnych samorzutnie zgłaszało de 
klaracje na Wspólny Dom. Ogółem 
zwróciło się do warszawskiej organi 
zacji PPR 4.545 bezpartyjnych dekla 
rując na Wspólny Dom łącznie 
4.507.896 zł.

X
Do dnia 30 maja br. suma zade-

Budowla spocznie na specjalnym 
cokole - tarasie, który obejmie ca- 
tość kompozycji i będzie podkreślał 
bryłę gmachu z pomocą obeli­
sku, rzeźb i schodów, spływających 
lekko ku poziomom ulic.

—  Dom Zjednoczonej Partii Kia 
sy Robotniczej wiązać się będzie 
poprzez plac przy ul. Książęcej, z 
placem i architekturą uporządko­
wanego PI. Trzech Krzyży. Będzie 
też oddziaływał na całość urbani­
stycznego rozwiązania, aż po ogro 
dy sięgające do gmachu Sejmu. Sta 
nie się pierwszoplanowym obiek- 

i; tem panoramy miasta od strony 
Wisły, widocznym z Saskiej Kępy 
l Grochowa.

Następne pytanie dotyczyło roz­
wiązań architektonicznych.

A r c h i t e k t u r a  wspólnego 
Domu — wyjaśnia gen. M. 

Spychalski —  składa się z zasadni 
czych elementów prostokątnej, spo 
kojnej bryły cżęści biurowej i po­
wiązanej z nią bryły wielkiej sali. 
Część przeznaczona na biura sta­
nowi blok o 6 kondygnacjach —  z 
dziedzińcem pośrodku o spokojnych 
elewacjach od Al. Sikorskiego, Al. 
Na Skarpie, Nowego Światu i PI. 
Trzech Krzyży —  i będący jedno­
cześnie zamknięciem Al. Stalina. 

* Dziedziniec otwarty będzie od stro 
ny Al. Stalina i Al. Sikorskiego 
przez zaażurowany parter. Znikną 
oczywiście kamienice położone u 
rogu Nowego Światu i ul. Książę­
cej, co nastąpi w  okresie końcowym 
budowy.

IDZIEMY W S P Ó L N Ą  D R O G Ą '
— mówi Ambasador Czechosłowacji w Warszawie Fr. Pisek

W e wtorek 1 czerwca przyleciał 
do Warszawy wraz z małżonką 
nowy ambasador Czechosłowackiej 
Republiki FRANCISZEK PISEK. 
Fr. Pisek urodził się w r. 1901 w 
Pradze. Po nauce na czechosłowac-

Ambasador CSR w Warszawie Fran­
ciszek Pisek podczas głosowania.

kiej Akademii Handlowej w Pradze, 
studioufał filologię rosyjską i lite­
raturę na Uniwersytecie im. Mar 
saryka w Brnie. Pracował z po-

OŚRODKI MASZYNOWE
d źw ig n ią  kultury rolnej w si

W dniu 4 bież. mieś. odbyła się w 
Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska“ odprawa instrukto­
rów wojewódzkich Ośrodków Maszy­
nowych, podczas której prezes Pszczół 
lcowski omówił zagadnienie organiza­
cji Ośrodków Maszynowych w gmin­
nych spółdz. „Samopomoc Chłopska", 
a dyr. Marucha — pian mechanizacji 
wsi.

Zagadnienie Ośrodków Maszyno­
wych w gmin. spółdz. „Sam. Chi." 
Jest zagadnieniem, w zakresie które­
go rola Centr. Roln. Spółdz. „Sam. 
Chi." polegać będzie na okazywaniu 
pomocy przede wszystkim średniemu 
i drobnemu rolnikowi. Jest to zagad­
nienie wyrównania gospodarczej i e- 
konomicznej dysproporcji, jaka ist­
nieje między biednym i bogatym chło 
pem, jest to zagadnienie podniesienia 
produkcji rolnej. Jednym z naczel­
nych zadań spółdzielczości jest stwo 
rżenie takich możliwości i przyjścia 
z taką pomocą tej rzeszy rolników, 
którzy stanowią podstawę ogólnokra 
Jowej gospodarki rolnej, aby wyrów 
nać dysproporcje jakie istnieją mię­
dzy biednym i bogatym rolnikiem. W 
tej dziedzinie olbrzymią rolę mogą 
odegrać właśnie Ośrodki Maszynowe.

Dlatego też spółdzielczość musi roz 
patrywać tę sprawę pod dwoma ką­
tami widzenia: dbać o sprawność 
techniczną, rachunkowość, opiekę i 
należytą pielęgnację sprzętu i ma 
szyn, jak również pamiętać o tym, 
jak i do jakich celów maszyny te bę­
dą używane. Ośrodki Maszynowe bę 
dą czynnikiem pomocy wsi w dążę 
■ta do zwiększania Jej dobrobyt«) Bo

tychczasowe małe doświadczenie w 
zakresie Ośrodków Maszynowych nie 
pozwala na wyrobienie sobie odpo­
wiedniego poglądu na to zagadnienie. 
Dlatego też praca na nowym, nie­
znanym terenie wymagać będzie zna 
cznego wysiłku w realizacji tego za­
gadnienia.

W zakresie mechanizacji wieś pol­
ska po raz pierwszy ma szanse szyb­
kiego rozwoju gospodarczego i kultu 
ralnego przez zorganizowanie Ośrod 
ków Maszynowych .Realizacja tego 
zagadnienia podzielona jest na dwa 
etapy. Pierwszy etap od 1947 do 1949 
r .narzucił pełną sieć Ośrodków Ma­
szynowych na każdą spółdz. gminną 
„Sam. Chi.“, z pełnym stanem ma­
szyn, kadr i kontroli. Drugi etap mie 
szczący się w planie 6-Ictnim ma dać 
po 3 filie na każdy ośrodek to przy 
założonych w pierwszym etapie 3 ty*, 
ośrodków — stan ich wzrośnie do 12 
tys. Obecnie istnieje około 1 tys. o- 
środków, w tym około 300 kategorii 
III, tj. zaopatrzonych tylko w słow­
niki i niewielkie ilości żniwiarek, resz 
tę zaś stanowią ośrodki I i II katego­
rii. Praktyka wykazała, że niektóre 
ośrodki w r. ub. dawały dochód, a 
więc inne też mogą być dochodowe, 
a gminne spółdz. „Sam. Chi.“ mogą 
poza opłaceniem personelu technicz- 
nego .nadwyżkę użyć do obrotów to­
warowych

Akcja mechanizacji rolnictwa to 
akcja ogólnonarodowa, która ma dać 
samowystarczalność w aprowizacji 
kraju, potanienie produkcji oraz po­
zwoli nadwyżkę taerow„»ća»

czątku jako prywatny urzędnik, 
później od r. 1929 jako dziennikarz 
i literat. Od r. 1929 był głównym  
redaktorem Rovnosti w Brnie, a 
później również redaktorem Lido- 
wych Novin, od r. 1920 był poli­
tycznie czynny w Związku Młodzie­
ży Komunistycznej, a od r. 1923 pra 
cuje w Komunistycznej Partii Cze­
chosłowackiej. Podczas wojny był 
czynny w ruchu krajowym, a za tę 
działalność został odznaczony Krzy­
żem 'Walecznych 1939, Krzyżem, 
„Za Ojczyznę“ ,.-medalem „Za za­
sługi“  i medalem „Za wierność“ . 
Po oswobodzeniu był najpierw se­
kretarzem Krajowej Kady Narodo­
w ej w Brnie (Ziemia Morąwsko-Slą 
ska), a po wyborach r. 1946 jej pre­
zesem. W Komunistycznej Partii Cze 
chosłowackiej w r. 1945 był człon­
kiem prezydium Rady Krajowej, a 
na zjeździe Komunistycznej Partii 
Czechosłowackiej w r. 1946 był w y­
brany jako kandydat do Kom. Cen­
tralnego Komunistycznej Partii Cze 
chosłowackiej. Ambasador Franci­
szek Pisek był czynny na polu li­
terackim głównie w dziedzinie tłu­
maczeń z literatury rosyjskiej (Eren­
burg, Szołochow, Tołstoj, Awdie- 
jenko, Stanisławski) i napisał god­
ną uwagi rozprawę o literaturze 
rosyjskiej.

Jego małżonka, p. Nina BalcHro- 
va, również literatka, jest człon­
kiem Teatru Narodowego w Brnie.m. .- * •

— Front Narodowy w Czecho - 
Słowacji odniósł w ostatnich w y ­
borach zdecydowane zwycięstwo. 
Co zdaniem Pana przesądziło o 
takim właśnie, a nie innym wy­
niku?
—  Sprawa jest bardzo prosta. 

Konsekwentna polityka przedstawi­
cieli sił demokracji, a w pierwszym 
rzędzie partii komunistycznej — po 
lityka odpowiadająca wyłącznie in­
teresom narodów czechosłowackich, 
w przeciwieństwie do polityki wro­
gich ludowi elementów, była bez wąt 
pienia czynnikiem decydującym. 
Wyniki wyborów są potwierdze­
niem woli narodów —- woli, która 
zresztą znalazła swój wyraz już 
w wypadkach, jakie miały miejsce 
w lutym br. Świadomość klasy ro­
botniczej najistotniejszych potrzeb 
narodu, świadomość wypływająca 
ze zrozumienia, że od jedności i od 
nieugiętej postawy frontu pracy, za 
leży przyszłość, pokrzyżowała za­
miary reakcji i dziś znalazła swój 
wyraz w takich, a nie w innych wy 
nikach wyborów.

_  Co sądzi Pan o jedności 
klasy robotniczej w Czechosłowa - 
cji?
—  Powołam się tu raz jeszcze na 

wydarzenia lutowe, dlatego, że wte­
dy jaskrawo uwydatniły się zasad­
nicze nastroje szerokich rzesz spo­
łeczeństwa. Wiemy, że ważyły się

nafodn, .WtedX Kłą-

śnie mimo wywrotowej polityki 
wstecznictwa, klasa robotnicza wy­
kazała swoją solidarność. Nie porno 
gły manewry prawego skrzydła kie 
rownictwa np. partii socjaldemokra 
tycznej. Jeżeli więc 27 czerwca br. 
wyznaczony został jako dzień zjed­
noczenia partii robotniczych, to zna 
czy partii komunistycznej i parti so 
cjaldemokratycznej, to jest to po 
prostu dalszym krokiem na drodze 
do socjalizmu, na drodze do abso­
lutnego zwycięstwa sił demokracji i 
pokoju. S5e droga ta jest słuszna, 
świadczy bodajże fakt, iż niektórzy 
z tych, którzy po lutowej klęsce re­
akcji zdołali ujść za granicę, wra­
cają do kraju i przystępują do pra- 
cy.

— Jak wyobraża Pan sobie dal -
szą współpracę z Polską?
—  Idziemy wspólną drogą. O ile 

do niedawna zarówno radzina, jak i 
zagraniczna reakcja usiłowała prze­
ciwdziałać zacieśnieniu współpracy 
między naszymi narodami (czego do

wód mieliśmy nieraz w antypolskich 
i atakujących nasze granice zacho­
dnie wystąpieniach), o tyle dziś wy 
bory zagwarantowały dalszy pomy­
ślny rozwój stosunków między Cze 
ckosłowacją a Polską. Wspólna dro 
go znajduje swój wyraz nie tylko w 
stanowisku zajmowanym wobec isto 
tnych dla naszych krajów zagad­
nień na forum międzynarodowym, 
ale również w takich dziedzinach, 
jak współpraca gospodarcza i kultu 
ralna. Nie na ostatnim miejscu jest 
impreza urządzona przez „Głos Lu­
du" i „Rude Pravo". Tutaj chciałbym 
zaproponować, by współpraca zapo­
czątkowana przez organa przodują­
cych partii obu narodów, kon­
tynuowana była dalej, bodajże na 
drodze wymiany redaktorów odnoś­
nych pism.

Korzystając z okazji przesyłam 
Redakcji i Czytelnikom „Głosu Lu­
du“  najserdeczniejsze pozdrowienia.

Wywiad przeprowadził
Józef Sawa-Modzelewski

klarowana przez członków PPR 
jewództwa gdańskiego na budowę 
Wspólnego Domu przekroczyła 38 
milionów zł.

Akcja objęła szeroko wieś Wy­
brzeża. Dotychczas chłopi zadekla­
rowali sumę około 12 milionów zł. 
Poważny również jest udział bezpar 
tyjnych, którzy zarówno w mieście 
jak i na wsi wykazują duże zrozu­
mienie jak i ofiarność.

-  X
Do dnia 30 maja br. na terenie w» 

jewództwa śląsko - dąbrowskiego 
70.781 członków PPR zadeklarowało 
na budowę Centralnego Domn Zjed 
noczonej Partii Klasy Robotniczej 
sumę 53.024.744 zł, a 3.334 bezpartyj­
nych — 1.268.760 zł.

Specjalną uwagę zwraca zrozumie 
nie sprawy przez chłopów i robot­
ników rolnych. Trzeba bowiem pod­
kreślić, że w akcji zbiórki na budo­
wę domu obok organizacji miejskich 
PPR wybitną aktywność wykazały i 
wiejskie kola folwarczne, gromadz­
kie, gminne oraz komitety powiato­
we PPR.

X

W województwie lubelskim, akcja 
zbiórki na Wspólny Dom objęła do 
dnia 28 maja 852 koła. Ogółem pe- 
perowcy z woj. lubelskiego zade­
klarowali! dotąd 12.073.654 zł.

Rozporządzamy również niepełny­
mi danymi o przebiegu akcji wśród 
towarzyszy pepesowców. Organiza­
cja PPS w powiecie chełmskim zade 
klarowała 200.000, w pow. włodaw- 
skim 531.000. Ogółem pepesowcy woj. 
lubelskiego zadeklarowali na dzień 
29.V.br. — 3.065,000.

X
884 pracowników Spółdzielni Wy 

dawniczej „Wiedza“ zadeklarowa­
ło na Wspólny Dom 4.960.000 zł.

Pracownicy Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa“ w i- 
lości 112 osób zadeklarowali sumę 
na fundusz budowy Wspólnego Do­
mu w wysokości 785,550 zł.

W Spółdzielni Wydawniczej 
„Książka" 136 pracowników zade^ 
klarowało kwotę 470.080 zł.

X
Dnia 4 bm. wpłynęły na fun­

dusz Budowy Wspólnego Domu na­
stępujące sumy: od Komisji Poro­
zumiewawczej Państwowych Przed 
siębiorstw Budowlanych w War­
szawie — 1.500.000 zł od., radnych 
Powiatowej Rady Narodowej w  
Dzierżoniowie — 22.000 zŁ

> Ze zbiórki przeprowadzony
wśród pracowników szpitala garni­
zonowego w Przemyślu — 3.560 aL

X
Na ogólnym zebraniu członków 

Komitetu Zakładowego PPS przy 
CKW PPS, które skupia 7 kół, sekre­
tarz Komitetu tow. Zieliński poinfor­
mował o zakończeniu na tym terenie 
akcji zbiórki deklaracji wpłat na 
Fundusz Budowy Wspólnego Domu. 
Wszycy członkowie kół PPS przy 
CKW PPS w liczbie 220, złożyli już 
deklaracje na ogólną sumę 1.182.908 

złotych.

Zwykłego zbrodniarza -  koniec n ezw ykły
Sprawa Wilhelma Heinricha Kopfa | zawdzięcza Kopf swe uniewinnienie. | wał zbrodniczego charakteru jego

— „premiera“ Dolnej Saksonii, gwiaz A teraz jeszcze kilka „szczegółów“. | działalności wojennej, 
dy jasno świecącej na niebie Trizo-1 Po pierwsze: Trybunał ekstradycyj' A jednak — potriafiono w Herfor- 
nii, byłego Haupttreuhandverwaltera, ny> który rozpatrywał sprawę Wilheł dzie orzec, że ofiarą na Górnym Ślą- 
(tj. głównego powiernika hitlerow- j ma Kopfa, sądził na podstawie pra- sku w latach okupacji niemieckiej 
skiego) Górnego Śląska i zbrodniarza! wa kaduka. Na podstawie praw obo- był właśnie... Kopf. Polacy go krzyw- 
wojennego za numerem kartoteki; wiazujących w krajach, w których dzili bezgranicznie, przysparzali kło-
1150'6766 — dobiegła szczęśliwie
końca. Kopf został... uniewinniony.

Tłuste mieszczuchy niemieckie, wie 
rżący w mądrość polityczną Wilhel­
ma Heinricha Kopfa okazali się bliscy

nie obowiązują prawa kaduka, spra— potów nie lada, przykrości co niemia- 
wę Wilhelma Kopfa mógł rozpatry- ra-
wać jedynie sąd polski. Obowiązują 1 tu winniśmy z pewnym uznaniem 
ca dotychczas umowa wielkich mo_ przyjrzeć się tej wspaniałej szkole dy 
carstw zawarta w Moskwie w roku plomacji prawdziwie demokratycznej

prawdy. Kopf matował ęjvą głowę — | 1943 a nie kwestionowana dotychczas brytyjskich władz okupacyjnych w 
czego nie potrafiły dokonać jego przez żadną z „wysokich umawiają- Niemczech, dla której nie stanowi żad 
fiary wierzące w żelazne prawo spra ■ CyCjj Sjg wówczas stron“ przewiduje, ne.i trudności dowiedzenie wszystkie- 
wiedłiwości dziejowej. ¡że zbrodniarze wojenni zostaną po S°, czego... chce, i czego wymaga poli

Misję uniewinnienia ^Wilnełma zakończeniu działań wojennych ode- tyka jej kraju. Polityka ta sterująca 
Kopfa powierzono brytyjskiemu Try s}arv; <j0 kraju, na którego terytorium w kierunku współpracy z byłymi hi- 
bunałowi Ekstradycyjnemu w Herfor popełnione zostały przez nich zbrod- tlerowcami wymagała aby uratować 
dzie. Ale to szczegół nieistotny. Wyro nje j tam sądzeni przez sądy miej- głowę hitlerowskiego zbrodniarza. I

scowe na podstawie ustaw obowiązu to zostało dokonane, 
jących w tym kraju. Na podstawie Uniewinnienie bezspornego zbrod- 
tej umowy — w wypadku Kopfa — niarza hitlerowskiego zdarza się w 
jedynie sąd polski mógł orzec, czy i brytyjskiej strefie okupacyjnej nie .po 
w jakim stopniu winien jest Wilhelm raz Pierwszy. W tej dziedzinie posia 
Kopf zarzucanych mu zbrodni, czy i da Kopf numer o wiele wyższy aniże 
jaka wymierzona mu być powinna ka b w kartotece Międzynarodowej Ko­
ra. Żaden inny sąd — ani brytyjski, misji dla Spraw Zbrodniarzy Wojen- 
ani amerykański, czy francuski nie n5'ch.
jest uprawniony do rozpatrywania Pierwszeństwo zdobył Kopf w świe 
tej sprawy. Chyba, że powoła się — ?ie hitlerowskim zbrodniarzy dlatego, 
jak to faktycznie uczynił sąd ekstra- ze na ie§° przykładzie zostały zade- 
dycyjny w Herfordzie — na prawo rnonstrowane możliwości uzurpator- 
kaduka. stwa prawnego, możliwości uniewin-

Po drugie: Kopf był w okresie oku- niel?ia ,ta.kże tych Przestępców wojen 
pacji powiernikiem Hitlera na Gór- ny „ “-torzy odpowiadać mają ni« 
nym Śląsku. Zadaniem powierników Frz6d brytyjskim czy amerykańskim, 
było zarządzanie majątkami zagrabio ie<? ,  P.rzed Potskim sądem, 
nymi u Polaków i u Żydów, obywate . ° t6z w teJ dziedzinie jest Kopt 

. ... . . , . ¡li polskich wysłanych do obozów Pierwszym i w tej dziedzinie angiei-
szyzmem hitlerowskim i śmieli ma- śmierci. Kopf funkcję swą pełnił gor skle «dadze okupacyjne i angielski* 
rzyć o wolności bez cudzysłowu Są- łiwi z zapałem, nie szczędząc cu- czy“ ,lki reżyserujące tragifarsę sądu 
dzono senatora amerykańskiego Taylo dze1 krwi. Viele o£i * *  w Herfordzie zdobyły palmę pierw-
ra za to ze śmiał naruszyć amerykan nieg0 d h Gestapo To są f * n.stwa Pod względem umiejętności 
skiego chowu rasistowskie ustawy no wsz ystko fakt£ stwierdzonPe 4 lawirowania pomiędzy paragrafami
rymberskie. Sądzono wielu, bardzo, ‘ umów międzynarodowych,
wielu uczestników walki z hitleryzJ Więcej: Kopf został — de facto i de Kopf został uniewinniony. Cel zo- 
mem za naruszenie ustaw wydanych jure — uznany za zbrodniarza wojen stał osiągnięty. Gdyż chodziło nie tyl 
przez prawowitą władzę... okupacyj- nego i wciągnięty przez Międzynaro- ko o tę jedną głowę zbrodniarza Cko 
ną. I nigdy żadną z tych spraw nie dową Komisję dla spraw zbrodni nie dziło o coś więcej. O serca wśzyst- 
zainteresowały się tak wysokie czyn- mieckich na listę zbrodniarzy wojen- kich zbrodniarzy. I serca te zostały

\ych. I zanim nie zostało ujawnione niewątpliwie zdobyte przez brytyj 
— że z łaski brytyjskich władz okupa skie władze okupacyjne. Na giełdzie 
cyjnych jest on urzędującym „premie zbrodniarzy hitlerowskich akcje bry- 
rem“, „demokratą“, ba, „socjalistą“ tyjskie — po wyroku w Herfordzie L* 
łtawet -a  dotąd nikt nie kwestiono- poszły piewątpliwie y  górę, fi-»,

kujący w Herfordzie sędziowie to lu 
dzie bez własnej woli i bez własnej 
decyzji i choćby się nam po tysiąc­
kroć zaklinano na „niezawisłość sę­
dziowską“ panującą wszechwładnie 
w krainie Temidy Zachodu nie uwie 
rżymy, aby chociażby jeden z człon­
ków trybunału w Herfordzie przeko­
nany był rzeczywiście o niewinności 
Wilhelma Kopfa. To nie sędziowie 
herfordscy, to politycy brytyjscy u- 
niewinmli wielkiego zbrodniarza wo­
jennego działającego w okresie oku­
pacji na naszych ziemiach.

Było już po ostatniej wojnie wie­
le procesów natury politycznej. Są­
dzono wielu już łudzi za to, że wie­
rzą w innego Boga, aniżeli w Dolara. 
Sądzono wielkich uczonych greckich 
za to, że traktowali serio walkę z fa

niki i osobistości angielskie, jak spra 
wą Wilhelma Kopfa.

I — co tu rzecz owijać w bawełnę — 
tym to właśnie czynnikom i osobisto- 

a nie sędziwa herfondskim,
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SETNA ROCZNICA ŚMIERCI
Wisariona Bielińskiego

DN IA  7  czerwca 1948 r. spo­
łeczeństwo radzieckie uczci w 

szczególnie uroczysty sposób pamięć 
zmarłego przed stu laty Wisariona 
Bielińskiego, wielkiego pisarza i re­
wolucyjnego demokraty rosyjskiego.

Opinia radziecka z największym 
pietyzmem wspomina dzieło 1 postać 
Bielińskiego. W  dziejach rosyjskiej

krytyki była dziedzina literatury teoretycznych. Pogląd Bielińskiego, 
pięknej. Bieliński po mistrzowsku wy- że literatura piękna, jako odbicie rze- 
zyskał tę pozycję do walki z  reakcją czywistości jest równorzędna z nauką

uciskiem 1 niewolą

myśli wyzwoleńczej Bieliński zapisał 
się bowiem jako pisarz rewolucyjny, 
demokrata ludowy, jako twórca no­
wego kierunku ideowego w historii 
literatury, filozofii i publicystyki ro­
syjskiej w  X I X  w.

Bieliński był przedstawicielem no­
wego prądu ideowego w dziejach ro­
syjskiej myśli postępowej. Pierwsi re­
wolucjoniści rosyjscy X IX  wieku w y­
szli ze środowiska szlacheckiego i naj­
bardziej radykalni spośród nich nie 
mogli do końca przezwyciężyć ogra­
niczoności i uprzedzeń swojej war­
stwy społecznej. Bieliński zaś wyszedł 
z inr.cgo środowiska. Był on synem 
prowincjonalnego lekarza. N ie był 
więc przedstawicielem ani szlachty, 
ani arystokracji, ani wyższych sfer 
biurokracji państwowej, lecz ubogie­
go i wzgardzonego stanu urzędnicze­
go, pierwszym reprezentantem tych 
średnich warstw społeczeństwa rosyj­
skiego, których zwano wtedy „raz- 
noczyńcami“ (warstwami ndeszlachec 
kimi). Bieliński był w  pierwszym sze­
regu wspaniałych „raznoczyńców" —  
rewolucjonistów, którzy z jego rąk 
przejęli sztandar wolnej myśli w R o­
sji, aby po póistuleciu bohaterskich 
zmagań przekazać go w godne i pewne 
ręce rosyjskiej klasy robotniczej.

. Bieliński znany jest przede wszyst­
kim jako genialny krytyk literacki.
I w  tej dziedzinie był on założycielen 
nowego kierunku ideowego, który łą­
czył krytykę literacką z krytyką car­
skiego samowładztwa i półfeudalne; 
reakcji, panującej podówczas niepo- 

.dzielnie w  Rosji. Bieliński był pierw­
szy w  plejadzie wspaniałych .,raz- 
noczyńców" *— krytyków, do których 
należeli następnie Pisarew, Dobrolu- 
bow i Czernyszewski.

NIE było rzeczą przypadku, że 
Bieliński wystąpił przede wszyst 

kim jako krytyk literacki. Epoka, w 
której żył, należała do najczarniej­
szych w dziejach Rosji. Była to epo­
ka panowania krwawego cara M iko­
łaja I, epoka dzikiej i bezmyślnej tre­
sury ludu rosyjskiego przez cara —  
kaprala, cara —  żandarma Europy 
i Rosji, cara, który dążył do uwiecz­
nienia chłopskiej niewoli i wszech­
władzy szlachty pańszczyźnianej.

Reżim Mikołaja Pałklna zdawał się 
być szczególnie silny po krwawym  
zdławieniu kolejno powstania D e­
kabrystów w 1825 roku i powstania 
polskiego w 1830— 31 roku. N ie mogło 
być mowy o jawnej krytyce tego 
ustroju. Cenzura mocno zakneblowa­
ła wsz^ką wolną myśl sp o c z n ą . Je­
dynym polem względnej swobody

i ciemnotą, z 
pańszczyźnianą.

W  dziejach literatury rosyjskiej 
okres ten był równocześnie dobą 
wielkiej pionierskiej pracy nowego 
renesansu, tworzenia się nowoczes­
nej poezji i prozy. Był to czas, kiedy 
tworzyli: Puszkin, Lermontow, Gogol, 
kiedy rozpoczęli swoją twórczość pi­
sarską Turgeniew, Dostojewski i 
Gonczarow. Pisarze ci zerwali z daw­
nym szlacheckim szablonem, który do­
puszczał do literatury pięknej jako 
bohaterów jedynie przedstawicieli 
szlachty 1 arystokracji. W prowadzili 
oni do poezji i powieści prosty lud 
chłopów i mieszczan, żołnierzy i 
urzędników, wykazali, że lud jest 
źródłem mądrości i piękna. Dzieło ich 
biczowało istniejącą rzeczywistość. 
Chłoszcząca satyra Gogola odsłoni­
ła zgniliznę carskiego ustroju. Puszkin 
był pierwszym, który odważył się po­
kazać obiektywny obraz Pugaczowa, 
przywódcy buntów chłopskich w  
X V II wieku. Puszkin śmiało wprowa­
dził do poezji elementy pieśni ludo­
wej ł ludowej bajki. Nielegalne frasz­
ki Puszkina, satyryczne wierszyki 
Lermontowa wyśmiewające cara i je­
go dworzan, wdzierały się ożywczym  
prądem powietrza w  zatęchłą atmo­
sferę ówczesnego społeczeństwa.

BIELIŃSKI stanął w  jednym sze­
regu z twórcami nowej literatu­

ry i w  Istocie został jej współtwórcą. 
Krytyka jego była czynna, twórcza 
wskazywała poetom i pisarzom nowe 
perspektywy. Uzasadnił on 1 postawił 
na mocnym fundamencie teoretycz­
nym realistyczny kierunek literatury 
rosyjskiej. Teoria sztuki, estetyka

ścisłą, daleko odbiegał od współczes­
nych teorii. A le pogląd ten nie był 
w twórczości samego Bielińskiego 
czymś oderwanym. Uważał on, te  li­
teratura może i nawet powinna być 
tendencyjna, stronnicza, ponieważ jej 
zadaniem jest walka o postęp, o wol­
ność ludu i wolność myśli. Sztuka po­
winna odzwierciedlać rzeczywistość 
po to, aby tę rzeczywistość zmienić.

Estetyka Bielińskiego była zatem 
ściśle związana z jego rewolucyjno- 

: demokratycznymi poglądami w dzie­
dzinie filozofii, polityki i historii.

W  OFICJALNEJ publicystyce ro­
syjskiej pierwszej połowy X IX  

wieku działały dwa zwalczające się 
kierunki: „słowianofaiów" i tzw. „za- 
padn k ó w " —• zwolenników Europy 
Zachodniej. Bieliński zwalczał zarów­
no jednych jak i drugich. W  swych 
pracach wykazywał reakcyjną istotę 
tzw. słowianofilów, którzy bronili 
rzekomej oryginalności i wyższości 
absolutyzmu carskiego, ciemnoty i nie 
woli ludu, poddaństwa i pańszczyzny. 
Jednocześnie Bieliński zwalczał ,,za- 
padników" za ich bałwochwalczy sto­
sunek do wszystkiego co wynikało 
z tzw. „kultury zachodniej“ .

Uznając postępowość kapitalizmu 
w  porównaniu z ustrojem pańszczyź­
nianym, Bieliński jednocześnie ostro 
krytykował obłudę tzw. demokracji 
burżuazyjnej. W  panowaniu kapita­
listów Bieliński upatrywał grozę no­
wej niewoli. „Panowanie kapitalistów 
—  pisał Bieliński w 1847 r. —  pokry­
ło wieczną hańbą ówczesną R osję". 
Bieliński pisał jednocześnie o .pań ­
stwie przyszłości" —  państwie „w  
którym nie będzie bcg-tydh i bied- 

Bie ińskiego wyprzedziły o całe po- ! nych" i wierzył, że „Rosja potrafi ros
kolenie rozwój estetyki zachodnio­
europejskiej.

Estetyka i krytyka literacka nie 
były dla Bielińskiego celem samym 
w sobie. Jego walka z idealistyczną
tezą „sztuki plastyki“ nie wynikała 
jedynie z estetycznych przesłanek

wiązać zagadnienia społeczne wcześ­
niej niż uczyni to Europa".

W  dziedzinie filozofii Bieliński po 
krótkim okresie szukania po manow­
cach własnymi siłami przezwyciężył 
błędne koło idealistycznej filozofa H e­
gla i przeszedł na pozycje materiaH-

styczne. Swoją krytyką reakcyjnych 
cech Blozofii Hegla Bieliński wyprze­
dził wielu buriuazyjnych krytyków za 
chodnio - europejskich, a w  dziedzinie 
rozwoju poglądów materialistycznych 
Bieliński poszedł dalej, niż Ludwik 
Feuerbach. Pod koniec ży d a  Bieliński 
stanął na stanowisku utopijnego socja­
lizmu. Posuwając się w  tej dziedzinie 
znacznie dalej od współczesnych mu 
utopistów zachodnio -  europejskich, 
którzy stali na pozycji dobroczynności 
i propagowali reformy społeczne, Bie 
liński wprawdzie nie wykroczył poza 
widnokrąg utopijnego socjalizmu, ale 
od Owena i Fouriera różni go wybit­
nie fakt, że łączył on sprawę socjali­
zmu z rewolucyjną walką o obalenie 
władzy reakcji z walką o panowanie 
ludu.

BIELIŃSKI do ostatniego tchu po­
został konsekwentnym wrogiem 

samowładztwa carskiego i niewoli pań 
szczyźndanej. Daw ał on tym swoim 
poglądom wyraz między wierszami 
swych artykułów, drukowanych w le­
galnych czasopismach i ze szczególną 
ostrością i dobitnością wypowiadał 
się w  listach do przyjaciół.

Bieliński był zdecydowanym prze­
ciwnikiem carskiej polityki ujarzmie­
nia innych narodów i przyjacielem na­
rodu polskiego, walczącego o wyzw o­
lenie i niezawisłość państwową.

W  dziejach rewolucyjnej myśli ro­
syjskiej Bieliński zajął wyjątkowe 
miejsce. Uważany jest jednomyślnie za 
pierwszego i największego teoretyka 
realizmu i za współtwórcę realistycz­
nej literatury rosyjskiej, której kon­
tynuacją jest literatura radziecka. Le­
nin uważał Bielińskiego za jednego z 
prekursorów rewolucyjnej socjaldemo­
kracji rosyjskiej, za pierwszego przed­
stawiciela rewolucyjnych dążeń mas 
chłopskich.

Bieliński umarł bardzo młodo, mając 
zaledwie 37 lat, w  rozkwicie swych 
twórczych sił, zostawiając głęboki i 
niezatarty ślad w burzliwych dziejach 
narodu rosyjskiego na przestrzeni mi­
nionego stulecia.

n / t >  . H amtmmém

Sekcja twórczości własnej Koln Po­
lonistów — studentów UMK w To­
runiu ogłosiła KONKURS POETY­
CKI na wiersz liryczny. Na konkurs 

nadesłano OKOŁO 100 UTWORÓW.
Jury postanowiło nie przyznać pier 

wsiej nagrody, uchwalono natomiast 
wyróżnić 5 najlepszych wierszy. 0 -  
zgłoszeme wyniku konkursu i odczy­
tanie wyróżnionych utworów odbę­
dzie się podczas najbliższej „ŚRODY 
AKADEMICKIEJ“ w Toruniu.

♦ * ■¥•
Staraniem Instytutu Francuskie­

go w Szczecinie konsul francuski 
P. LEQUEBE wygłosił w Szczeci­
nie odczyt na temat nowych prą­
dów w literaturze francuskiej.

Odczyt ten był wstępem do dal­
szych wykładów na ten temat.

* * *
W POMORSKIM DOMU SZTU­

KI odbył się wieczór autorski MIE­
CZYSŁAWA JASTRUNA. Autor 
zapoznał słuchaczy ze sicoimi utwo­
rami lirycznymi z okresu okupacji i 
lat powojennych oraz z fragmenta* 
mi niewydanej jeszcze powieści bio­
graficznej o Mickiewiczu.

Tematem ostatniej „Środy Literac­
kiej“  ic Bydgoszczy była współczes­
na kultura i literatura niemiecka. 
Pisarz śląski WILHELM SZEW­
CZYK,, redaktor „Odry", odczytał 
interesujące fragmenty swej ( odda­
nej do druku) książki pt. »Literatu­
ra powojenna Niemiec“ . Sylwetkę 
Szewczyka naszkicował w słowie 
wstępnym MARIANN TURW1D.

*  *  *

W sali Starego Ratusza w Pozna­
niu odbył się staraniem Towarzy­
stwa Współpracy Kulturalnej wieczór 
literacki, na którym poseł STEFAN 
ŻÓŁKIEWSKI', redaktor „Kuźni­
cy“ wygłosił odczyt pt. ,Myśli kry­
tyczne o literaturze współczesnej“.

K. I. GAŁCZY1. m i, JAN BRZE 
CHWA, STEFANIA GRODZIEŃ­
SKA I JANUSZ MINKIEWICZ 
wyjeżdżają w połowie czerwca br. na 
tournée literackie po Polsce•

Trasa obejmuje oh. 40 miast.
* * » 

Interesującą prelekcję na temat 
polsko-rosyjskich stosunków literac­
kich w ciągu dziejów, wygłosił w 
Toruniu prof. JULIAN KRZYŻA­
NOWSKI » Warszawy.

Prelegent zobrazował wzajemne 
oddziaływanie na siebie literatury 
rosyjskiej i polskiej od końca śred­
niowiecza po czasy obecne.

*  *  *

JAZU KUREK wystąpił w 6 wie­
czorach autorskich, zorganizowanych 
na Pomorzu przez delegaturę Spółdz. 
Wyd. „Czytelnik". Wieczory te, po­
łączone z wymianą zdań, odbyły się 
w Szczecinie, Gry finie,(2 rasy), Lo­
belie, Nowogardzie i Gryficach.

* * *
Tegoroczny drugi z rzędu LĄ-

SKI TYDZIEŃ KULTURY“ ob­
chodzony będzie w Opolu pod ha­
słem „WSPÓŁPRACA KULTU­
RALNA WSI I  MIASTA — POD­
STAWĄ KULTURY NARODÓW 

Program tych uroczystości obej-

Polska Sztuka ‘Ludowa
Odrębne warunki bytu i specyficz­

na piękno -krajobrazu różnych krajów 
sprawiają, że poszczególne narody od­
znaczają się odrębnymi talentami twór

spokojniejsze. Kurpianka ubiera się 
więc dość ciemno, a na głowie nosi 
czarne aksamitne czółko. Bogaty haft, 
wije się wokół tego oryginalnego „ka­
pelusza", zdradzając zdolności Kur- 
pianek do hafclarstwa.

Sute hafty pokrywają także serwet- 
:i a grubego lnianego płótna, przykry 
zające kurpiowskie stoły i skrzynie. 
Izarna i czerwona nić, gęsto przetka­
ła mówi o pomysłowości i praco wł­
ości Kurpianek.

Specjalnością kurpiowskiej *®tuki

są wycinanki. Można podziwiać, jak Iobręb wsi- T01:31 P&ństwo otacza ją 
za pomocą olbrzymich nożyc, zręczne 18zcz0« ÓIn!i opieką, 
ręce dziewcząt wyczarowują z kawał Ostatnio we wsi Kadzidło na Kur­
ka papieru prześliczny i delikatny ry- plach Ministersiwo kultury i Sztuki 
sunek. Kogut ze wspaniałym pióro­
puszem i symetryczny układ gałęzi — j 
są najczęściej spotykanym motywem 
wycinanek.

Wycinanki, naklejone na białej ścia­
nie — grają kolorami, ożywiając 
skromne wnętrze domu.

Sztuka ludowa zawsze rozwijała się 
dobrze, lecz rzadko wychodziła poza

czymi, wypowiadając swą tęsknotę do 
piękna w różnych rodzajach sztuki.

Lud nasz wykazuje niezwykłe zdol­
ności do doboru barw i rysunku. 
Świadczy o tym zarówno bogactwo na 
szych strojów regionalnych, jak przy­
ozdabianie wiejskich chat, prześliczne 
rzeźby „świątków“ w przydrożnych 
kaplicach, jak wreszcie bogactwo wzo­
rów na samodziałowych materiach.

Jednym z takich zakątków Polski, 
Udzie rozwijają się wszystkie prawie 

odzaje rękodzielniczej sztuki — są 
Curpie. Leśny lud czerpie głównie 
-’.tchnienie z przedziwnego rysunku 
ni, rzucanych przez drzewa.

I W leśnych ostępach barwy są nieco

mu je imprezy kulturalne, zarów­
no w samym Opolu, jak i w szere­
gu gmin wiejskich Opolszczyzny. Tl 
gminach tych zorganizowane będą 
akademie i wieczory świetlicowe z u- 
działem zespołów świetlicowych.

Przewidziane jest też uroczyste od­
słonięcie tablicy pamiątkowej ku 
czci KASPROWICZA, na marach 
I Gimnazjum i Liceum, w którym 
swego czasu uczył się Kasprowicz• 
Uroczystość zakończy akademia, po­
święcona twórczości poety.

* • *
W sali TEATRU PAŃSTWOWE­

GO W KATOWICACH odbyła się 
ostatnia część POPISÓW ELIMI­
NACYJNYCH- ZESPOjLÓW TEA 
PRALNYCH PRZY ZAKŁADACH 
PRACY przed konkursem ogólno­
polskim organizowanym przez KCZZ 
w Wars zawis.

W konkursie tym bierze udział 150 
zespołów świetlicowych z wojew• 
śląsko-dąbrowskiego, z których w 
eliminacjach powiatowych zakwalifi­
kowano 52 zespoły.

W kilku miejscowościach w PO­
WIECIE INOWROCŁAWSKIM od­
były się występy zespołów świetli­
cowych, chórów i orkiestr, na któ­
rych dokonano eliminacji zespołów na 
igrzyska kulturalne w ramach 
„ŚWIĘTA MŁODZIEŻY“.

Tl7' eliminacjach pierwsze miejsc* 
zajął zespół uesniów Szkoły Spół­
dzielczej z KOLUDY MAŁEJ, któ­
ry wystąpił z oryginalną insceniza­
cją pt. „Oczepiny“.

W  BIAŁYMSTOKU odbyły się 
eliminacje świetlicowych zespołów 
teatralnych z terenu woj. białostoc­
kiego. W konkursie wzięło udział 
ogółem 13 zespołów.

Wyróżnione zostały 4 zespoły: Dni 
karni Państwowej w Białymstoku za 
wystawienie sztuki « S T A R Y  
DZWON“, białostockiej Huty Szkła 
za „DOBRYCH SĄSIADÓW“, 
Państw. Rady Zw. Zaw. za „W  DRO­
DZE NA BERLIN”  oraz zespół Zw. 
Zaw. Robotników Leśnych za wysta­
wienie „MATKI" Szaniawskiego.

* * *
W  praskich kołach kulturalnych 

wiełkie zainteresowanie wzbudził od­
czyt wicedyr. departamentu muzyki
min. kultury * sztuki dr Z. LISSY
pt. „O SPOI-------------------------
MUZYKI“ .

iŁ źczN B j Fu n k c j i

zorganizowało wielki konkurs wyro­
bów zdobnictwa. Najzdolniejsze ar­
tystki otrzymały nagrody.

Lecz nie dość na tym. Państwo sta­
ra się, aby najzdolniejsi z wiejskich 
artystów mieli możność kształcenia Się 
w dziedzinie sztuki. Poza tym dąży się 
do tego, aby sztuka ludowa wyszła ze 
wsi na szeroki świat. Wyroby arty­
styczne naszych wiejskich artystów — 
rękodzielników świadczą o talentach 
naszego narodu na wystawach między 
narodowych.

Z zagranicy płyną słowa uznania i 
— zamówienia. Rozwój sztuki ludo­
wej przyczyni się także do podniesie­
nia dobrobytu polskiej wsi.

K. K. 1

W dyskusji jaka wyimąttoła się po 
tym odczycie i po trsech innych od- 
ozytach, wygłoszonych przez zna­
nych krytyków H. EJZLERAi A. 
BUSCHA oraz dra A. SYCHRĘ. 
rozpatrywano dialektyczne podejście 
do zagadnień społecznych muzyki, wy 
suwając następnie szereg aktualnych 
wniosków.

• « •
Bawiąca w Pradze na muzycznym

festiwalu wiosennym dr STEFANIA 
Ł0BACZEW8KA wygłosiła w sali 
praskiego Klubu Narodowego odczyt 
pt. „0  tradycji w muzyce i o jej 
wpływie na muzykę X X  wieku".

* * •
W  DUSZNIKACH-ZDROJU od­

było się. w obecności delegatów Min. 
Kultury i Sztuki, Instytutu Chopina 
oraz Nacz. Dyrekcji Uzdrowiskowej 
organizacyjne zebranie Komitetu Wy 
konawczego III DOROCZNEGO 
FESTIWALU CHOPINOWSKIE­
GO. Tf ob radach uczestniczyli rów­
nież przedstawiciele władz miejsco­
wych.

Na posiedzeniu ustalono, czas trwa­
nia festiwalu w okresie OD 20 DO 
23 SIERPNIA BR. Dorocznym zwy­
czajem, w przeddzień rozpoczęcia fe ­
stiwalu odbędzie sic koncert dobro­
czynny w Teatrze Chopina.

W czasie pierwszego i drugiego 
dnia uroczystości festiwalowych prze 
widziane są występy znanych piani­
stów oraz popisy młodych, początku­
jących talentów,

W trzecim dniu festiwalu odbę­
dzie się w parku koncert popularny, 
na program którego złożą się pieśni 
Chopina w wykonaniu wybitnych 
śpiewaczek i śpiewaków polzktch. 
Projektuje się róumieź inscenizację 
listów Chopina z ilustracją muzycz­
ną.

*  *  *

W Moskwie otwarte zostało MU­
ZEUM ARCHITEKTURY RA­
DZIECKIEJ, którego liczne ekspo­
naty ilustrują zdobycze i rozwój bu­
downictwa radzieckiego na przestrze­
ni lat 30.

Specjalnie bogato reprezentowany 
jest dział projektów urbeznistycznyek 
i architektonicznych związanych z od 
budową zniszczonych w czasie wojny 
miast radzieckich.

• * »
Uczony radziecki prof. MIKOŁAJ 

DZIERŻAWIN ukończył pracę mo­
nograficzną poświęcona życiu wiel­
kiego bułgarskiego pisana - demo­
kraty IWANA WOZOWA.

* * »
Znakomity uczony radziecki, geo­

graf i podróżnik, prezes Wsseoh-
związkowego To w. Geograficznego, 
prof. LEW BERG. mianowany zo­
stał członkiem honor wym Szkockie­
go Królewskiego Tow. Geograficzne­
go w Edynburgu.
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R O Z W Ó J  PRODUKCJI F I L M O W E J
w  Federacyjnej Republice Ludowej Jugosławii

W przedwojennej Jugosławii nie by­
ło rodzimej produkcji filmowej, ponie 
waż taka produkcja mogła zaszkodzić 
interesom zagranicznych kompanii, 
które prowadzały filmy do Jugosła­
wii, Kina przynosiły ogromne zyski 
swym właścicielom, ale otwierali je 
tylko tam, gdzie liczyli na pewny do­
chód, wskutek czego w Jugosławii 
powstała wielka dysproporcja między 
ilością kin w poszczególnych dzielni­
cach kraju. Olbrzymie połacie Mace­
donii, Czamogórza, Bośni 1 Hercego­
winy, a w Chorwacji, a szczególnie Li 
ka i Dalmacja były pozbawione w 
ogóle kin.

Wraz z wyzwoleniem Jugosławii z 
gruntu zmieniły się zapatrywania na 
film i jego rolę. Film stopniowo staje 
się potrzebą kulturalną narodów ju­
gosłowiańskich, a kinematografia o- 
trzymuje znaczną pomoc materialną i 
poparcie władz ludowych.

Dokłada się wielkich starań, aby 
stworzyć własną produkcję filmową, 
wykształcić kadry fachowców. Nie cze 
kając na osiągnięcie jakichś więk­
szych sukcesów od razu przystąpiono 
w Jugosławii do nakręcania filmów 
artystycznych, dokumentamych oraz 
tygodników filmowych.

Rezultatem tych wysiłków było 
to, Ii w dzisiejszej Jugosławii istnie 
Ją 4 przedsiębiorstwa filmowe: 
„Aawal“ oraz „Zwezda" w Belgra- 
dze, „Jadran" w Zagrzebiu oraz 
„Triglav" w Lublanie. Równocześnie 
i  założeniem tych przedsiębiorstw 
przystąpiono do budowy nowoczes­
nego miasta filmowego.

„OSIEDLE FILMOWE“ W KOSZUT-
NIAKU POD BELGRADEM

Dzięki wybudowania miasta filmo­
wego w Koszutniaku pod Belgradem, 
Jugosławia otrzyma duty i dobrze 
technicznie wyposażony przemysł fil­
mowy, który, jeśli chodzi o zdolność 
produkcyjną, będzie należeć do naj­
większych w Europie.

W mieście filmowym będzie się na­
kręcać artystyczne oraz dbkumentar- 
ne filmy, kroniki tygodniowe, filmy 
kolorowe 1 rysunkowe.

Miasto będzie posiadać część czy­
sto przemysłową ora« osiedle dl* 
pracowników filmowych i ich ro­
dzin. Część przemysłowa miasta fil 
finaiwyit będzie zajmować blisko 70 
ha. Tu zostaną wybudowane labo­
ratoria, 7 atelier, pomieszczenia dla 
montażu, synchronizacji, kinoteki 
Jak również znaczna ilość Innych 
mniejszych warsztatów. Dotychczas 
wybudowano gmach laboratorium,

atelier i montażu, roboty przy in­
nych budynkach są na ukończeniu. 
W wykończonych pomieszczeniach 
przeprowadza się roboty instalacyj­
ne.

W części przemysioł#?] będzie wy 
budowany ogromny hotel wraz z 
restauracją. Osiedle mieszkalne po­
mieści blisko 2.000 osób. Tu zosta­
nie wybudowany też Dom Kultury, 
szkoła powszechna, poczta, Dom 
Dzieci, baseny do zdjęć plenero­
wych nad wodą, boiska sportowe, 
magazyny na dwa duże garaże itp.

FILMY WYPRODUKOWANE 
I WYŚWIETLANE

Obok filmu „Slawica“ , który został 
nakręcony w lecie 1947 r. i od tego 
czasu jest stale wyświetlany, ukończo 
no drugi pełnometrażowy film pt. 
„Ten naród będzie żył“ .

Scenariusz do tego filmu napisał 
młody literat Branko Ciopić, reżyse­
rował Nikola Popović.

„Ten naród będzie żył“ to wyci­
nek z wałki narodowo - wyzwoleń­
czej. Akcja filmu odbywa się w bo­
haterskiej Bosanskiej Krainie, pod 
Grmeczem, na Kozarze 1 w okolicy 
Drwairu, w trudnym i sławnym o- 
kresie od kapitulacji wojska byłej 
Jugosławii aż do końca V-ej ofen­
sywy nieprzyjaciela. Równolegle z 
walką film ten przedstawia dzieje 
bohaterki, dziewczyny wiejskiej Ja­
gody, która z analfabetkl wyrosła 
w walce, na .świadomego bohatera.
Nakręcanie tego filmu zakończono 

jesienią 1947 r. i od tego czasu wy­
świetla się go we wszystkich kinach 
Jugosławii. Dotychczas oglądało go 
pół miliona widzów. Wielkim powodze 
niem cieszy się on również w Czecho 
Słowacji.

Obok artystów teatralnych w filmie 
tym bierze udział również lud Bo­
sanskiej Krainy, ten sam łud, który 
brał udział w powstaniu.

Z filmów dokumentamych Jugosła 
wli ukończono dotychczas ©k. dziesię­
ciu filmów, z których najbardziej u- 
dałym jest „Rewia Młodości", który 
przedstawia defiladę sportowców w 
Dniu Sportu Jugosławii, 22 czerwca 
1947 r. Film ten Jest kolorowy, średnio 
metrażowy. Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko -  Jugosłowiańskiej zorganizo­
wało wyświetlanie tego fflmu w War­
szawie oraz kilku jeszcze miastach 
Polski.

Wśród pozostałych filmów doku- 
mentarnyoh na uwagę zasługują: film 
o Roli, nakręcony w czasie okupacji 
tego miasta; są w nim autentyczne,

chwytane „na gorąco“ sceny z mani­
festacji na cześć marsz. Tito i Jugo­
sławii oraz wywożenie wartościowych 
dzieł przez Anglików i Amerykanów.

Poza tym na uwagę zasługują fil­
my: „Lazarety Partyzanckie“ w Sło­
wenii, „Młodzież buduje“, „Szlak mło 
dzieżowy“, „Rtęć z Idrii“ itd.

FILMY W PRZYGOTOWANIU 
Kinematografia jugosłowiańska 

przygotowuje obecnie 5 filmów ar­
tystycznych, które, zgodnie z planem, 
mają być gotowe w br. Należy do 
nich film: „Jak przypływ“ młodego 
reżysera Wojisława Nanowicia. Film 
przedstawia nielegalną walkę mło­

dzieży belgradzkiej na początku oku­
pacji 1941 r. Grają w nim uczniowie 
szkoły filmowej. Jedną z głównych 
ról gra Irena Kolesar, bohaterka fil 
mu „Slavica“ Poza tym nakręca się 
film „Sofka“, według powieści „Nie­
czysta krew“ — Borysa Stankowicia. 
Przedstawia on upadek feudalizmu i 
wytwarzanie się młodego mieszczań­
stwa.

W przygotowaniu jest także film o 
budowie Szlaku Młodzieżowego pt. 
„Ludzie ze Szlaku“, «waz wiele in­
nych filmów dokumentamych I kro­
nik.

Jugosłowiańska kinematografia nie

STANISŁAW WYGODZK1

.„LUDZIE I WYDARZENIA", Igna­
cy Narbutt. Śp. Wyd. „Książka".

Był luty 1943 r. Od „Ireny" z Żo­
liborza otrzymałam wiadomość, że 
przybył dowódca oddziału Gwardii 
Ludowej ze Świętokrzyskiego, z któ 1

Ignacy Robb.
(Narbutt).

rym mogę zrobić wywiad do kon­
spiracyjnego demokratycznego pi­
semka codziennego „Dzień"

Szłam na to spotkanie * owym 
nieokreślonym wzruszeniem, jakie 
wzbudza zetknięcie się * ludźmi 1 
działaniami, które nas przerastają. 
Partyzantka dla ludzi miejskiego pod 
ziemia miała szczególny urok. By* 
to przecież akt bezpośredniej walki 
stawanie twarzą w twarz z wieprzy 
Jadelem, doraźne tępienie wroga. 
Nasza własna działalność — słucha 
nie radia, redagowanie gazetek, ze­
brania — zszarzała już była 1 przy 
tłaczała powszedniością Codzienna 
bieganina po znanych ulicach z gazet 
kami i praca za biurkiem wydawa­
ła się tylko odblaskiem prawdziwej 
akcji.

W zagęszczonym okupacyjnie mle 
szkaniu „Ireny" oczekiwał mnie 
„chłopiec z lasu“. Wysokie buty, 
wojskowy krok i ogorzałość twarzy 
— odróżniały go wyraźnie od miej­
skich konspiratorów. Poznaliśmy się 
jednak natychmiast. I tylko dyscy­
plina organizacyjna sprawiła, ze ża­
dne z nas nie poruszyło wspomnień 
wspólnych studiów.

Zaczął się „wywiad".
Proste, zwięzłe zdania stawiły ml 

przed oczy wizję ośnieżonych dróg 
leśnych, chorał Puszczy Jodłowej to 
warzyszyl skradającym się krokom, 
piosence, suchym trzaskom strzałów 
Były tam mroźne noce w ziemnym 
schronieniu; dni pełne przygotowań 
i omawiania planów, krótkie chwile 
wytchnienia w dusznej, wypełnio­
nej parą oddechów wiejskiej izbie. 
Tdzie świętokrzyscy chłopi wyciąga 
i z komory skryte przed Niemcami 
lotcie słoniny i bochny ctaleba... I 
alka. Wypady na niemieckie od­

działy. pociągi, kolumny samocho­
dów, tumult wojenny, huk pękają 
cych granatów i cisza, wypełniona 
tylko śpiewnym poszumem drzew.

Z rozmowy tej wyniosłam jednak 
coś więcej jeszcze, jak sam obraz. 
Zawierała ona zdecydowaną Ideę 
walki, której cel byi dalszy, niż chęc 
odwetu, dalszy nawet, niz dążenie 
do odzyskania uttpconej niepodle­
głości: była to walka o Nową Pol­
skę. W akcji partyzanckiej, przeczą­
cej czynem londyńskiej «**•£**« 
«tania * bronią u nogi — była 

również logika. Natychmia^we wT
stąpienia szkodziły wrogowi 
niej. aniżeli nasza, częstokroć „pa­
pierkowa". robota.

Wrażenia i myśli, utrwalone kie­
dyś w zaginionym na zawsze egzem 
plarzu podziemnej „gazetki po 
wróciły do mnie przy ciyUn,I"  ^  
żkł Ignacego Narbutta pt.

- * on to bowiem był
lasu", ipotkwiyw w 

»CTw m « „Ireny“.
Odnalazłam tu nawet żywe wspom 

nlenłe owego okresu w rozdziale, po 
święconym pamięci Ireny Sawickiej 
pt. „Seroe gorejące". Tutaj — autor

W  bardzo licznych miastach 
były takie okna, 
w bardzo licznych miastach 
były takie drzwi, 
na których ludzie wieszali siebie 
jak sztandar,
którego żaden wiatr nie rozwiewał, 
a dołem
grzmocąc o bruk 
przechodził niemiecki batalion
i śpiewał.

Niejeden ojca zostawił, 
niejeden zostawił matkę, 
a każdy mocno sadskał pętlę 
na gardle — 
niektórzy w Paryin, 
niektórzy w Brukseli, 
niektórzy w Warszawie, 
aby pomimo 1 wbrew 
za gardło nłe chwytał, nie dławił

niemiecki
śpiew,

I kiedy za szybą wieczorną 
noc się czarna rozwija, 
pieśń ta należy tamtym — 
moja
i więcej niczyja.

posiadała dotychczas zawodowych ar 
tystów filmowych, ani reżyserów. Role 
w poszczególnych filmach odtwarzali 
artyści teatralni, a sam lud i wojsko 
występowali jako statyści.

KADRY
Plan pięcioletni ^Jugosławii przewi­

duje intensywną pracę na polu sztuki 
filmowej i produkcji Do końca 1951 
roku w Jugosławii we wszystkich re­
publikach ludowych będzie nakręco­
nych 40 pełnometrażowych filmów ar 
tystycznych, do czego należy wyszko­
lić 40 reżyserów filmowych, (nie licząc 
reżyserów filmów dokumentamych) 
oraz 500 artystów filmowych.

Aby rozwiązać to zagadnienie Ko 
mitet do Spraw Kinematografu o- 
tworzył wyższą szkołę gry i reży­
serii filmowej. Znajduje się ona w 
Jednej z najpiękniejszych will na 
przedmieściu Belgradu — Dediułe. 
Profesorami w tej szkole są najlep­
si jugosłowiańscy fachowcy i artyś­
ci, literaci, malarze i muzycy, zmaw 
cy reżyserii filmowej 1 techniki. 
Oprócz takich przedmiotów jak: 
dramaturgia i gra aktorska, organi­
zacja nakręcania filmu i montaż fil 
mowy, odbywają się wykłady ogól­
ne z psychologii, historii sztuki, hi­
storii filmu, nauk społecznych, hi­
storii walki narodowo - wyzwoleń­
czej, literatury, jęz. serbsko - chor­
wackiego. W zakres zajęć uczniów 
wchodzą również sporty i rytmika.

Nauka w tej szkole trwa dwa la­
ta. Niezamożni uczniowie będą mie 
li zapewnione bezpłatnie utrzyma­
nie i podręczniki szkolne.

PLAN PIĘCIOLETNI 
A KINEMATOGRAFIA 

JUGOSŁOWIAŃSKA 
Plan pięcioletni przewiduje na in­

westycje w dziedzinie kinematografii 
półtora miliarda złotych.

Jak  jut wyżej wspomniano, klnę 
matografia przejęła,na siebie zobo­
wiązanie, iż do końca 1951 r. wypro 
dukuje 40 firmów artystycznych, 
100 dokumentamych, 112 kronik 
miesięcznych ora« tygodniowych. 
Tzn„ iż Jugosłowianie będą mieli 
możność oglądać co dziewiąty dzień 
nowy film produkcji krajowej, śe 
co trzeci lub czwarty dzień będzie 
nakręcony nowy film dokumentar- 
nr, oo trzeci dzień będą nowe wia­
domości filmowo.
W każdej republice powstanie jed­

no przedsiębiorstwo filmowe, wyposa 
żona w 1 atelier, laboratorium oraz 
pozostałe budynki pomocnicze. Naj­
większym obiektem będzie oczywiście 
„Osiedle Filmowe".

Przed wojną na 37.000 mieszkańców 
w Jugosławii przypadało 1 stałe kino. 
Stan faktyczny w poszczególnych 
dzielnicach przedstawiał się znacznie 
gorzej.. Tak np. w Czarnogórze na 
40.000 mieszkańców przypadało za­
ledwie 1 kino, a w Bośni i Hercegowi 
nie — na 70.000 mieszkańców.

Dzięki realizacji Planu Pięciolet- - 
niego Ilość stałych kin wybitnie się 
zwiększy. Na 10.000 mieszkańców 
przypadać będzie 1 kino, tzn„ że do 
1951 roku Jugosławia będzie posia­
dać 1.500 kin. Zatem w porównaniu 
z 1939 r. ilość kin wzrośnie trzykrot 
nie, Czarnogóra będzie miała 4 razy 
więcej kin, Macedonia 6 razy wię­
cej, a Bośnia I Hercegowizna 7 ra­
zy więcej.

Ilość kin wędrownych w Jugosła 
wii wynosiła dotychczas 20 i były 
to kina „nieme“ ; w 1951 r. liczba 
tych kin «wrośnie do 120 i wszyst­
kie będą posiadały aparaturę dźwię 
kową.

Ilość aparatur do filmów wąsko­
taśmowych wynosiła przed wojną 
100 sztuk. W 1951 r. Jugosławia bę 
dzie posiadać ponad 1.500 aparatur 
do wyświetlania filmów naukowych 
1 «»światowych.
Dzięki temu film zbliży się do naj­

szerszych warstw społecznych, dotrze 
do najbardziej oddalanych wsi, które 
przed wojną nawet marzyć nie mogły 
o własnym kinie. Filmy wyproduko­
wane w jęz. rodzimym poszczególnych 
narodów Jugosławii związane z naro 
dem dzięki gęstej sieci kin przyczynią 
się w wielkiej mierze do podniesienia 
poziomu kulturalnego narodów jugo- 
slowlańskieh. Film odtąd będzie częś 
clą składową Ich kultury I życia.

KONTAKTY Z POLSKA 
KINEMATOGRAFIA 

W 1947 r. została podpina na umowa 
pomiędzy „Filmem Polskim“ a „Ju- 
gooławia — Filmem" h ¡6 wyrrflanie 
krótłrametrażowych i dpkjimentajnych 
filmach. Zgodnie z tą umową odbywa 
się Już wymiana krótkich filmów 
oraz kroniki filmowej.

W rocznym {dania Komisji Miesza­
nej do Realizacji Konwencji i Współ­
pracy Kulturalnej między Polską i 
FLJt Jugosławią przewidziano podpi­
sanie umowy o wymianie filmów ar­
tystycznych oraz kulturalno -  oświa­
towych.

Film „Slawica“ będzie pierwszym 
filmem artystycznym, który obejrzy 
polska publiczność. Żywimy nadzieję, 
iż zbliżenie naszych narodów pogłębi 
się również i na tym odcinku.

i zderzenia"
„chłopcem
mieszkaniu

książki — przedstawił usiłowania 
wciągnięcia inteligencji postępowej 
do partyzanckiej akcji. Motorem 
tych poczynań była Irena, która 
przyczyniła się dó powstania Sto­
warzyszenia Pomocy Partyzantom. 
Rozdział jej poświęcony musi szcze 
golnie wzruszać tych wszystkich, co 
się z nią zetknęli i pracowali. Pod­
legał jej wpływom i „Dzień“, sta­
jąc się z informacyjnego biuletynu 
codziennego — pismem, głoszącym 
ideę prawdziwej demokracji i czyn 
nej postawy walki.

Nawróciłam do wspomnień świa­
domie, bo książka Ignacego Narbut­
ta przedstawia rzeczy bliskie wszy­
stkim, którzy w owym czasie brali 
udział w akcji niepodległościowej.

Składa się ona z fragmentów pu­
blicystycznych ł wspomnień. Publi­
cystyka szereguje wydarzenia i po 
kazuje ich sens. Jest tu m. in. wy­
ciąg z notatek Adama Próchnika, 
twórcy organizacji Polskich Socja­
listów, gdzie odnajdujemy poszcze­
gólne etapy terroru. One zrodziły 
bunt. W rozdziale „U źródeł walki 
zbrojnej z oknpantcm“ autor przed­
stawia historię ruchu partyzanckie­
go w Polsce, wykazując, że podstawą 
jego były tradycje walk wyzwoleń­
czych polskiego robotnika 1 polskie­
go chłopa oraz Ich zdolność do czy 
nu, której brakło u „gór" innych or 
ganizacji, gdzie ścierały się polity- 
kujące kliki.

Akcja, zapoczątkowana przez Gwa 
rdię Ludową, posiadała nie tjjko o­

gień zapału, lecz i logikę postępo­
wania. I. Narbutt podaje jej rezul­
taty: zniszczenia mostów, wykole­
janie transportów niemieckich, stra 
ty, zadawane oddziałom nieprzyja­
ciela. Fakty te wskazują jasno te 
dzięki partyzantom wróg ponosił dot 
kllwe szkody.

Autor książki wiele miejsca poś­
więca politycznym rozgrywkom do 
wództwa AK i BCh które przeciw­
stawiały się ruchowi zbrojnemu, a 
nawet w pewnym okresie zwalczały 
oddziały GL i powodowały kratobój 
cze utarczki. Ta działalność, którą 
wspomagały zaprzedane Niemcom 
NSZ — utrudniała wielce Gwardii 
Ludowej, a potem Armii Ludowej 
skupienie uwagi na jednym celu — 
walki z Niemcami. YV rezultacie do­
prowadziła ona do rozbicia tam­
tych organizacji w tragicznym epi­
logu Powstania Warszawklego.

I. Narbutt ściśle jednak rozgrani­
cza postępowanie kliki, kierującej 
organizacją AK i BCh. od postawy 
„dołów“. Wymienia tu szereg współ 
nych akcji, w których partyzanci z | 
tamtych organizacji nie tylko męż­
nie dotrzymywali placu w boju, ale 
także wykazywali dążenie do tych 
samych celów, do których zmierza­
ła akcja zbrojna GL i AL. Zdrowy 
pęd do całkowitego odrodzenia oj­
czyzny szedł od najszerzych mas ln 
dowyeh często niezależnie od tego 
pod jakim występowały znakiem.
Wskazuje na to i postępowanie ludu 

świętokrzyskiego, który „kochał 
swoich żołnieriy, wspomagał ich w

walce i ehronił przed wywiadem 
wroga". Dodać należy: zasilał rów­
nież ochotnikami oddziały GL.

/Część publicystyczną książki pod 
budowują obrazy rzeczy widzianych 
wydarzeń przeżytych oraz sylwetki 

/ludzi spotykanych 1 znanych.
Te rozdziały napisane prostym, pa 

miętnikarskim stylem, przemawiają 
bodajże najdobitniej. Występuje w 
nich cała prawda — czasem nieco 
bolesna, zawsze — wielka. Przewi­
jają się na tych kartach dzieje „leś 
nych ludzi“, walczących w Święto­
krzyskich górach od września aż do 
chwili odzyskania wolności. Wspom 
nienia kończą się na roku 1944. Par­
tyzantka Armii Ludowej już nie wal­
czy sama. Opiera się • potężne za­
plecze wielkiej akcji oddziałów rn* 
dzieckich, działających na tyłach u- 
stępującego wroga. Sprawa s Niem 
caml jest już właśoiwie rozegrana. 
Pozostaje drugie zadanie: budowa 
Nowej Polski.

Książkę Ignacego Narbutta trudno 
zalictyć do jednego se znanych ro­
dzajów literackich. Są to jakby 
pisane „na gorąco" urywki historii, 
które wiążą się w logiczną eałość. 
Czyn uzupełnia tu ideę. W sumie — 
ta pełna prostoty książka pozwala 
dojrzeć w skomplikowanym mecha­
nizmie walki o wolność, ie inspira­
torem akcji zbrojnej nar«»du były 
nie jednostki, nie kliki, lecz masy 
ludowe. Wig

„PAN TADEUSZ” — po raz trzeci
Nakładem Sp. Wyd. „Książka” a- 

kazalo się nowe — trzecie Już po 
wojnie — wydanie „Pana Tadeu­
sza” , odbite w Ilości 30.370 egzem- ! 
plarzy. Te trzy wydania i cyfry na­
kładu zasługują na uwagę obserwa­
torów naszego życia kulturalnego, 
świadczą bowiem e tym, że istnieją 
w Polsce instytucje wydawnicze, 
pojmujące należycie swe obowiąz­
ki wobec arcydzieł literatury daw- ■ 
niejszej, i że bardzo szerokie rzesze: 
czytelników ■ uznaniem 1 wdzięoz-1

nośdą potrafią przyjmować każdy 
celowy i rozumny wysiłek wydaw­
ców.

Nowe wydanie „Pana Tadeusza" 
zawiera cenne uzupełnienie czy ra­
czej komentarz, w postaci krótkie­
go, lecz bardzo treściwego wstępu 
Mieczysława Jastruna, który — ja­
ko badacz i znawca twórczości mic­
kiewiczowskiej — nie tylko uwypu­
klił nieśmiertelne wartości poetyc­
kie poematu, lecz również podkre­
ślił głębszy sens społeczny, tkwiący 
„w tej dziwnej barat, pełnej reali­
zmu 1 historii” .

„Poeta — pisze Jastrun — zam­
knął w twym dziele nie tylko obraz 
kończącego się świata dawnej szlach­
ty, ale przypomniał również okres ro­
dzącej się demokracji; ukazał te dwa 
światy w starciu, łagodnym zresztą, 
jak wszystko w poemacie, tak podob­
nym do baśni i tak zarazem wstrzą­
sająco prawdziwym... Mimo, że „Pan 
Tadeusz" zamyka raz na zawsze 
wielki rozdział historii Polski szla­

checkiej mimo, że życie, opisane w 
poemacie, należy już do odległej prze 
szłości, utwór nie przestaje nas po 
dziś dzień wzruszać i ozorować. „Ta­
jemnicą tego oddziaływania jest prse- 
de wszystkim harmonia, która prze­
nika każdy szczegół poematu i stano­
wi wynik „szczęśliwego nad wyraz 
zespolenia treści z formą".

Poza tekstem poematu i słowem 
wstępnym Jastruna, nowe wydanie 
„Pana Tadeusza” zawiera też „Obja 
śnienia Autora” oraz „Przypisy" wy 
dawców, ułatwiające nawet naj­
mniej przygotowanemu czytelniko­
wi pełne zrozumienie tła, akceso­
riów i treści arcydzieła.
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Gdańsk przygotowuje się
do Święta Morza

W lokalu Ligi Morskiej w Gdań­
sku odbyło się zebranie przedstawi­
cieli różnych instytucji i urzędów 
pracujących na terenie miasta.

Zebraniu przewodniczył inż. BRU- 
DZEWSKI. W czasie obrad powoła 
ny został Komitet Wykonawczy ob­
chodu Święta Morza, w skład które­
go wszedł wiceprezydent TREDIA- 
KOWSKI, mjr. MISZCZUK z 16 
D.P., komandor ORSZA z Marynar­
ki Wojennej, dyr. LUBIŃSKI z 
GUM, naczelnik SAMBOR z Zarzą­
du Miejskiego.

Poza tym powołano sekcje: propa­
gandowo - organizacyjną, transpor­
tową, kwaterunkowo - aprowizacyj- 
ną, imprezową, finansowo - zbiórko 
wą i dekoracyjną. 10 bm. odbędzie 
alę zebranie komitetu, na którym 
ustalony zostanie ścisły program 
Święta Morza w Gdańsku. (M)

----- «o»-----

O tw a rc ie  Iz b y
Arbitraż wej Bawełny w £d?ni
6 bm. odbędzie w Domu Bawełny w 

Gdyni uroczyste otwarcie Izby Arbitra 
żowej Bawełny. Na uroczystość tę przy 
będą liczni goście z kraju i z zagrani­
cy. Program następujący:

9.30 — 10 zbiórka i wpisywanie się 
do księgi pamiątkowej Izby, JO — 12 
otwarcie Izby i przemówienia przedstą 
wicieli władz i gości, 12 — 12.30 zwie­
dzanie gmachu. Goście zwiedzą wie­
czorem port gdyński.

----- « 0 »-----

Artyści warszawscy
w  Teatrze Kamera nym 

w Sopocie
W poniedziałek 7 bm. odbędzie się 

w Teatrze Kameralnym „Wybrzeże“ 
w Sopocie premiera interesującej ko­
medii A. Cwojdzińskiego „Człowiek za 
burtą“ w wykonaniu bawiących prze­
jazdem na Wybrzeżu artystów war­
szawskich: Danuty Korolewicz, Sta­
nisława Janowskiego 1 Wacława Sci- 
bora.

Komedia Cwojdzińskiego uzyskała 
w Warszawie 117 przedstawień.

Reżyseria — Wacław Scibor. Deko­
racja Agnieszka Kórnicka.

W dniu premiery passe partout 1 
miżki^nieważne.

Fundusz Oszczędnościowy
dźwignią rozwoju wsi

^ § £ W Y \ ik c<

T E R M IN  płatności pierwszej raty 
wkładów na Społeczny Fundusz 

Oszczędnościowy Rolnictwa upłynął 
z dniem 31 maja. Brak jest jeszcze 
co prawda dokładnych danych co do 
ostatecznej wysokości wpływów, jed 
nakże na podstawie meldunków, za­
mykających drugą dekadę tego mie­
siąca, rzuca się W oczy ogromna roz­
piętość w  stopniu ich realizacji.

W  wojew. gdańskim znajdują się 
gminy, których mieszkańcy wpłacili 
ponad 8 0 % , natomiast rolnicy innych 
gmin nie przekraczają dosłownie kil­
ku procent.

Świadczy to o tym, że w wielu w y­
padkach rolnik zajął stanowisko bier 
ne i wyczekujące. Dotyczy to tych 
miejscowości w  których idea Fundu­
szu Oszczędnościowego nie została 
spopularyzowana a osobiste korzyści 
rolnika nie zostały uwypuklone w spo 
sób dostatecznie jasny. ;

J EŚLI w  warunkach przedwojen­
nej i zubożałej wsi rolnik nie 

mógł ani inwestować ani oszczędzać, 
to obecnie w  wyniku głębokich prze­
mian ustrojowych jesteśmy świadka­
mi wzrastającej siły ekonomicznej 
wsi.

W y raża  się ona bądź w  pozytyw­
nych w  zasadzie choć nie zawsze pla­
nowych inwestycjach, bądź w groma­
dzeniu wolnych środków kapitało­
wych, odkładanych w formie niepro­
dukcyjnych lokat.

Podkreśla to minister skarbu w mo 
tywach do projektu ustawy o społecz 
nym oszczędzaniu mówiąc, że-w  ckre 
sde, kiedy klasa pracująca poprzez 
zwiększenie produkcji walczy o pod­
niesienie dochodu społecznego i 
wzrost dobrobytu w  kraju nie można 
pominąć również możliwości, jakie 
w  oparciu o  zasadę oszczędzania daje

Z ŻYCIA NASZEJ PARTII □
WSPÓLNE ZEBRANIE

AKTYWU PPR I PPS W GDYNI
W świetlicy komitetu miejskiego 

PPR w Gdyni odbyło się wspólne ze­
branie aktywu 1 prelegentów PPR i 
PPS.

Referat na temat polityki morskiej 
wygłosił tow. DOMAŃSKI, który o- 
mówił zagadnienia portów, stoczni, 
rozbudowy floty handlowej i rybołów­
stwa. Szczególnie dużo uwagi poświę­
cił mówca aktywizacji portu szczeciń­
skiego.

Polityka morska przewiduje uregu­
lowanie Odry, ażeby mogły po niej 
pływać statki do 3 tys. ton wyporno­
ści, Mówca wspomniał również o pro­
jekcie zbudowania kanału Odra — Du 
naj.

Jeśli chodzi o odcinek stoczniowy, 
to w ciągu 6 lat planuje się wybudo­
wanie 80 statków o wyporności 320.000 
ton. W dziedzinie rybołówstwa posia­
damy obecnie większy, aniżeli przed

Teatr Miejski „Wybrzeże" Gdynia, godz. 
20-ta „Dom Kobiet" Nałkowskiej. ,

Teatr Kameralny „Wybrzeże" Sopot, 
godz. 20-ta „Pan inspektor przyszedł“ .

K I N A
„Warszawa" — Zielona dolinaGdynia —

drużyna.
Gdynia — „Promień" — lS-letni kapitan.
Gdynia — „Atlantic" — Timur i Jego. 

drużyna.
Gdynia — „Goplana" — Płomień Nowe­

go Orleanu.
Gdynia — „Fala" —-Błyskawica..
Sopot — Kino „Aktualności" — program.

Nr. 6.
Sopot — Bałtyk — Mali detektywi.
Sopot — Polonia — Mężczyźni w jej 

tyciu.
Oliwa — „Polonia" — Pirogow.
Wrzeszcz — „Bajka" — Wyspa bezimlen 

na.
Wrzeszcz — „Capitol" — O ilaS XXVII.
Gdańsk — „Światowid" — Kopciuszek.
Wejherowo — „Świt" — Znak Zorro.
Puck — „Mewa" — U progu tajemnicy.
Kartuzy — „Kaszub" — Statek pułapka.
Kościerzyna — „Bałtyk" — As wywiadu I lotnisko
Tczew — Wisła — nieczynne.
Starogard — „Polonia" — Ostatni etap.
Lębork — „Fregata" — W górach Jugo­

sławii.
Słupsk — „polonia" — Moje uniwersy­

tety.
Białogard — Bałtyk — Ostatni etap.
Szczecinek — Wolność — Goal.
Koszalin — Polonia — Dusze czarnych.
N. Staw — „Tęcza" — Krążownik Wareg

DYŻURY APTEK  
•d 3 do 12 czerwca

Gdynia — Apteka Centralna, Plae Ka­
szubski 101, Apteka Świętojańska, Święto­
jańska 122.

Sopot — Apteka pod Orłem, Rokossow­
skiego 21.

Oliwa — Apteka opd Orłem.
Wrzeszcz — Apteka Nowomiejska, Wy­

bickiego 18.
Gdańsk — Apteka pod Lwem, Nowy 

Świat 2.
WAŻNIEJSZE TELEFONY'

Pogotowie: Gdańsk — Wrzeszcz -  Oliwa. 
Sopot — 41.000

Gdynia — 22-22
Straż pożarna: Gdańsk 11-334, 11-338,

Gdańsk - Orunia 313-36.
Nowy Port 42-222
Sopot (11-00
Gdynia 22-23
Gdynia Port 46-81
Wrzeszcz 41-332, 41-333, 42-344
OttWk 12-622

wojną tabor, ale brak nam fachow­
ców.

Pewna Doić trawlerów Jest przezna­
czona wyłącznie dla celów szkolenio­
wych, tak że do r. » 8»  ryBoMwstwo 
będzie posiadało dostateczną ilość pol­
skich sił fachowych.

Na zakończenie referatu tow. Do­
mański podkreślił duże znaczenie fir­
my „Portorób“  1 spółdzielni .porto­
wiec“ , które przyczyniają się w du­
żym stopniu do usprawnienia pracy 
przeładunkowej w portach Gdyni i 
Gdańska.

Po referacie wywiązała się dysku­
sja, w której poruszono m. inn. zaga­
dnienia sanitarne na terenie portu o- 
raz problemy, związane z przedsię­
biorstwami usług. (A)

Pokazy lotnicze
we Wrzeszczu

W niedzielę 6 bm. na zakończenie 
Tygodnia Ligi Lotniczej zarząd wo­
jew. okręgu Ligi Lotniczej organizu­
je na lotnisku pokazy lotnicze. Począ 
tek o godz. 15.

Lotnictwo cywilne jest skromnie wy 
posażone. Brak nam odpowiednich nią 
szyn, aby zademonstrować jakieś efek 
towniejsze pokazy. Będzie można zo­
baczyć jak wygląda dzień lotniczej 
pracy.

Modelarze natomiast zademonstrują 
loty modeli od godz .15 do 15.30. Od 
godz. 15.30 do 16.30 odbędzie się start 
szybowców szkolnych i treningowych 
za wyciągarką. W międzyczasie wy­
startuje szybowiec za samolotem. Po 
nabraniu 1.200 m wysokości szybowiec 
wykona akrobację. O godz. 16.25 od­
będzie się odlot szybowca wyczynowe 
go na zawody szybowcowe na Zabrze 
(Szybowisko koło Żywca). 16.30 nad 
lotniskiem pojawią się samoloty woj 
skowe. Najpierw wykona akrobację 
samolot szkolny UT-2 potem myśli­
wiec. Na zakończenie odbędzie się wal 
ka powietrzna myśliwców. Wstęp na 

jest bezpłatny.
----- «o»-----

Komitet „Dir Morza1
rozpoczyna praco

W sali domu Ligi Morskiej „Riwie­
ra“  w Gdyni odbyło alę zebranie or­
ganizacyjne Kom. Wykonawczego te­
gorocznych „Dni Morsa“ . W żebranin 
wzięli udział przedstawiciele partii 
politycznych, urzędów 1 organizacji 
społecznych. W wyniku obrad powoła­
no komitet organizacyjny oraz 7 sek­
cji: programowo - organizacyjna, pro­
pagandowo - prasowa, wycieczkowo- 
komunikacyjna, imprezowo - dekora­
cyjna, finansowa, aprowizacyjna i 
kwaterunkowa.

W poniedziałek, 7 czerwca, odbędzie 
się o godz. 18 pierwsze zebranie sek- 
ajl programowo - organizacyjnej, któ­
ra nakreśli plan działania poazczegól 
,nyeh sekcji (X)

U

Użycie nadwyżek dochodów indywi­
dualnych.

Społeczne oszczędzanie w dążeniu 
do przyśpieszenia procesu odbudowy 
kraju nadaje właściwy kierunek inwe 
stycjom w gospodarstwach indywidu­
alnych i kieruje wszystkie wolne ka­
pitały na drogę twórczego zatrudnie­
nia. Daje ono poważne korzyści ich 
posiadaczom i ogólnej gospodarce na 
rodowej.

S T A W A  stawia zasadę społecz­
nego oszczędzania w  rzędzie 

czołowych zagadnień , w  ramach pla­
nu gospodarczego na rok bieżący i 
mobilizuje wolne środki, finansowe, w  
drodze, obowiązku w  okresie przej­
ściowym. Zarazem działa ona wycho 
Wawczo, rozwijając i pogłębiając ideę 
dobrowolnych oszczędności. W k ła ­
du oszczędnościowego nie należy ro­
zumieć jako dodatkowego podatku, 
gdyż jest on własnością rolnika. Rol­
nik otrzyma książeczkę oszczędnoś­
ciową; wkład jego jest oprocentowa­
ny i  walny od zajęcia sądowego.

Obowiązek wnoszenia wkładów do 
tyczy tylko tych rolników, których 
dochód z gospodarstwa przekracza 
60 kwintali żyta.

Rolnik ma prawo ubiegania się o 
zwrot wkładu w, wypadku, wydarzeń 
losowych, jak śmierć członka rodziny, 
urodziny, ślub, potrzeby wniesienia 
opłaty szkolnej, w  razie niezdolności, 
do prący, wreszcie w  przypadku klęs 
ki żywiołowej lub straty w  inwenta­
rzu żywym. Podkreślić należy przy­
sługujące uczestnikom prawo otrzy­

mywania pożyczek na własne cele in­
westycyjne, jak również na zakup na­
wozów sztucznych, maszyn rolniczych 
itp. Pożyczki będą udzielane w  ra­
mach ogólnego planu odbudowy kra­
ju-

O D  kwoty rocznego wkładu, na 
wniosek jego właściciela odlicza 

się składki z tytułu ubezpieczenia na 
życie oraz dobrowolne wkłady oszczę 
dnościowe w  instytucjach kredyto­
wych. Odlicza się również wpłacone 
bieżące kwoty na Państwowy Fun­
dusz Ziemi, z tytułu należności za 
nadział, dzierżawę itp.

W szystkie te momenty naświe­
tlają w  sposób wyraźny właściwy 
charakter tworzonego funduszu, któ 
ry stanowi oryginalną formę samo­
pomocy kredytowej dla celów od­
budowy wsi. Prawo zachowania 
własności udziału oraz wielorakie 
formy jego wycofania odbierają te­
mu obowiązkowi jakiekolwiek ce­
chy daniny publicznej. Forma przy­
musu jest stosowana tylko przejś­
ciowo, ze względu na konieczność 
mobilizowania wszystkich sił i śród 
ków, jakfcii rozporządza państwo, 
dążąc do zapewnienia realizacji pla 
nu odbudowy.
Rejestrowane w niektórych gmi­

nach województwa gdańskiego niskie 
wpływy są przejawem niezrozumienia 
istoty zagadnienia, co poza utratą nic 
wątpliwych korzyści, jałye uczestnik 
funduszu uzyskuje, inoźe; go narażić- 
na straty, w  . wyniku zastosowania 
środków przymusowych. St. M .

Walny Zjazd Wici
odbył ślą w ¡Stoisku

W Gdańsku odbył się walny Woj. 
Zjazd Org. Młodzieżowej „Wici“ , w 
którym wzięło udział ok. 300 delega­
tów. »Obrady zagaił ob. My stek, powo 
łując na przewodniczącego ob. ferr.ic- 
laka. Przemówienie powitalne wygło­
sili: tow. Pawlikowski, przew. Wojew. 
Komitetu Jedności, mjr. Kupezcn ze 
„Służby Polsce", przedstawiciele SL, 
PSLl,władz, „W ici, zeŚźćzecina i Bia
łegostoku oraz tow. Olbryoh z OM
TUR-u.

Referat Ideowo -  organizacyjny wy­
głosił kierownik organizacyjny Żarz. 
Głównego „Wici“ , ob. Prandota, pod­
kreślając udział „Wici" w  przyszłej 
jednolitej organizacji młodzieżowej. 
Po referacie wywiązała się dyskusja, 
w której członkowie „Wici" wypowie­
dzieli się za przyśpieszeniem zjedno- 
ezenia młodzieży. Uczestnicy dyskusji 
potępili list papieski do biskupów nie 
mieckich. Jeden z członków organiza­
cji szeroko omówił potrzebę zwrócenia 
zinteresowań młodz, na zagadn. szyb­
szego zlikwidowania alkoholizmu. Po­
za tym uczestnicy obrad omawiali sze­

roko zagadnienia współzawodnictwa 
młodzieży na wsi i przebudowy za­
niedbanej w okresie przedwojennym 
wsi polskiej.

Obrady zostały zakończone występa 
mi artystycznymi zespołów ludowych 
z Kościerzyny i Wejherowa.

----- «o»------

fezy
powstał w Elblągu

W Elblągu odbyła się konferencja 
przedstawicieli ZWM, OM TUR, i

KU CZCI „GEN. WALTERA”
Dnia 8 bm. o godz. 

14 dla uczczenia parnię 
ci gen. Waltera (gen. 
Karola Świerczewskie­
go) odbędzie się uroczy 
ste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej na statku 
jego imienia w Nowym 
Porcie przy kapitana­
cie portu.

Na uroczystość tę przybędą przed­
stawiciele władz i społeczeństwa ze 
Stolicy i liczni goście z kraju.

Zarząd Miejski w Gdańsku apeluje 
do mieszkańców miasta, by dzień ten 
uczcili wywieszeniem flag i wystawie 
niem w dekorowanych witrynach 
sklepowych portretów gen. Waltera. 

ODDZIAŁ PRZEMYSŁOWO - 
HANDLOWY ZARZĄDU 

M. GDAŃSKA W NOWYM LOKALU
Biura oddziału przemysłowo - han 

dlowego zostały przeniesione z Gdań­
ska (ąl. Jana z Kolnego 8) do Wrzesz 
cza „Narwik“ barak Nr. 8.

WIECZÓR DYSKUSYJNY 
INSTYTUTU BAŁTYCKIEGO

W dniu 9 czerwca br. o godz. 19 w 
lokalu Instytutu Batłyckiego w Gdań 
sku odbędzie się wieczór dyskusyjny 
z referatem prof. Wacława Jastrzę­
bowskiego pt. „Sprawy czechosłowac­
kie w polskiej polityce morskiej".
POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE 

— ORGANIZUJE WYCIECZKI
W niedzielę, 6 bm. odbędzie się wy 

cieczka krajoznawcza do Pelplina 
(wspaniałe zabytki architektury sa­
kralnej gotyku). Prowadzi Fr. Ma- 
muszka. Odjazdy pociągam’ : Gdynia 
09.50 Sopot 10.09, Oliwa 10.16,
Wrzeszcz 10.25.
Druga wycieczka prowadzi do Lapina 
(piękna dolina Raduni) rowerami.

Punkt zborny kolarzy PTK:
Wrzeszcz, róg Grunwaldzkiej i Sło­
wackiego o godz. 9. Prowadzi inż. 
W. Gorawski. Goście mile widziani.

ZAMKNIĘCIE DROGI 
NA ODCINKU TCZEW — CZARLIN

Z powodu odbudowy wiaduktu dro 
gowego w Górkach pod Tczewem, 
droga państwowa Z\\ 1. Gdańsk — 
Warszawa na odcinku Tczew — Czar

| lin zamknięta zostaje dla ruchu koło­
wego, aż do odwołania.

I Ruch kołowy w w. wymienionym 
' odcinku będzie się odbywać drogą ob 
| jazdową: Tczew — ul. Baldowska — 
W. Bałdowo — Knybawa — Czarlin.

NOWA LINIA TRAMWAJOWA
W dniu 5 czerwca uruchomiona zo 

stała linia tramwajowa, łącząca 6 tys. 
ludność dzielnicy Sianki z Gdań­
skiem oraz umożliwiająca mieszkań­
com Gdańska dojazd do najpiękniej­
szej plaży na terenie miasta.

MECZ OLDBOJOW
Na boisku stadionu miejskiego w 

Sopocie przy ul. Wybickiego, odbę­
dzie się w niedzielę, 6 bm. o godz. 16 
mecz oldboyów piłki nożnej między 
MZK GG a GDO.

Dochód tej imprezy przeznaczony 
zostaje na rzecz akcji „333”.

ZJAZD DELEGATÓW 
ZW. RYBAKÓW MORSKICH

Dziś, 6 bm. o godz. 10 odbędzie się 
w lokalu zarządu głównego Związku 
Rybaków Morskich w Gdyni drugi te 
goroczny zjazd delegatów wszystkich 
cgniw organizacyjnych Związku, z ca 
lego Wybrzeża.

Zjazd ma na celu ostateczne omó­
wienie wytycznych odnośnie przygo­
towania się poszczególnych ogniw 
Związku do corocznego zjazdu dele­
gatów Wybrzeża.
KOLEJARZE OKRĘGU DOKP — 

GDAŃSK NA ODBUDOWĘ 
STOLICY

W ramach akcji zbiórkowej na spo 
łeczny fundusz odbudowy stolicy, ko 
lejarze okręgu Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Gdańsku wpła 
ciii na ten cel w czasie od 1 paździer­
nika 1947 r. do I maja 1948 r. sumę 
3.335,194.06 zł.

W samym tylko październiku ubie 
Slego roku, kolejarze wpłacili na od­
budowę stolicy ■—
991.201 59 zł.

Kwotę powyższą prze 
kazano na konta posz­
czególnych komitetów 
społecznych funduszu 
odbudowy stolicy. Ak-. 
cja zbiórkowa w dal­
szym ciągu trwa.

Marynarze polskich statków
stają do współzawodnictwa pracy

Z inicjatywy kół PPR na polskich 
statkach rozpocznie się współzawodni­
ctwo pracy. Obejmie ono intenden­
tów, ochmistrzów i stewardów w odnie 
sieniu do gospodarki prowiantowej, 

, oraz starszych mechaników, bosma- 
Wiei w celu powołania powiatowego j nów i magazynierów w odniesieniu do 
komitetu jedności. Konferencji prze- ' gospodarki materiałami pędnymi.
wodniczył ob. Oniszczenko.

Do komitetu jedności jednogłośnie 
zostali wybrani obywatele: D. Oni­
szczenko — przewodniczący, I. Kule­
sza — wiceprzewodniczący, J. Zając 
sekretarz oraz Borucki, Guciński, 
Wielwowski, Chyrkówna i Wroński,

< P >

Współzawodnictwb odbywać się bę­
dzie od 1 czerwca do końca br.

! Pierwsi trzej zwycięzcy we współ­
zawodnictwie w obu działach, otrzy- 

: mają od Zarządu Tow. GAL premie 
I pieniężne, a z Min. Żeglugi odznacze- 
I nia za oszczędną gospodarkę dobrem 
państwowym.

' Podstawą do kwalifikacji będzie osz

Sensacyjna rozprawa w Sądzie Okr. w Gdyni
Przestępca dewizowy na ławie oskarżonych

8 bm. Sąd Okręgowy w Gdyni bę­
dzie rozpatrywał sprawę znanego i 
zdolnego w swym „fachu" oszusta de­
wizowego, Feliksa Antoniewicza.

Antoniewicz — starszy steward na 
statku M/S „Lechistan“  — prowadził 
rozległe interesy handlowe, przemy­
cając i sprzedając towary zagraniczne 
i dolary.

Na zawieranie tych transakcji i pro 
wadzenie hulaszczego trybu życia, An 
toniewicz potrzebował olbrzymich ilo­
ści pieniędzy. Ażeby je zdobyć, nawią­
zał kontakt z przedstawicielem sfer 
handlowych i czarnogiełdżiarskich, od 
których „pożyczał" pieniądze. M. inn. 
zwrócił się on do b. zwierzchnika z 
czasów przedwojennych, kpt. Żeglugi

Wielkiej, Meissnera i od lutego ub. r. 
zaczął pożyczać waluty zagraniczne. 
Po raz pierwszy pożyczył 217 dolarów 
i 47 funt. szterlingów, które sprzedał. 
Następują dalsze pożyczki: 200 dola­
rów, 505 dolarów — które zamienia na 
inną walutę — 250 dolarów.

W tym okresie uzyskał również po­
życzkę w sumie 180.000 zł od Anto­
niego Zusina, ponadto podrobił list od 
kpt. S/S „Narocz", Zb. Koreywy, 
stwierdzający, że Koreywo wiezie dla 
niego 3.200 dolarów. Dzięki listowi te­
mu wyłudził tytułem pożyczki 190.000 
zł od Antoniego Zusina. W styczniu 
br. wyłudził również 300.000 zł i 150 
dolarów od Stanisława Złotogórskiego.

W końcu stycznia br. Antoniewicz

CENTRALA HANDLOWA 
PRZ MfSŁU CHEMICZNEGO 

OIURJ S h ZE u A iY  FARB 
I LAKIERÓW

Gliwice, Kościuszki 25. T"l. 4 1 -3 4
dostarcza natychmiast ze składu wysokogatunkowe

a) EMALIE SYNTETYCZNE
b) LAKIERY I FARBY NITROCELULOZOWE

Szczegółowe oferty wysyłamy na życzenie
umówienia dla sektora prywatnego realizują 

terenowe Oddziały Centrali Handlowej 
Przemysłu Chemicznego

1736 K

znalazł nowy sposób zdobycia gotówki.
Podrobił on list delegata załogi M/S 
„Lechistan“ , St. Cichego, zawiadamia­
jący, że marynarze tego statku będą 
mieli do sprzedania większe ilości to­
warów. Z listem tym udał się do dy­
rektora Oddziału Morskiego PCH — 
Lanfnera, który zgodził się na nabycie 
towaru i wpłacił tytułem zaliczki —
600.000 zł.

Jest rzeczą zrozumiałą, że PCH nie 
otrzymała żadnych towarów i tylko 
dzięki energicznej akcji dyr. Lantne- 
ra, Antoniewicz zwrócił w ratach —
600.000 zł.

W końcu stycznia br. Antoniewicz 
„pożyczył" od Jana Klima 407 dola­
rów, które następnie sprzedał. Dla zdo 
bycia zaufania niespokojnego o swe 
pieniądze Klina, podrobił zaświadcze­
nie celne, wykazujące, że ma do dy­
spozycji 2.500 kg niepalonej kawy, z 
którym udał się do dyrektora firmy 
„Portomare“ , Feliksa Konarzewskie­
go, zawierając umowę sprzedaży.

Molestowany przez wierzycieli o 
zwrot długów, założył Antoniewicz w 
lutym 1948 r. w Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego w Gdyni konto, wpła­
cając 10.000 zł. Będąc w posiadaniu 
książeczki czekowej, wystawił jeden 
czek na 450.000 zł, podpisując go na­
zwiskiem T. Meissner, który wręczył 
Zusinowi. Ponadto wręczył mu dwa 
czeki na 190.000 zł i 235.000 zł z wła­
snego wystawienia, nie mając pokry­
cia. W tym okresie wręczył również 
Złotcgórskiemu czek bez pokrycia na
300.000 zł i Meissnerowi na 400.000 zł.

Antoniewicz przyznał się do wielu 
przestępstw dewizowych i wyjaśnił ze 
szczerością, że przyczyną ich była... nie 
udana transakcja przemytowa, kiedy 
musiał cały zakupiony towar zatopić 
w morzu, w  obawie przed wykryciem 
kontrabandy przez władze celne. Od 
tego czasu starał się wyrównać swoje 
zobowiązania, szukając „źródeł zarob- 

«  W

rzędna gospodarka na statkach, w gra 
nicach uznanych norm, podwyższenie 
zakupów w kraju, dbałość o magazy­
ny i inwentarz i prawidłowe rozlicze­
nie się z wydziałem zaopatrzenia.

Współzawodnictwo pracy przyniesie 
rezultaty zwłaszcza w gospodarce de­
wizowej GAL-u. Procent zakupów 
zagranicą był dotychczas b. duży. Dy­
rekcja GAL-u wydała szereg zarządzeń 
ograniczających te zakupy, lecz samo 
zarządzenie nie wystarcza. Załogi mu­
szą okazać zrozumienie interesu pań­
stwowego i oszczędzać dewizy, które 
są wydawane przy zakupach zagra­
nicznych.

Dotychczas na statkach były rów­
nież przekraczane normy żywnościowe 
i zużycia materiałów pędnych. Są jed­
nak statki, na których nie ma tych 
przekroczeń. Współzawodnictwo za 
tern musi objąć całe załogi, a wspólny 
wysiłek da pożądane rezultaty.

Podstawy do szczegółowego punkto­
wania poszczególnych załóg zostały 
opracowane przez Wydział Zaopatrze­
nia i inspektorat okrętowy. (W) 

---------oOo--------

Sezon „Krynicy tok ej“
rozpoczęty

13 bm. odbędzie się uroczyste o- 
twarcie ośrodka letniskowego „Kry­
nica Morska” w pow. elbląskim. 
Ośrodek ten uruchamia Gdański Woj. 
Zw. Samorządowy. Na uroczystości 
otwarcia przybędą goście z Gdańska 
— Gdyni i Warszawy.

-------- oOo---------

Y iD o a n o z z maDp 
i M a M

„BORYSŁAW“ ODSZEDŁ 
DO LE HAVRE

S/S „Borysław“ po załadowaniu w 
Gdańsku 7.207 ton węgla w dniu 4 bm. 
odszedł z Gdańska do portu Le Havre.

ZNACZNY WZROST STATKÓW 
NA WEJŚCIU

W tych dniach w Gdyni i w Gdań­
sku notowane jest znaczne zwiększe­
nie się statków na wejściu.

W dniu 4 bm. do Gdańska weszło 15 
jednostek, wyszło 11, w dniach po­
przednich najwyższa liczba statków 
wchodzących do jednego z tych por­
tów nie przekraczała 10.

OLBRZYMI ŁADUNEK ROPY
Dó portu gdańskiego zawinął 4 bm. 

holenderski tankowiec „Mijdrecht“, 
który przywiózł dla nas 10.525 ton 
ropy.

RUDA W OBU PORTACH
Z rudą do portu gdyńskiego przybył 

4 bm. norweski statek „Karma“, któ­
ry przywiózł z Norwegii 1.664 ton. 
Fiński statek „Salli“ przybył do Gdań 
ska z rudą, przywożąc dla Czechosło­
wacji 4.274 ton.

Szwedzki statek „Getty" przywiózł 
do Gdyni ze Szwecji 1.492 tony rudy 
przeznaczone dla naszego hutnictwa.
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BtSyiłtfcznla pierwszego etapu
zbiórki na Wspólny Dom

HIE trzeba }uż dziś dowodów na 
to, że słowa wypowiedziane 

przez tow. W iesław a na wspólnym 
posiedzeniu K C  PPR i C K W  PPS 
w sprawie budowy Domu —  siedzi­
by Centralnego Kierownictwa przy­
szłej Zjednoczonej Partii w  W arsza­
wie —  znalazły właściwe echo w spo 
łeczeństwie, a przede wszystkim w 
szeregach członkowskich obu partii 
robotniczych. Dziś, gdy codzienne 
komunikaty donoszą o  wciąż nowych 
milionach złotych deklarowanych 
przez robotników, chłopów i inteli­
gentów zorganizowanych politycznie 
i stojących poza partiami, nie pora już 
na ogólne wywody. Konieczna nato­
miast jest analiza doświadczenia koń­
czącej się obecnie akcji deklarowania.

Omówione wyżej fakty świadczą • W  chwili obecnej pierwszy, ogrom
przede wszystkim o sprawności orga­
nizacyjnej dołowych i średnich ogniw 
naszej partii, ale nie mówią jeszcze o 
stopniu ofiarności mas członkowskich 
na rzecz wykonania zadania partyjne 
go. Analizując przebieg akcji pod 
tym kątem trzeba, rzecz jasna, roz­
różnić tereny wielkich miast i ośrod­
ki wiejskie. Spośród miast na czoło

nie ważny etap zbiórki na W spólny  
Dom —  akcja deklarowania —  mamy 
już w zasadzie poza sobą. Istniejące 
tu i ówdzie niedociągnięcia będą nie­
wątpliwie szybko usunięte. Prawdzi­
wa próba sprawności organizacji par­
tyjnej nastąpi jednakże dopiero teraz. 
Sprawdzianem solidności dokonanej 
pracy i realności złożonych deklara-

wysuwa się organizacja sopocka, któ cji będzie regularność wpłat. Trudno-
ra zadeklarowała przeciętnie na jedne 
go członka partii 1.940 zł, tuż za nią 
idą Gdynia z 1.689 zł na jednego człon 
ka, i Gdańsk z 1.435 zł. Nie wdając 
się w  szczegółową analizę przyczyny 
tej rozpiętości, która na pewno n a  swe 
uzasadnienie w różnym składzie so­

ścl, które na tej drodze mogą się po­
jawić nie wolno lekceważyć, jak i nie 
wolno spocząć na laurach, po uzyska­
nym sukcesie w pierwszym etapie 
kampanii zbiórki.

Przeciwnie, całe nabyte doświadczę 
nie i zmobilizowany do zbiórki aktyw 
muszą być wykorzystane w  następ-cjalnym i zawodowym tych organiza- 

Analiza taka tym bardziej potrzebna cji trzeba ocenić wszystkie te wyniki nych etapach, aby miejsca, które zdo- 
jest na terenie organizacji PPR woje- jako zadowalające. ; byty sobie poszczególne organizacje,
wództwa gdańskiego, która w zesta- 1 u A  C Z O Ł O  organizacji powiato- nie zostały przez nie stracone na rzecz

N  wych wysuwa się Malbork, z Idzie tu przede wszystkim o
przeciętną 959 zł na jednego członka pe nomocmków powiatowych zbiórki 

partii, a obok niego Kwidzyn z VLi 
zł. W  ogólnym efekcie przeciętria, 
zadeklarowana przez członka partii 
w mieście wynosi 1.465 zł, a na wsi 
759 zł. Uwzględniając skład socjal-

wieniu wyników w skali państwowej 
uplasowała się na drugim miejscu —  
tuż za stolicą.

H jZIS, gdy akcja deklarowania na
terenie Gdańska, Gdyni, Sopotu, 

Kartuz, Kwidzynia i Malborka, repre 
zentujących jakościowo i ilościowo o-

i skarbników kół, na których spoczy­
wa główna odpowiedzialność za dal­
sze losy akcji. Aktyw  ten trzeba oto­
czyć szczególną opieką partyjną i po­
lityczną.

Komitety winny okazać mu wszech
gromną większość wojewódzkiej orga naszcJ Paztlł na,eiY oble te cyf^  strontw pomoc w jego odpowiedzial­
n i  partyjnej, została w zasadzie ocenić jako duże osiągnięcie i jako T o

wyraz poważnego przywiązania człon 1 P ; . . . . . . .  ,„Vn „ ło, clcałkowicie zakończona, można już w  
oparciu o fakty stwierdzić, że zbiór­
ka na W sp ólny Dom  porwała za sobą 
aktyw terenowy partii i pochłonęła 
go całkowicie. Jedynie tym partyj­
nym stosunkiem do postawionego za­
dania ze strony ogromnej większości 
komitetów i działaczy można wytło- 
fflaczyć tak poważne osiągnięcia or­
ganizacji wojewódzkiej.

Komitet Miejski w  Gdańsku nie «wizy Floty Handlowej -  sumę 
ob“ r £  około 300 towarzyszy ¿ 6 8 4 . 5 0 0 Koło, Z a j d ó w  f ig o w y  
J L t to dla masowej organizacji -  Maszyn i Turbin w E lb lą g u -4 6 8 ^ 2 0  
liczbą minimalną, podobnie Gdynia zł, koło Przedsiębiorstw Miejskich w 
nie dociąga nieznacznie, głównie z u- Kwidzyniu -  156.300 zł. Ośrodkom 
waq! na liczne tam koła marynarskie, miejskim nie ustępuje wieś. Gmina 
znajdujące się na statkach nieregular- 1  Stegna, powiatu gdańskiego, zadekla- 
nie zawijających do portu. Powiat rowała —  105.700 zł, gmina 2u k o- 
malborski objął nie tylko 100 proc. j wo, pow. kartuskiego -  139.400 zł, 
swych kół, ale i 98,8 proc. członków, gmina Gniewino, pow. lęborskiego —  
P°dkreślamy ten fakt. gdyż są organ! 131.500 zł, gmina Stras ze wo, pow. 
z«c)e które zdołały coprawda ofoslu- s z t u m s k i e g o 103.400 zł, aJastarnia 
^ ć  wszystkie koła w związku z ak- na Helu «.deklarowała -  67.350 zł. 
cią deklarowania, ale nie potrafiły na Jedna tylko organizacja miejska w 
tych zebraniach skupić wszystkich Sztumie, miasta nieuprzemysłowione-
członków. Tak nP. Kartuzy, wykazu- go i słabo zaludnionego dala 873/Ś50 
jąc się 100-procentowym obsłużeniem zł. Cyfra ta nie wymaga chyba żad- 
kół, ujęty jedynie 80 proc. swych nych komentarzy

ków do partii.

Tezę tę potwierdzają liczne przy­
kłady z terenu. N a wskroś robotni­
cze dzielnice Gdańska, jak N ow y  
Port i SiedSi.ee zadeklarowały jedna 
—  1.359.300 zł i druga —  1.864.390 
zł, 25 praczek, członkiń koła Państwo 
wej Pralni w  Oruni, zadeklarowało 

, 25 tys. zł, Komitet Zakładowy M ary- 
Handlowej —*

członków. Powiat kwidzyński po­
dobnie przy 100-procentowym obsłu­
żeniu kół wykazał jedynie 85,4 proc. 
członków (wszystkie dane dotyczą 
stanu na 1 czerwca br.).

B  O Z P IĘ T O S C I te dotyczą oczy-

Fakty te mówią o w iecie], po­
wszechnej ofiarności na rzecz budowy 
W spólnego Domu w szeregach na­
szej partii.

Należało by jeszcze, rozpatrzeć u- 
dział bezpartyjnych w  akcji deklaro­
wania. Trzeba stwierdzić na wstę-

wiście nie tylko organizacji, które ^  żc w  dotychczasowej fazie akcji 
w zasadzie zakończyły akcję, ale rów ^  jakow ej, s2}0 pr2Cde wszystkim o  
niei i innych. Organizacja tczewska, cajkowite objęcie nią członków par- 
mając obsłużone 99 proc. kół. ujęła w stacj też udział bezpartyjnych byl 
nich jedynie 57,2 proc. członków, sta zasadniCZo spontaniczny i fragmenta- 
rogardzka na 89,5 proc. kół —  66,8 
Ptoc. członków, lęborska na 94,5 pro-
cent kół —  71,4 proc. członków Itd. 
Rzecz jasna, że rozpiętości te muszą
być czym prądziej z” !' '■•oowane.

TUR
s z  e r s  y
wiedzę marksistowską

ryczny.

W  K W I D Z Y N I U  bezpartyjni w y­
sokością zadeklarowanych sum 

dorównują przeciętnej przypadającej 
na członka partii, a w  Elblągu nawet 
ją wyprzedzają. W  Sopocie przecięt 
na wynosi 1.612 zł. Pod względem 
ilościowego objęcia akcją bezpartyj­
nych przoduje Lębork, który osiągnął 
21 proc. w  stosunku do Ilości deklaru­
jących członków partii, a z dużych 
ośrodków miejskich na czoło wysuwa 
się pod tym względem Gdynia.

ganizacji wojewódzkiej jako całości, 
punktem honoru której winno być u- 
trzymanle zaszczytnego miejsca w 
skali krajowej, zajętego w tej ważnej 
partyjno -  politycznej akcji.

PO D S U M O W U J Ą C  osiągnięcia 
nie należy oczywiście zapominać 

o istotnych brakach, które ujawniły 
się w toku akcji. Komitety 1 koła na­
szej partii niedostatecznie współpra­
cowały z odpowiednimi ogniwami 
PPS, w  sprawach związanych ze 
zbiórką. Stan ten musi ulec radykal­
nej zmianie w  najbliższej przyszłości. 
W ojew ódzka Komisja W spółpracy  
PPR i PPS, oceniając dotychczaso­
we osiągnięcia zbiórki i pragnąc po­

łożyć kres zauważonym brakom, po­
stanowiła wydawać dwa razy w mie­
siącu specjalny biuletyn, omawiający 
wyniki zbiórki, podający instrukcje i 
ocenę pracy poszczególnych organi­
zacji.

Przebieg tegorocznego obchodu 
1 Maja oraz przebieg pierwszego eta 
pu zbiórki na W spólny D om  są do­
skonałym sprawdzianem słuszności li­
nii politycznej obu partii i wymownym  
wyrazem triumfu idei jedności orga­
nicznej na W ybrzeżu. W szystkie og­
niwa obu partii robotniczych nabrały 
w toku akcji zbiorowej ogromnego 
doświadczenia. Doświadczenie to od­
powiednio pogłębione i przekazane 
wszystkim członkom partii i osiągnię­
ty sukces po trudach, stanie się punk­
tem wyjścia dla dalszych poważnych 
zdobyczy politycznych i partyjnych 
organizacji PPR województwa gdań­
skiego.

J. Groszkiewicz

Uprzejmi konduktorzy
otrzymają nagrody

Od 25 marca do 15 maja trwał w 
Gdańsku konkurs uprzejmości kon­
duktorów wszystkich środków loko­
mocji MZKGG. W konkursie wzięły 
udział liczne rzesze społeczeństwa, 
które nadsyłały wiele listów z uwa­
gami na temat pracy konduktorów.

3 bm. w MZK GG odbyło się posie- 
dzienie jury konkursowego, w którego 
skład wchodził generalny inspektor 
instytucji tow. Anatol, kierownik dzia 
łu kontroli tow.Beneda oraz przedsta 
wiciele prasy Wybrzeża.

Jury rozpatrzyło cały szereg listów, 
które nadesłała publiczność.

Konduktorka tramwajowa Nr 67 
Weronika Mroczek otrzymała 30 li­
stów pochwalnych za miłą obsługę, po 
moc inwalidom, pomoc pasażerom w 
ulokowaniu bagażu itp. Dyrekcja oce 
niła ob. Mroczek za jej dotychczasową 
pracę i ostatnio zaawansowała ją na 
stanowisko kontrolera. W ten sposób 
Wybrzeże ma pierwszego w Polsce 
kontrolera — kobietę.

Konduktor tramwajowy Nr 57 Wła 
dyslaw Brzeziński otrzymał cały plik 
125 listów, przy czym kilka listów 
zbiorowych. Przeważnie pisze mło­
dzież szkolna, korzystająca z linii Nr 
9. Dzieci I klasy szkoły powszechnej 
Nr 6 stwierdzają,. że zawsze się nimi 
opiekuje. Studentka WSHM ob. Czer- 
kawska życzy wszystkim kondukto­

rom, aby z takim taktem jak ob. Brze 
ziński umieli pracować.

W trolleybusach konduktor 2776 
Roman Wojciechowski otrzymał 41 ii 
stów, w tym jeden zbiorowy, Zyg­
munt Kołakowski pracujący pod Nr 
2752 otrzymał 109 listów, oraz jeden 
zbiorowy, konduktor Nr 48 otrzymał 
również list zbiorowy.

Poza tym nadesłano w mniejszej co 
prawda ilości listy omawiające prace 
innych konduktorów. Interesujące 
jest np., że ob. Księżopoiski Nr zawo­
dowy 2012 otrzymał podziękowanie za 
opiekę nad kobietą w starszym wieku, 
która nie mogła docisnąć się do auto­
busu i nie obawiał się służyć pożycz­
ką nieznanej zupełnie studentce. Ze 
specjalnym uznaniem publiczności 
spotkał się Józef Fronczek Nr 2056 — 
który nie dopuścił do żadnych sporów 
w tramwaju.

W myśl zasad konkursu uprzejmoś­
ci, który przewidywał 6 nagród po 2 
dla każdej trakcji, nagrody przyzna­
no: w tramwajach ob. Mroczkowej, 
Nr 67 i ob. Brzezińskiemu, Nr 57. W 
trolleybusach ob. Kołakowskiemu, Nr 
2752 i ob. Wojciechowskiemu, Nr 2776, 
w autobusach ob. Księżopolskiemu Nr 
2012 i Banasiakowi Nr 2450. Poza tym 
przyznana została trzecia nagroda ob. 
Frączkowi za jego wyjątkową cierpli 
wość w  obchodzeniu się z kłótliwymi 
pasażerkami.

FodateK od zbytku nuszkaniow ep w Gdańsku
Uchwały Miejskiej Rady Narodowej

Na ostatnim posiedzeniu Gdańskiej kć] o powierzchni od 6 do 12 m. kw.
Miejskiej Rady Narodowej rozpatrzo 
no cały szereg wniosków Zarządu
Miejskiego.

Pierwszy wniosek jednomyślnie u- 
chwalony odnosił się do podatku od 
nadwyżek mieszkaniowych. Według 
jego statutu, za lokal mieszkalny uwa 
żane jest każde pomieszczenie, które 
powinno służyć celom mieszkalnym. 
Nie bierze się pod uwagę kuchni, ła­
zienek, korytarzy, pokoi służbowych, 
pomieszczeń handlowych, przemysło­
wych itp. Nie bierze się również ped 
uwagę pomieszczeń mieszkalnych, o 
powierzchni do 6 metrów.

Pokoje potrzebne do wykonywania 
zawodu, może uwolnić od podatku 
tylko decyzja miejskich władz kwate 
runkowych. Jako normę zaludnienia

albo połowa pókoju o powierzchni po 
wyżej 12 m. kw. z tym, że osoba sa­
motna i pracująca, ma prawo do zaj­
mowania całego pokoju bez względu 
aa jego powierzchnię.

Pomieszczenia przekraczające usta­
lone normy podlegają • opodatkowa­
niu według następującej skalu za Je- | p korzystaniu z piwnic klienci 
den poRoji ponad normę -  4.000 zł za będą płacill j 0Q zł za m. kw. przy po- 
dwa — 10.000 zł, za trzy — 18.000 zł wierzchni do 5 m. kw. i 60 zł za in.

Druga uchwała dotyczyła podniesie 
nia opłat targowiskowych i dzierżaw 
nych za kioski i stoiska w Gdańsku 
i wszystkich jego dzielnicach. Opłaty 
za kioski w halach podwyższone zo­
staną o 30 proc., przy czym kioski i 
kategorii będą płaciły 450 zł od m. 
kw., zaś II kat. 325 zł za m. kw.

i za cztery — 28.000 zł. Wszystkie Iz 
by mieszkalne wykorzystywane dla 
innych celów w wypadku, gdy zajmu 
ją je instytucje podlegają opodatko­
waniu w wysokości 1.000 zł.

Osoby prywatne płacą w takich wy 
padkach — 5.000 zł miesięcznie. Wpty 
wy z podatku od zbytku mieszkanio 
wego przeznacza się na budowę lub

dla jednej osoby przewidziany Jest po , remont mieszkań w Gdańsku.

Zeznania f t r f i C i a r  efe'ąż?ft Fangora
Piąty dzień procesu w  Katowicach

Piąty dzień rozprawy przed Rejo­
nowym Sądem Wojskowym w Kato­
wicach przedwko Konradowi Fango 
rowi i wspólnikom przyniósł szereg 
nowych momentów, obciążających 
przede wszystkim głównego oskarżo 
nego.

Na wstępie rozprawy Sąd kontynuo' 
wał przesłuchanie byłego kierownika 
działu« metali Centrali Surowców Hut 
niczych w Katowicach Piechockiego.

Pierwsze pytania prokuratora Szau 
bera zmierzają do wyjaśnienia oko­
liczności sprawy nabycia przez f ir ­
mę „Torpedo“ około 80 ton łusek mo 
siężnych, zakupionych następnie 
przez Centralę po cenach zapewniają 
cych firmie „Torpedo“ znaczne do­
chody. Piechocki nie potrafił wyjaś­
nić Sądowi, dlaczego, uprzedzony o 
możliwości nabycia łusek po cenach 
niższych bezpośrednio od dostawców, 
nie zainteresował się tą transakcją.

Na pytanie prokuratora, dlaczego 
Piechocki, po zdaniu egzaminu adwo 
kackiego w czerwcu 1945 r., nie pod 
jął pracy w swoim zawodzie, oskar 
żony usiłuje tłumaczyć Sądów,! że 
pochodzi z rodziny organizatorów i 
sądził, że w Centrali Surowców Hut­
niczych będzie miał bardziej wdzięcz 
ne pole do działania.

Następnie zeznaje oskarżony Meis­
sner, były podhurtownik Centrali Su 
rowców Hutniczych we Wrocławiu i 
wspólnik Fangora. Oskarżony usiłuje 
wytłumaczyć powody stałego poda -

G O Ś K I  FABRYKA 
OBRABIAREK

zatrudni natychmiast: 
tokarzy, frezerów, ślusa­
rzy, wytaczany, heblarzy, 
stolarza l  malarza. Zgłoszę 
nla osobiste lub piśmienne 
przyimuja Wydział Perso­
nalny, Gdańsk ul. Mkowa 
35 od godz. S — 15-eJ.

720-WK

IUŻ JUTRO
P R E M I E R A  
N O W E G O  FILMU 
P R O D U K C J I  
polsko -  radzieckiej

>„POLSKA"

M A G A Z Y N  W E Ł E N  I J E D W A B I U

T. W E S O Ł O W S K I
Szczecin, ul. Jagiellońska 77
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Każdy * W as pros»*® kupić
TANIA i  D BRĄ KOSĘ
łoleeamy wam KOSY KRAJOWE, 
wyprodukowane rekami polskie­
go robotnika. Pos ada Je w wiek- 1 jzej ilości każda SPÓŁDZIELNIA

„Samopomocy Chłopskiej“ '
J! 717-WK

ÜHM  fj 

1

wania wagi niższej od istotnego to ­
nażu nadawanych transportów i na­
zywając siebie „cichym wspólnikiem" 
Fangora wyjaśnia, że Fangor zwrócił 
się do niego ustnie i pisemnie z pole 
ceniem awizowania niższej wagi, co 
miało ułatwić mu „gospodarowanie“ 
osiągniętymi w ten sposób nadwyż­
kami oraz przynieść korzyści finan3o 
we.

Ogólną ilość metali kolorowych, do 
siarczonych Fangorowi z Wrocławia, 
Meissner określa na około 130 ton

Oskarżony stwierdza, iż był to prze 
ważnie metal ciężki jak miedź, mo­
siądz, cynk i antymon, a więc poszu­
kiwany na rynku przez zakłady prze 
mysłowe. Przyznaje się również do 
wysłania, nie posiadając zezwolenia 
transportu ołowiu do firmy Fangora 
— rzekomo na zapewnienia, że takie 
zezwolenie będzie mu przez odbiorcę 
przedłożone. Zezwolenia takiego jed­
nak nie uzyskano.

Na pytanie prokuratora kpt. Mali­
ka wyjaśnia następnie zasady intere 
su prowadzonego wspólnie z fango - 
rem, z którym dzielili się dochodami 
po połowie. Za jeden tylko transport 
12 ton ołowiu Meissner otrzymał od 
Fangora w 1946 roku 600 tys. zł. Ze­
znania Meissnera nieścisłe i ogólni­
kowe zmuszają co chwila przewodni 
czącego do odczytywania jego zeznań 
złożonych w śledztwie.

Po przesłuchaniu oskarżonych sta­
je przed Sądem świadek Jan Adam - 
czyk, magazynier firmy Fangora w 
Katowicach w czasie od wrześnie 1945

roku do października 1946 r. Zezna­
nia świadka rzucają jaskrawe śwła- 
tło na stosunki panujące w tej fir­
mie, nie pozostawiając żadnych wąt­
pliwości co do dróg i sposobów jaki­
mi firma ta szkodząc państwu t ogra 
niczając dopływ bezcennych metali 
półszlachetnych dla przemysłu, prowa 
dziła swoje „lewe interesy" W ze­
znaniach swoich świadek, brat eskar 
żon ego Adamczyka byłego prokuren­
ta firmy wyraźnie oddziela transak­
cje nielegalne od legalnych.

Stwierdza on, iż osk. Meissner na­
desłał do firmy Fangora 10 ton mie­
dzi fosforowej awizując transport ja wyeliminowaniu prywatnych, 
ko brąz. Miedź tę, której cena kształ 
tuje się dziesięciokrotnie wyżej niż 
miedzi zwykłej firma ..Torpedo“ 
sprzedała na wolnym rynku pomimo, 
iż w tym czasie materiał ten był po­
szukiwany przez przemysł. Świadek 
podaje ciekawy szczegół rozmowy ze 
swoim „chlebodawcą“. Fangor powie 
dział

kw. przy powierzchni ponad 7 m. kw. 
Na targowiskach od kiosków I kat. 
będą ściągane opłaty w wysokości 500 
zł za m. kw. i w II kat. 350 zł za m. 
kw. Również i straganiarze będą mu 
sieli uiszczać opłaty od metra, w wy 
sokośd 250 zł. Od kiosków ulicznych 
podwyższa się opłatę o 50 proc., za 
handel uliczny na targowiskach o 100 
proc., od wozów włościańskich o 50 
proc. i od samochodów ciężarowych 
o 50 proc.

W dalszym ciągu obrad, MRN po­
stanowiła powołać do życia przedsię­
biorstwo miejskie Inżynieryjno - bu­
dowlane. Ma ono na celu odbudowę 
miasta siłami Zarządu Miejskiego. 
Stwierdzono, że dotychczasowe pro­
wadzenie robót sposobem gospodar­
czym me pozwala na ustalenie z góry 
wszystkich kosztów, co niejednokrot­
nie stwarza poważne trudności

Przedsiębiorstwo będzie mogło rów 
nież znacznie łatwiej utrzymywać fa­
chowców, którzy dotychczas stanowią 
materiał płynny, nie mając pewności 
stałego zatrudnienia. Przyjęty statut 
określa przedsiębiorstwo jako handlo 
we, które w działalności swojej bę­
dzie uwzględniało tylko potrzeby bu 
dowlane miasta, pracując w oparciu o 
kredyty publiczne, przy całkowitym

W statucie zaznaczono, że członko­
wi zarządu lub dyrekcji nie wolno 
prowadzić własnego przedsiębiorstwa 
budowlanego ani uczestniczyć w Ja­
kimkolwiek z istniejących na terenie 
miasta.

Ostatnia uchwała upoważniła Za-mu wówczas, aby wykonując , . . , 1 B
obowi,zlti t . »  tom i, E f U S g ? 1 *> “ S r  ■“ K E L T !?woje

istnieje „lewa kasa".
świadek zeznaje dalej, że w firmie 

Fangora nie istniały ani kartoteka a- 
ni księga magazynowa.

Zeznania następnego świadka byłe 
go dyrektora walcowni miedzi w 
Dziedzicach inż. Niewiadomskiego 
obciążają osk. Piechockiego, który na 
bywając od Fangora łuski mosiężne, 
płacił po 11 zł za kg, umożliwiając

, ki Schidler do wyrobu pustaków z 
' gruzu.
| W polsce istnieją cztery maszyny 
; tego typu i jedna z nich znajduje się 
na Wybrzeżu. Wielu kandydatów u- 
biega się o jej kupno, jednakże Za­
rząd Miejski ze względu na potrzeby 
miasta może ją zakupić kosztem 7 
milionów zł, które są płatne w ciągu 
roku.

Fangorowi zysk w wysokości 9 zł na j Maszyna ta w tym czasie może się 
każdym kilogramie. zamortyzować.

Rozprawa trwa. * (m)

Powszechny Don Towarowy
W SZCZECINKU, U L 9-go MAJA 30 TELEFON 476-477

Artykuły Włókiennicze, konfekcja damska, męska i dziecięca, ubrania ro­
bocze i ochronne, obuwie, galanteria, naczynia kuchenne, naczynia szkla­
ne i fajansowe, artykuły spożywcze, słodycze, wódki, wina, papierosy, ga­
zety, artykuły kosmetyczne i higieniczne, papier, przybory szkolne i biu­

rowe, zabawki.

N A J T A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O Z A K U P U ! !  N A J W I Ę K S Z Y  W A B Ó R H  
O B E J R Z E N I E  T O W A R U  N I E  O B O W I Ą Z U J E  D O  K U P N A

746 SK
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Po co i za co?
Wysłanie pełne] ósemki pięściarzy na Olimpiadę -  to nonsens

Ze sportu w ZSRR
Doskonałe wyniki sportowców w wruzJI

_  . . .  . ___  _ j __i__7«rînL

Jak donoszą z Poznania, kapitan 
aportowy Polskiego Związku Bokser­
skiego Derda po naradzie z prezesem 
Bielewiczem postanowił powołać na 
obóz przedolimpijski do Dziekanki 
następujących zawodników: 

w w, muszej: Kasper czaka, Tyczyń­
skiego, Kargiela;

w w. koguciej: Bazarnika, Brzózkę, 
Grzywoeza; 4

w w. piórkowej: AntsSewicza, Mat- 
locha, Krużę i

w w. lekkiej: Rademachera, Adam­
skiego, Baranowskiego I;

prezes P.Z.B. Bielewicz

w w. półśredniej: Chychłę, Olejni­
ka, Kupczyka;

w w. średniej: Kolczyńskiego, Zagór 
skiego, Cebulaka;

w w. półciężkiej: Urbaniaka, Kubic­
kiego;

w w. ciężkiej: Kliimeckiego, Steca. 
Pileckiego.

Postanowiono powołać jeszcze do­
datkowo: Rudzkiego, Symonowicza, 
Franka. Na koszt Z.S. „Gwardii“ po­
jadą do obozu Kwiatkowski i Komuda.

Począwszy od 14 bm. wszyscy ci 
pięściarze mają zakaz startu w ja­
kichkolwiek zawodach.

Obóz w Dziekance rozpocznie się 
21 bm. i trwać’ bądżbie aż do wyjaz­
du na Olimpiadę.

MOŻLIWOŚCI NASZYCH 
REPREZENTANTÓW

Jak wldtóny, przygotowania przed­
olimpijskie naszych pięściarzy są bar 
dzo poważne i władze polskiego pię- 
Śctarstwa chcą koniecznie podnieść 
„o klasę*', lub nawet więcej — po­
ziom naszych reprezentantów. Jakie 
są jednak możliwości naszych ewen­
tualnych olimpijczyków — to każdy 
mógł je ocenić podczas turnieju w Ło 
dzi. Naturalnie mamy na myśli fa­
chowego i spokojnego obserwatora.

Turniej łódzki nasunął cały szereg 
refleksji, będących wynikiem obser­
wacji wlak tych kilkudziesięciu za­
wodników, którzy w tej chwili tworzą 
„elitę“ polskiego pięściarstwa.

Każda impreza ma swoje jasne i 
ciemne punkty. Do jasnych punktów 
należy zaliczyć wyłonienie pewnej 
ilości młodych, utalentowanych za­
wodników, jak np. Cebulak, Brzózka, 
Kargiel i Kwiatkowski. Do ciemnych 
punktów musimy zaliczyć humory- 
styczno - kompromitujący poziom 
pięściarzy w wadze ciężkiej i ogólny 
poziom turnieju.

Jak zatytułował w „Kurierze Co­
dziennym“ swoje refleksje łódzkie 
red. Reksza — nie wiadomo, czy były 
to walki na ringu — czy walki na ryn 
ku. Niestety, musimy pzryznać. walk 
nie można nazwać spotkaniami pię­
ściarskimi w pełnym tego słowa zna­
czeniu. Reszta — to były chaotyczne 
bójki, bez stylu, myśli i podstawowej 
techniki.
PEŁNA ÓSEMKA NA IGRZYSKA?
Nie wątpimy, że obóz w Dziekance 

spełni swe zadanie i podniesie formę 
oraz poziom zawodników. Ale czy to 
wystarczy na Olimpiadę?

Tendencja PZB wysiania na Olim­
piadę pełnej ósemki —- jest więcej niż 
nonsensem.

KOGO MOŻEMY POKAZAĆ?
Pokazanie obecnej naszej wagi cięż­

kiej było by kompromitacją boksu poi 
skiego.

Sądzimy, że Polska, jako dwukrotny 
drużynowy mistrz Europy — mogłaby 
obecnie bez wstydu pokazać na ringu 
olimpijskim następujących zawodni­
ków: Kasper czaka, Bazarnika, Grzywo 
cza, Antłuewieza, Rademachera, Chych 
łę, Olejnika, Kwiatkowskiego, Kóiczyń 
skiego i Szymurę.

Z tej dziesiątki bokserów, po „dru­
gim filtrze“ pozostało by tylko 7, a mia 
nowicie: Kasperczak, Grzywocz, Ant- 
kiewicz, Radeinacher, Chychła, Kol­
czyński i Szymura.

Kpt. sportowy PJZ.B. Derda
Tych zawodników możemy bez wsty 

du pokazać. A kto z nich ma szanse na 
zwycięstwo, względnie na dobrą loka­
tę? Na zwycięstwo — żaden. Na dobrą 
lokatę — może: Grzywocz, Antkie- 
wicz, Rademacher, Chychła, Kolczyń­
ski i Szymura. Mimo wszystko, w Kol

czyńskiego można jeszcze wierzyć — 
pod warunkiem, że będzie on „klasz­
tornie odosobniony“ aż do Olimpiady.

Wprawdzie Antkiewicz na turnieju 
łódzkim wypadł słabo i jest obecnie 
daleki' od swej szczytowej formy, jaką 
miał w r. ub. na mistrzostwach Polski

Sztarn —  trener P. Z. B.

w Katowicach — jednak można się spo 
dziewać. że w Dziekance znacznie się 
poprawi.

Jeżeli nie mamy ani Jednego fawory
ta, a zaledwie 6 kandydatów jedynie 
na dobrą lokatę — to po co ma jechać 
pełna ósemka? Po co i za co? Chyba że 
FK Olimpijski uzna, że tacy lub inni 
zawodnicy zasłużyli na wyjazd — jako 
nagrodę za ich prace i wyniki.

BRAK TRENERÓW. SAL 
I PRZYRZĄDÓW

Te wszystkie braki, jakie dają się 
zaóbserwować u naszych pięściarzy, da 
dzą się wytłumaczyć trzema zasadni­
czymi przyczynami: 1) brakiem pełno­
wartościowych trenerów, 21 brakiem 
odpowiednich sal treningowych, 3) bra 
kłem przyrządów.

Prawdziwych trenerów bokserskich, 
w pełnym tego słowa znaczeniu — ma 
my mikroskopijną wprost ilość. Spe­
cjalnych sal treningowych, gdzie za­
wodnik trenowałby w naprawdę odpo 
wiednich warunkach — nie ma prawie 
wcale. No a z przyrządami — jest kom 
piętna „klapa“. Bez worków i gruszek 
(punching-ball) żaden pięściarz nie wy 
robi sobie ciosu, celności i pewnego o- 
ka. A te braki występują w jaskra­
wym stopniu u naszych 6 zawodników 
70% ciosów, zadawanych przez na­
szych bokserów — to ciosy w powie­
trze. Obecnie jeden Grzywocz potrafi 
bić celnie i szybko. Ciosy wszystkich 
Innych na ogół mijają się z celem.

Podobnie mija się z celem projekt 
wysłania pełnej ósemki na Olimpiadę.

(D)

Na XI Zlot Sokołów w Pradze przy 
będzie z ZSRR grupa czołowych spor 
towców gruzińskich. Gruzini mają u- 
staloną opinię w sporcie radzieckim.

Znana miotaczka Dumbadze usta­
nowiła po mistrzostwach Europy; w 
Norwegii rekord świata w rzucie dy­
skiem, wynikiem 50,50 m; 20-letni 
sprinter Sanadze legitymuje się w 
biegu na 100 m czasem 10,7 sek; Gru 
zini: Igenti i Swietilko zdobyli mi­
strzostwo ZSRR na rok bieżący w 
podnoszeniu ciężarów. Igenti, startu­
jący w wadze średniej, uzyskał łącz­
nie w trójboju wynik 372,5 kg, mistrz 
ZSRR w wadze lekkiej — Swietilko 
podniósł łącznie w trójboju 345 kg. 
Dodać nlaeży również, że w zakoń­
czonych ostatnio mistrzostwach Zwiąż 
ku Radzieckiego, w zapasach, tytuł 
mistrza wagi ciężkiej zdobył Mieko- 
kiszwili.

• *  •

Ustanowione ostatnio oficjalne re­
kordy świata w podnoszeniu ciężarów 
przez zawodników egipskich i irań­

skich są gorsze od rekordów Związ­
ku Radzieckiego w tych konkurenc­
jach, ustanowionych przed wstąpie­
niem ZSRR do Międzynarodowej F* 
deracji Ciężkoatletycznej.

W wadze muszej np. Irańczyk Na- 
madju podniósł oburącz 121 kg, K 
rwaniu zaś uzyskał wynik 90,6 kg 
Wyniki te, mimo uznania za rekordy 
światowe, ustępują rezultatom Kół* 
riewa (Moskwa), który w tych samych 
konkurencjach uzyskał 125,9 i 97,* 
kg.

Podobnie ma się sprawa z rekorda 
mi, ustanowionymi przez Fayada 
(Egipt) w wadze piórkowej. Egipcja­
nin podniósł oburącz 135 kg a w rW*. 
niu oburącz uzyskał 103 kg. Tymcza 
sem rekordy ZSftR, ustanowione 
przez Popowa w tych samych konku 
rencjach wynoszą 136 1 108,25 kg.

Również rekord Stańczyk? (USA) 
w trójboju olimpijskim — 409 ki
(waga półciężka) ustępuje znacznie 
wynikowi Nowaka, który uzyskał 
432,5 kg.

K lub S p ia w o zd a w c ó w  i Pub c ys tó w  S p o rto w yc h
Zarząd Klubu Sprawozdawców i 

Publicystów Sportowych przy Związ­
ku Zaw. Dziennikarzy RP, po za­
twierdzeniu przez Wydział Wyko­
nawczy Żarz. Gl. Zw. Zaw. Dzienni­
karzy — przedstawia się następująco:

Prezes: red. Aleksander 
(„Kurier Codzienny“).

Wiceprezes: rod. Zygmunt 
(„Głos Ludu").

Reksza

Dali

Sekretarz: red. Zygmunt Weis* 
( .Przegląd Sportowy“)- 

Skarbnik: red. W. Gołębiowski
( Przegląd Sportowy“).

Członek Zarządu: red. Witold Sze­
remeta („Wieczór“).

Obecnie po zatwierdzeniu, zarząd 
Klubu przystępuje do uregulowani* 
całego szeregu spraw, związanych * 
pracą licznej rzeszy dziennikarzy **»•* 
towych w kraju.

Ten trening na formą nie wpływa..

Sz wecja-Szwajcaria 8 :4  (5:3) w Szczypiorniaku
PARYŻ, (obal. wŁ).
Na stadionie lm. Jean Bonin*« w 

Paryżu miały odbyć się w czwartek 
międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne, w których mieli uczestniczyć 
m. in. Szwedzi Lldman 1 Jacobsson. 
Ze względu Jednak na nieprzychylne 
warunki atmosferyczne (ulewny 
deszcz rozmoczył bieżnię) *■» zawody 
zostały odłożone.

Odbył się natomiast półfinałowy 
mecz szczypiornlaka, a cyklu gier o 
mistrzostwo świata, między reprezen 
tacjami Szwecji i Szwajcarii Do ftna
łu zakwalifikowała się Szewcja, zwy 
ciężając przeciwników 8:4 (5:3).

Szwedzi stosowali taktykę raczej de 
fenzywną, zdobywając bramki a wy­
padów. Strzelcami byli: Akerstedt — 
2, Ek — 2, Ronndalh, Moberg, Jutha 
ge i Olsson — po 1.

Bramki dla Szwajcarii zdobyli 
Bertschniger — 3, (obie a rzutów kar 
nych) oraz Kloati 1 Bolinger — po 1.

w p iłce  nożnej
W dniach 13 i 13 bm. piłkarska re­

prezentacja Pragi rozegra 2 spotkania 
w Chorzowie i Zabrzu z reprezentacją 
Śląska. Czesi-przyjeżdżają w składzie 
następującym: Rooek, Dersak, Rubas, 
Stapan, Jelinek, Kalous, Bpchta, Vik, 
Menelłk Kokstein, Riegler, Cejp, Go- 
lot, Kopacky 1 Srcen. Prażanie wystą 
pią w składzie osłabionym brakiem 
kilku czołowych piłkarzy, którzy w 
tym czasie grać będą w Paryżu w re­
prezentacji Czechosłowacji.

P r a g a  - B i r s ä a j e s z t  1 2 : 4
D o b ry  p o zio m  b o k s u  w ę g ie rs k ie g o

Międzynarodowe spotkanie bokser­
skie między reprezentacjami Pragi i 1 * i * 
Budapesztu zakończyło się zwycię­
stwem ósemki budapeszteńskiej w 
stosunku 12:4.

Wyniki techniczne spotkań były na 
Stępujące: w. musza — Bednay (B) 
zremisował z Zaffem (P); w. kogucia
— Csifc (B) znokautował w 2 rundzie 
Nemeca (P); w. piórkowa — Forkas 
(B) wygrał przez k.o. w 3 rundzie z 
Taubenkiem (P); w. lekka — Buday 
(B) znokauto ił w pierwszych sekun 
dach 1 rundy Zamroziła (P); w. p o ­
średnia — Martom (B) zwyciężył na 
punkty 8 Udka (P); w średnia —  Sza 
lay (B) wypunktował Carnohorskye- 
go (P); w. półciężka — Duda* (B) zre 
miso wał z V»Mlevem (P); w. ciężka
— Haray (B) przegrał z Rademache. 
rem (P).

Zwycięstwo pięściarzy Budapesztu
świadczy o tym, że boks węgierski 
szybko zbliża się do poziomu jaki re 
prezentów*! w swych najlepszych cza 
sach. Niedawna porażka Tormy, a je 
sacze przedtem sukces Bogacsa na mi 
strzostwach Europy dobrze świadczą 
o wysokim poziomie boksu

Bolączką Węgrów, podobnie jak 1 
u nas, są wagi ciężkie, gdzie obok 
młodych, niedoświadczonych jeszcze 
pięściarzy — walczą w dalszym ciągu 
starzy „weterani“ boksu węgierskie­
go, jak Bene (w wadze półciężkiej).

Dziś nazwiska bokserów węgier­

skich: Bogacsa, Buday“*, Marton* 
czy Pappa głośne są w całej Europie- 

A kto wie, czy wobec licznych suk 
cesów boksu węgierskiego — nie na­
leży się spodziewać niespodzianki z® 
strony Węgrów na Igrzyskach Olim­
pijskich.

-oOo-

Mistrzostwa 
druiynowe Warszawy
w lekkiej atletyce
W niedzielę ,dnia 6.6. br. o godt 1® 

rano na stadionie WP. zostaną roi*' 
grane zawody «  mistrzostw« druży­
nowe klasy A w lekkiej atlety** 
Startują w konkurencji męskiej:

MKS , .Syrena**, RKS „Skra** ? 
WKS „Legia“ .

Program obejmuje: biegi 100 m, 
400 m, 1500 m I 110 m przez płotki 
Skoki: w dal, wzwyż 1 o tyczce. Rzu­
ty: dyskiem, kulą i oszczepem.

W konkurencji kobiecej startuj* 
„SKS" Warszawa.

Program konkurencji kobiecych 
Biegi 60 m I 200 m. Rzut oszczepei® 
i dyskiem. Skok w dal.

W każdej konkurencji startuje P* 
trzech zawodników (czki).

1. GIMNAZJALISTA I MŁODY 
8ZOWINISTA

Na urągowisko historii polskie mia 
sto Chełmno nad Wisłą jest miejscem 
urodzenia najzaciętszego spośród ży­
jących, wrogich Polsce działaczy nie­
mieckich, Kurta Schumachera. Nie 
jedyny to zresztą polityk niemiecki 
naszej doby, który ujrzał światło 
dzienne na polskiej ziemi. Na mar­
ginesie przypominamy tu, że rów­
nież Hindeiburg, Hugenberg, Luden- 
dorff, Guderian i wielu innych wy­
bitnych działaczy pochodziło z Poz­
nańskiego, Pomorza lub Prus Wschód 
nich.

Już z pierwszym „Vater Unser“ u- 
czono małego Schumachera niena- 
widzieć wszystko co polskie. Ojciec 
jego był aktywnym członkiem osła­
wionego związku „Ostmarkverein“. 
Celem tego „Vereinu“ było wynara­
dawianie Polaków zamieszkujących 
wschodnie prowincje niemieckie 
wszelkimi sposobami.

Szowinistyczna atmosfera domu ro 
dzicielskiego, jak i duch pruskiej 
szkoły wycisnęły swoje piętno na 
młodym Schumacherze. Już w latach 
szkolnych daje wyraz wrogim dla 
ńas uczuciom. Zbiera pochwały swych 
profesorów za wiersze małej wartości, 
lecz pełne nienawiści do wszystkiego 
co polskie.

— Kto chodzi do szkoły niemiec­
kiej a mówi po polsku, temu plunąć 
należy w twarz — powiedział — Kurt 
w czasie lekcji Języka niemieckiego. 
Gdy oburzeni tym koledzy -  Polacy 
zapytali, do Jakich uczęszczać mają 
szkół skoro nie ma polskich, odpowie 
dział: — Wam niepotrzebna szkoła, 
bo wam niepotrzebna kultura.

Kiedy indziej znów wyraził Się: 
Mowa polska, to mowa zdrajców. Kto 
używa języka polskiego, powinien ra 
zem z świniami mieszkać w chle­
wie.

Żyjący dziś jeszcze w Toruniu i 
Chełmnie szkolni koledzy Sohuma- 
chera — Polacy, pamiętają wiele po­
dobnych wypowiedzi, które dosadnie 
obrazują klimat psychiczny otoczenia, 
w jakim dojrzewał umysł Schumache 
ra. Toteż nic dziwnego, że szczególną 
przyjemność sprawiało mu szpiego-

wanie uczniów - Polaków oraz de_ 
nuncjowanie przed pruską żandarme 
rią członków tajnych związków mło­
dzieżowych.

Zakończyła się pierwsza wojna lwia 
towa. Schumacher wyszedł z niej ja­
ko inwalida. Uważał się za „prawdzi­
wego patriotę niemieckiego” i nie po­
godził się z wypadkami historii, co zre 
sztą zamknęło mu powrót do rodzin­
nych stron.

— Wojna Jeszcze nieskończona! 
Wojna trwa! — wołał wiosną 1919 r. 
w czasie, gdy w Paryżu radzono nad 
traktatem pokoju z Niemcami, wzy­
wał młodzież niemiecką do chwyąe- 
nia za broń. Werbował po miastach 
l wsiach ochotników do walki z po­
wstańcami polskimi w Poznańskim
i na Śląsku.

— Strzelajcie celnie! Każda wasza 
kula niech trafi! Korygujcie nasze gra 
nice! Nie Clemenceau, nie Wilson roz 
strzygać będą o nas; o losach kraju 
decydują nasze pięści i nasze rewol­
wery I

Gdyby Schumacher był konsek­
wentny, byłby przystąpił do ruchu 
hitlerowskiego i to już w 1921 roku. 
Schumacher kalkulował jednak ina­
czej. Wydawało mu się, że zwyciężo­
ne Niemcy będą mogły rychlej znów 
podnieść swój łeb hydry, jeżeli chwi­
lowo — w pokornym uznaniu winy 
— okażą światu gotowość pojedna­
na i chęć pokojowego współżycia z 
narodami.

— „miku zapaleńców ■ Dru­
giej Międzynarodówki domaga się 
równego traktowania nas z innymi 
w tym przekonaniu, że uznaliśmy 
naszą winę i weszliśmy na drogę 
pokuty. Niech i tak będzie. Tym le­
piej dla nas. Nie zamierzamy pro­
stować tego sądu. Gdy potem wy­
walczymy sobie równouprawnienie, 
nie sprawi nam już zbyt wielkich 
trudności przekształcenie naszej 
równorzędności w nadrzędność nie­
miecką wśród narodów Europy.
Słowa te wypowiedział nie Kurt 

Schumacher, tylko August Winnig, z 
którego namowy Schumacher wstąpił 
do niemieckiej partii socjalno demo-

j- kra tycznej.

Sylwetki zbrodniarzy hitlerowskich 1)

Dr. Kurt Schumacher
SCH U-2. NAUCZYCIEL KURTA 

MACHERA
By zrozumieć ewolucję poglądów 

Schumachera, należy zaznajomić się 
z osobą jego przewodnika polityczne­
go a zarazem protektora Augusta 
Winniga.

Winnig był synem drobnego rol­
nika ze środkowych Niemiec. W 
1912 r. został redaktorem socjalno 
demokratycznej prasy w Hamburgu. 
W 1914 roku wyruszył razem ■ inny­
mi na front, by walczyć za cesarza 1 
ojczyznę, by wałczyć „za słuszną spra 
wę Niemiec“.

— „Jeder Schuss ein Russ, Jeder 
Stoss ein Franzos, jeder Tritt ein 
Brit" (co strzał to Rosjanin, co ude­
rzenie to Francuz, co krok to Bry­
tyjczyk).

Podczas wojny zaawansował Win­
nig na doradcę w sprawach politycz 
nych Eberta, późniejszego socjalde­
mokratycznego prezydenta Rzeszy. Z 
jegb polecenia a za zgodą niemieckie 
go sztabu generalnego przedsię­
wziął kilka podróży na front zachod­
ni. Celm tych podróży było podtrzy­
manie na duchu towarzyszy partyj­
nych. W gorących słowach zachęcał 
ich do wałki, do przetrwania trudów 
wojennych.

W książce Winniga pt. „Daleka dro 
ga“ przyznaje autor, że w latach 1916 
— 1918 r. udało mu się kilkakrotnie 
powstrzymać robotników od strajku. 
Przez tak „patriotyczny“ czyn przy­
czynił się oczywiście da przedłuże­
nia wojny.

— Wytrwajcie na waszych poste­
runkach! Wytrwajcie, do osiągnięcia 
zwycięstwa. Spotka was za to zasłu­
żona nagroda.

Gdy tai mówił, nie myślał chyba 
Winnig o uspołecznieniu niemieckie­
go przemysłu i górnictwa jeko o na­
grodzie za to zwycięstwo!

Na polecenie centralnego komitetu 
partii socjal -  demokratycznej przed­
sięwziął Winnig w tym czasie dwie 
podróże na Litwę i Łotwę. Wrócił z 
nich utwierdzony w przekonaniu, te 
granica Niemiec sięga właściwie aż 
po... Rygę.

„Na Litwie tyją co prawda również 
Litwini — pisze w swych raportach 
— Jak w Kurlandii i na Łotwie Ło­
tysze. Fakt, że nie zatonęli jako od­
rębne narodowości w morzu rosyj­
skiej przewagi oraz że w krajach bał 
tyckich panuje wysoki dobrobyt, za­
wdzięczają talentowi organizacyjne­
mu spadkobierców niemieckiego ry­
cerstwa i niemieckiej Hansy, którzy 
zawsze jeszcze wywierają decydują­
cy wpływ na losy mieszkańców Ry­
gi, Kowna, Llbawy; zawdzięczają po­
rządkującej sile niemieckich Bał­
tów“.

W dalszym ciągu raportu uskarża 
się Winnig, że pomoc udzielana do­
tychczas baronom bałtyckim w wal­
ce z „obczyzną" była stanowczo za 
mała.

— Po wojnie ten stan rzeczy musi 
ulec zmianie. Chyba nikt z nas nie 
zechce przyłożyć ręki do wysuszenia 
źródła przyszłej niemieckiej siły. W 
miastach bałtyckich rozmawiałem z 
naszymi ludźmi. Są przekonani, że 
kraje nadbałtyckie mogłyby wchło­
nąć co najmniej Jeszcze 200.000 nie­
mieckich osadników. Jestem pewien, 
że ta nowa niemiecka armia wschód 
nia składać sią będzie przede wszyst 
kim z inwalidów wojennych.

W ten sposób pisał August Winnig 
w czasie pierwszej wojny światowej.

Niemieccy socjaliści?
To właśnie August Winnig i Frie­

drich Ebert, który jeszcze 10.11.1918 
roku — a więc w 24 godziny po kapi­
tulacji Niemiec — zamianował Win­
niga generalnym komisarzem prowin

eji bałtyckich; Severing I Grimme, 
Lóbe i Noske i wielu, wielu innych.
3. W STUTTGARCKIEJ KUCHNI
Z pewnością nikogo Już nie dziwi, 

te Kurt Schumacher rychło zapalił 
się do takiego „socjalistycznego“ świa 
topoglądu. Niemieckiemu „socjalde­
mokracie“ nie przeszkadzał bynaj­
mniej szowinistyczny patriotyzm. Je­
śli jeden z ich czołowych reprezen­
tantów głosił, że granica niemiecka 
sięga po Rygę, — mógł Schumacher 
— marząc skromnie tylko o odzyska 
nlu swej rodzinnej ziemi polskiego 
Pomorza — maszerować spokojnie 
pod czerwonym sztandarem.

Na autorytecie Augusta Winniga 
można było polegać; zwłaszcza, że 
Już w 1926 roku „przestrzegał" przed 
niebezpieczeństwem czystego markslz 
mu, który obciąża praktyczny umysł 
niemiecki niepotrzebnym balastem 
dogmatycznym o prawach człowieka .
i pojednaniu narodów.

Masom pokazali socjaliści niemiec­
cy zupełnie inne oblicze. Prześcigali 
się w zachwytach nad ostateczną po­
rażką niemieckiego ducha koszaro­
wego. Cel był jasny; chodziło nie ty­
le o zdobycie serc i umysłów nie­
mieckich robotników, chodziło bar­
dziej Jeszcze o przekonanie socjali­
stów Innych krajów, że ich niemiec­
cy koledzy 1 towarzysze zasługują na 
zaufanie i poparcie. (

Zaufanie zagranicy zdobyli nlemlec 
cy socjaliści rrędzej niż przypuszcza 
no. Odtąd zaczęli ostrożnie, lecz sy­
stematycznie zdążać do realizacji 
swych prawdziwych, a ukrytych « -  
lów.

W tym czasie August Winnig, spra 
wuj»« urząd nadprezydenta Prus 
Wschodnich zasłynął z brutalności w 
stosunku do Polaków na Mazurach 1 
Warmii; Paul Lftbe, również socjali­
sta, wsławił się Jako samozwańczy 
rzecznik Interesów niemieckich i ad­
wokat Niemców z polskiego Górne­
go śląska. Kurt Schumacher zaś wstą 
pił do redakcj* organu partii socjal­
demokratycznej w Stuttgarcie. Krok 
ten miał swoją wy-now». jeśli się G- 
względnl. że w S^aHgs-ris mieściła 
się centrali organizacji Ntsmcćw z 
zagranicy, «  żarnem ce n tr a  nie­
mieckiej służby szpiegowskiej. J

Ze Stuttgartu tedy ruszyli niemi* 
cy pseudo -  socjaliści do ataku.

Ze Stuttgartu zaczął Schumache 
bombardować swych socjalistyczny«! 
przyjaciół we Francji, by w imię ro 
sądku i w interesie uzdrowienia org; 
nizmu gospodarczego Europy przyst 
pić do rewizji traktatu wersalskiego

— Jeżeli ratować chcecie pokój, & 
pomóżcie zwyciężyć rozsądkowi!

Schumacher był ostrożny. Ani sł° 
wa nie zdradził, że dla niego rozss 
dek oznacza reaktywizację pruskieg 
imperializmu.

W imię tego „rozsądku" wysiał d 
Francji i Anglii nauczycieli niemie« 
kich i sekretarzy związków zawód* 
wych, którzy pod przykrywką has! 
zbratania narodów, siali zręcznie ' 
serca Anglików 1 Francuzów zlarn 
propagandy, dane lm na drogę prze 
Schumachera.

— Sytuacja niemieckiego świe* 
pracy jest nad wyraz niebezpieczni 
Jeżeli zagranica nie okaże jak naj 
rychlej zrozumienia dla postulató'' 
Niemiec, popadnie kraj w kajdan 
bolszewizmu — głosili wysłanni* 
Schumachera.

Obok pocisków rakietowych wypu 
szczanych zagranicę za pośredni* 
twem agentów, wyrzucał Schumache 
w stronę Francji, a szczególnie A* 
gili, pociski innego jeszcze kalibr1 
Pisywał listy do swych „ideolog!*3 
nych" przyjaciół. Listy, których aut« 
stwa pozazdrościłby mu nawet Auste 
Chamberlain.

W Ustach tych odwoływał się Sch 
macher do solidarności germański* 
Anglików 1 Niemców. Odwoływał d 
do protestanckiej jedności obu nar° 
dów. Zaklinał, aby nie dopuszczan 
do rozbicia wspólnoty germańsk« 
protestanckiej, zagrożonej ze stron 
wschodnich narodów słowiańsko 
tolickich.

Dochodzimy do sedna rzeczy. Win 
nig, Schumacher 1 inni niemieccy *° 
jal -  demokraci — krocząc śladatf 
Fryderyka Wielkiego, Gobineau 
Owmbarisina — dążyli do utwórz* 
nia zwartego frontu przeciwko kr?# 
nacym siłom młodych narodów sł® 
wiańskich.
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